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miesięcznik profesjonalistów

Bill Gates
-  przypadek 
spełnionego 

marzenia
Chyba wszystko już  co możliwe napisano na 
tem at Billa Gatesa i jego wizyty w Polsce. Nie 
mogę jednak oprzeć się chęci podzielenia się 
z Czytelnikami pewnymi myślami, k tóre mi się 
nasunęły w czasie spotkań z szefem M icrosoftu. 
Nazywają go wizjonerem, on  sam  zaczyna opo
wieści o oszałamiającym sukcesie, jak i stal się 
udziałem jego i M icrosoftu od powiedzenia, że 
jest przypadkiem spełnionego marzenia. Mówi 
też, że znalazł się we właściwym miejscu o wła
ściwym czasie. W arto zwrócić uwagę na to, gdzie 
G ates „odkrył” swoje powołanie, czyli jak  sam 
doszedł do  tego, iż jego największą przyjemnością 
jest tworzenie program ów, które staną się cząstką 
życia milionów ludzi. O tóż zaczęło to się w 1968 r. 
w liceum, którego dyrekcja doszła do wniosku, że 
należałoby zapoznać uczniów z informatyką. Nie 
było wtedy jeszcze PC-tów, ale Klub M amuś, 
odpowiednik naszego kom itetu rodzicielskiego, 
znalazł środki na kupno czasu obliczeniowego od 
firmy posiadającej duży kom puter, z którym  
można było kontaktow ać się za pom ocą ter
minali. Tam  to właśnie, Gates ucząc się pisania 
program ów  w BASICU-u, odkrył w sobie trwają-

dokończenie na s. 2 ł

Każdego roku obiecuję sobie, że już 
nigdy więcej nie pojawię się w tym 
zbitym tłumie ludzi pędzących nie 
wiadomo za czym, nie wiadomo gdzie. 
Najgorsza jest wirtualna rzeczywis
tość. Wszyscy dookoła zachowują się 
jakby sami mieli hełmy na głowach, 
a przed oczami kokpit Jumbo Jęta. 
Korek absolutny, już jestem bliski 
zrezygnowania z przebicia się na dru
gą stronę. Łokciowanie wymaga ode 
mnie zaparcia się pewnych zasad, któ-

Fragm ent ekspozycji targow ej nagrodzonej 
przez dziennikarzy „Z ło tą  m yszą”

re wpojono mi w zamierzchłym dzie
ciństwie. Uff, udało się. Jestem po 
drugiej stronie.

Osiągnąwszy tak oczywisty sukces 
ustaję na chwilę w biegu i zaczynam się 
chłodno zastanawiać, jaki jest właś
ciwie jego cel. Po pierwsze, przyjąłem 
oczywiste założenie, że każdy wystaw
ca bez względu na wielkość ma równe 
szanse. Po drugie, postanowiłem chwi
lę zastanowić się, czym różniły się 
bieżące targi od tych z poprzedniego 
roku.

Moją wyczuloną uwagę zwróciło 
kilka spraw. Zatem po kolei! Już stało 
się tradycją, że wysocy funkcjonariu
sze rządowi otwierają targi podkreś
lając w ten sposób rangę informatyki 
w Polsce. Tak też było tym razem. 
Wicepremier Grzegorz Kołodko prze
kraczając progi hali wystawowej na 
Mokotowie nie miał wątpliwości, że: 
Komputeryzacja wkroczyła nieodwołal
nie niemal do każdej dziedziny życia 
gospodarczego i społecznego i nie ma 
przed nią odwrotu. Sama w sobie jest 
jednym z istotnych wyznaczników 
i wskaźników poziomu ekonomicznego, 
stymuluje rozwój całej gospodarki. 
Tak, to prawda. Ciesząc się z faktu, że 
coraz większa liczba ludzi w sferach 
rządowych dostrzega konieczność 
rozwijania i stosowania narzędzi kom
puterowych w gospodarce, trzeba do
dać, że na obecnym etapie rozwoju 
naszego kraju chodzi już o coś więcej - 
stosowanie środków informatyki, czy
li całego zespołu zasobów komputero
wych w taki sposób, aby nie tyłko 
zbudować działający system informa
tyczny, ale również przekształcić w od-
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agrody, laureaci
W czasie Targów Komputer-Expo, 
podobnie jak w minionych latach, 
wręczano nagrody w różnego rodzaju 
konkursach związanych z branżą in
formatyczną.

W mającym najdłuższe tradycje 
konkursie INFOSTAR ’96 laureatami 
zostali:
-  W  kategorii rozw iązań in fo rm a
tycznych -  W iesław Paluszyński za
profesjonalny rozwój Systemów Infor
matycznych M onitorowania Środo
wiska w Ministerstwie Ochrony Śro
dowiska i Zasobów Naturalnych. 
Laureat jest zastępcą Głównego In
spektora Ochrony Środowiska i peł
nomocnikiem ministra ds. informaty
ki. Członek prezydium Rady K oor
dynacyjnej ds. Teleinformatyki przy 
RM URM. Absolwent Wydz. Elektro
niki Politechniki Warszawskiej 
w 1984 r.;
-  W  kategorii osiągnięć bizneso
wych -  T om asz Sielicki -  za rozwój

i przekształcenie spółki Computer
land w spółkę akcyjną oraz wprowa
dzenie jej na giełdę. Prezes zarządu 
Computerland Poland S.A., następnie 
jej dyrektor generalny. Do 1985 r. był 
pracownikiem techniczno-naukowym 
w Instytucie Informatyki, następnie 
pracował w przedsiębiorstwie Karen. 
Absolwent Instytutu Informatyki 
Wydz. Elektroniki Politechniki W ar
szawskiej w 1983 r.;
-  W  kategorii propagow ania  In fo r
m atyki - J e rz y  N ow ak -  z a ... propa
gowanie informatyki. Organizator 
i szef Centrum Informatyki w Zakła
dach Mechanicznych Bumar Łabędy 
S.A.. Członek i założyciel Polskiego 
Towarzystwa Informatycznego i jego 
oddziału w Katowicach. Obecnie sek
retarz generalny PTI, organizator 
Szkoły PTI w Szczyrku i Forum Tech
nologii Informatycznych w Mrągowie. 
Absolwent Wydz. Mechaniczno-Te- 
chnologicznego Politechniki W arsza

wskiej w specjalizacji: organizacja 
produkcji i zarządzanie. Ukończył też 
dwuletnie studia podyplomowe z za
kresu informatyki;

N agrody  Prezydenta K rajow ej 
Izby G ospodarczej otrzymali:
-  w kategorii firma polska IN W A R  

S.A. z Sieradza za dużą dynamikę 
sprzedaży, uzyskanie międzynaro
dowej normy jakości ISO 9002 oraz 
rozwój eksportu do krajów skan
dynawskich;

-  w kategorii firm zagranicznych -  
O R A C L E  Polska -  za rozwój sieci 
polskich firm partnerskich produ
kujących aplikacje;

-  w kategorii „człowiek” -  red. Z b i
gniew Zw ierzchow ski z „Rzecz
pospolitej” — za rzetelną popula
ryzację informatyki w mediach skie
rowanych do najszerszej publicz
ności.

Dziennikarze akredytowani przy tar
gach Komputer Expo ’96 w plebis
cycie na najlepszą ekspozycję targową 
przyznali „Z ło tą  m ysz” firm ie IBM .

(kar).

Stowarzyszenie
Użytkowników

Systemów
Inżynierskich

W grudniu 1995 r. zarejestrowano 
Stowarzyszenie U żytkow ników  Sy
stem ów  In ży n ie rsk ich -S U S I. Przez 
systemy inżynierskie założyciele rozu
mieją kompleks spraw związanych ze 
sprzętem, oprogramowaniem, bazami 
danych, urządzeniami oraz systemami 
łączności, automatyki i sterowania 
niezbędnych dla automatyzacji proce- 
su projektowania, produkcji i zarzą
dzania. Celem Stowarzyszenia jest 
m.in. popularyzowanie metod plano
wania, projektowania, uruchamiania, 
wdrożeń i zastosowań informatycz
nych systemów inżynierskich, działa

nia na rzecz zgodności norm i standar
dów , konsultacje, inicjowanie działań 
legislacyjnych i normalizacyjnych, 
wspieranie różnego rodzaju działalno
ści edukacyjnej, naukowej, technicznej 
i normalizacyjnej. Do SUSI przystąpi
ło około 100 członków reprezentują
cych zakłady przemysłowe, samorząd, 
firmy produkujące łub dostarczające 
systemy inżynierskie. Na I Walnym 
Zebraniu Członków SUSI, które od
było się 22.01. 1996 r. w Warszawie 
dokonano wyboru władz. Prezesem 
Stowarzyszenia został jego inicjator 
i założyciel B ogusław  D ziarnow ski 
-  Pełnomocnik Ministra Przemysłu 
i Handlu oraz wiceprzewodniczący 
Rady Koordynacyjnej ds. Teleinfor
matyki przy Radzie Ministrów RP. 
Zainteresowani działalnością SUSI 
mogą uzyskać informacje pod 
adresem: SUSI, 01-793 Warszawa, 
ul. Rydygiera 8, tel/faks 639-86-11, 
629-42-27, e-mail: boguslaw.dziarno- 
wski@mit.gov.pl.

ATI w Polsce
W czasie trwania targów Komputer Expo 96 
odbyła się w Warszawie konferencja prasowa 
zorganizowana przez firmę ATI (Allied Telesyn 
International), obecną już od pewnego czasu na 
naszym rynku, i firmę ASCOMP, jej integratora 
systemowego na Polskę.

Produktem istniejącej od 1987 r. amerykańs
kiej firmy ATI jest CentreCom - szeroka oferta 
podstawowych elementów budulcowych dla sieci 
lokalnych, opierająca się na nowoczesnej techno
logii i masowej produkcji: karty sieciowe, kon
centratory, mosty (ang. bridge), przełączniki (ang. 
switch), sprzęgacze (ang. transceiver), wzmacniaki 
(ang. repeater) oraz odpowiednie oprogramowa
nie do zarządzania. Globalną strategią ATI, 
w sytuacji nasycenia rynku światowego produk
tami różnych firm o zbliżonej klasie, jest zdoby
wanie klientów przez stosowanie najnowszej te
chnologii, pełną zgodność z istniejącymi standar
dami, sprawną obsługę klientów i - dzięki maso
wej produkcji - konkurencyjne ceny. ATI roz
prowadza swoje produkty przez sieć dystrybuto
rów, nie prowadząc samodzielnej sprzedaży deta
licznej. Według oceny ATI, Polska jest dobrym, 
bezpiecznym rynkiem o dużej dynamice, czego 
dowodzi wydzielenie go przez ATI jako odrębnej 
strefy działalności, (pb)
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To nie sen to Java
Pod tym hasłem w przeddzień targów 
K om puter Expo-96, odbyło się nie
zwykle interesujące seminarium firmy 
Sun Microsystems poświęcone najno
wszym narzędziom i oprzyrządowa
niu umożliwiającym eksplorację i wy
korzystywanie sieci Internet, w tym 
również do celów komercyjnych. Po 
wysłuchaniu prezentacji dotyczących 
nowo powstałego języka Java i napi
sanej w tym języku przeglądarki dla 
sieci Internet o nazwie Hot Java, nie 
można mieć wątpliwości, że głoszone 
ostatnio proroctwa Larry Ellisona, 
szefa firmy Oracle, nie są żadną fanta
zją. Język Java i przeglądarka Hot 
Java są pierwszym krokiem do szyb
kiego urzeczywistnienia wizji bardzo 
tanich, ale silnych terminali siecio
wych udostępnianych zwłaszcza użyt
kownikom telewizyjnych sieci kablo
wych w cenie 300-500 dolarów.

Obiektowy język Java wykazuje 
ogromne podobieństwo do znanych 
języków C i C +  + ,  dlatego też pro
gramista znający te języki będzie mógł 
natychmiast go wykorzystywać. P ra
wdziwa siła nowego języka kryje się 
w koncepcji środowiska, dla którego

jest pisane oprogramowanie w Javie. 
O tóż programy nie są kompilowane 
na kod maszynowy, lecz na bajtowy 
kod pośredni, który jest interpretowa
ny przez maszyny wirtualne działające 
na różnych procesorach. Dowolne 
programy zapisane w postaci kodu 
pośredniego będzie można wykony
wać po uprzednim ściągnięciu ich 
za pośrednictwem sieci do odpo
wiedniego środowiska systemowego, 
a  także do wspomnianych wcześniej 
terminali.

Pierwszym programem powstałym 
według tej idei, który ma szansę od
nieść olbrzymi sukces, jest przeglądar
ka Hot Java dla sieci Internet. Umoż
liwia ona realizację tzw. appletów (to 
znaczy właśnie programów pisanych 
w Javie) ściąganych po sieci, podobnie 
jak  do tej pory działo się z tekstami, 
dźwiękiem i obrazami. Applety zaś 
w ramach przeglądanych stron będą 
umożliwiać dowolne działania inter
akcyjne, np. dynamiczne oglądanie 
wyników giełdowych, symulowanie 
reakcji chemicznych, animację obra
zów itp. O znaczeniu nowej przegląda
rki H ot Java świadczy natychmias
towe zastosowanie tej idei w najpopu
larniejszym ostatnio produkcie tego 
typu Netscape N avigator v.2.0. (JS)

Solide Edge 
firmy Intergraph

Amerykańska firma Intergraph zapre
zentowała na konferencji prasowej 
w styczniu w Warszawie pakiet Solid 
Edge -  oprogramowanie CAD nowej 
generacji służące do modelowania czę
ści mechanicznych i tworzenia złożeń.

Solid Edge oferuje projektantom- 
-mechanikom przestrzenne rozwiąza
nie CAD, które powstało w wyniku 
zastosowania najnowszej technologii 
Intergraphu o nazwie Jupiter. Dotąd 
projektanci byli zwykle zmuszani do 
wyboru pomiędzy najlepszymi roz
wiązaniami w swojej klasie i pełną 
integracją, pomiędzy łatwością użyt
kowania i możliwościami, pomiędzy 
rozwiązaniami drogimi i tanimi. Dzię
ki wspieraniu standardów przemysło
wych, wykorzystaniu silnego i opar
tego na intuicji środowiska Windows 
oraz korzystnej cenie, Solid Edge eli
minuje te niedogodności oferując pier
wszy przemysłowy system zoriento
wany na projektowanie zespołów. 
„Solid Edge reprezentuje nową kon
cepcję oprogramowania mechanicz
nego opartą na otwartej, środowisko
wej współpracy realizowanej przez 
Microsoft i Intergraph”, powiedział 
Bruce Jenkins -  wiceprezydent Dara- 
tech. „Każdy poważny użytkownik 
systemów CAD powinien zwrócić 
uwagę na Solid Edge”.

Solid Edge różni się znacząco od 
innych systemów CAD niespotykaną 
łatwością użytkowania, unikalnym 
podejściem do projektowania zespo
łów i wykorzystaniem technik OLE 
oraz „przeciągnij i upuść” dla danych 
typu CAD. Solid Edge, stworzony 
specjalnie dla Windows 95 i Windows 
NT, jest pierwszym opartym na środo
wisku Windows mechanicznym sys
temem CAD; zaimplementowano 
w nim innowacyjne funkcje projekto
wania zespołów i rewolucyjną techno
logię integracji oprogramowania. Ta 
przewaga technologiczna umożliwia 
skrócenie czasu wejścia produktu na 
rynek i poprawienie wydajności proje
ktowania.

Solid Edge wykorzystuje także wiel
kie możliwości modelowania bryłowe
go ACIS stworzonego przez Spatial 
Technology. ACIS zapewnia szyb
kość, stabilność i niezawodne mecha
nizmy wymiany danych z innymi ap
likacjami opartymi na tym standar
dzie.

(JS)

Informatyka nr 2, 1996 r.

Bill Gates - przypadek spełnianego marzenia
dokończenie z I s. okładk i

cą do dziś pasję do programowania, a także 
zdolności do interesów. Nie bez powodu przypo
minam ten epizod z życia twórcy MS DOS
1 Windows. Wniosek prosty: wspierajmy wszel
kimi sposobami te komitety rodzicielskie i dyrek
cje polskich szkół, które dokonując przeróżnych 
sztuczek, zdobywając cudem sponsorów, tworzą 
pracownie komputerowe i podłączają szkoły do 
Internetu.

Od 1975 r., kiedy to Gates z Allenem założyli 
Microsoft, a właściwie od 1981 r., kiedy to 
narodził się IBM PC i powstał MS DOS firmy 
Microsoft, Bill Gates nadal uparcie wciela w życie 
swoją wizję świata, w której komputer, obok 
telefonu i telewizora, znajdzie się w każdym 
domu. Oczywiście, ta wizja ciągle jest modyfiko
wana przez rozwój techniki i technologii. Dziś, co 
podkreślał Gates w każdym ze swoich licznych 
warszawskich wystąpień, tą szansą na dotarcie 
komputerów „pod strzechy” jest sieć komputero
wa. Jej dalszy rozwój wymaga szybkich łączy 
światłowodowych, a tam, gdzie doprowadzenie 
światłowodów jest zbyt kosztowne, trzeba będzie 
używać łączności satelitarnej. I to jest ta druga 
ważna refleksja nasuwająca się, jak sądzę, wielu 
uczestnikom spotkań z Gatesem: bez powszech
nie dostępnej i dobrej sieci telekomunikacyjnej 
nie ma szans na to, by komputery były w pełni 
wykorzystane, a tym samym na przepustkę do 
nowoczesności. Miejmy nadzieję, że dostrzegli 
ten aspekt wizyty Billa Gatesa w Polsce również

2

politycy oraz ludzie odpowiedzialni za rozwój 
telekomunikacji.

W tym, że nie ma rozwoju informatyki bez 
dostępu do sieci, są z Billem Gates zgodni twór
cy innego, konkurencyjnego spojrzenia na roz
wój informatyki: idei Network Computer, czyli 
łatwego dostępu do zasobów sieci i korzystania 
z niej za pośrednictwem tanich komputerów, 
czegoś w rodzaju dawnych terminali. Gates na
tomiast uważa, że komputery stojące na na
szych biurkach będą coraz mocniejsze i będą 
wymagały coraz bardziej rozbudowanych, ale 
i coraz prostszych w obsłudze programów, któ
rych oczywiście, dostarczy przede wszystkim Mi
crosoft.

-  Zazdroszczę młodym ludziom, którzy rodzą 
się w Mecie PC-lów i dostępu do Internetu, to ich 
przygotuje do pracy, niekoniecznie w informatyce, 
ale i w każdej innej dziedzinie -  stwierdził Bill 
Gates na konferencji prasowej. Dziś, gdy na
brzmiewają u nas problemy związane z opłatami 
za Internet, dostępnością, wysokością opłat, 
a także jakością połączeń telefonicznych, rodzi się 
pytanie: czas jest na pewno odpowiedni na reali
zację wizji Gatesa, ale czy miejsce jest właściwe? 
Mówiąc prościej, byłoby wspaniale, by ta wizyta 
uświadomiła ludziom, którzy u nas decydują 
o rozwoju telekomunikacji, że jest to także nasza 
gra o przyszłość.

Krystyna Karwicka
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Microsoft
Doczekaliśmy się kolejnej polskiej ap
likacji dla Windows 95. 16 stycznia 
1996 firma Microsoft zaprezentowała 
polską wersję popularnego pakietu 
zintegrowanego Microsoft Works dla 
Windows 95. Para prezenterów z fir
my Microsoft zademonstrowała duże 
możliwości tego znacznie tańszego pa
kietu od MS Office w interesujący 
i wciągający słuchaczy sposób.

Pakiet Microsoft Works 4.0 składa 
się z kilku zintegrowanych ze sobą 
modułów -  edytora tekstów, arkusza 
obliczeniowego, programu do tworze
nia baz danych, programu graficznego 
oraz komunikacyjnego. Wysoka skala 
zintegrowania pakietu ze środowis-

Works 4.0
kiem systemów Windows pozwala 
na niezwykle proste przemieszczanie 
różnego typu obiektów -  tekstów, 
tabel, rekordów i obrazów -  z mo
dułu do modułu. Dzięki zastosowa
niu tzw. kreatorów, które umożli
wiają konfigurowanie zarówno sa
mych modułów, jak i opracowywa
nych przy ich pomocy dokumentów, 
praca z pakietem Works jest bardzo 
prosta nawet dla komputerowych no
wicjuszy.

Pakiet Microsoft Works 4.0 wypo
sażono w wiele nowych właściwości; 
poniżej kilka ważniejszych:
-  jest aplikacją 32-bitową, wykorzys

tującą ogromne możliwości i wydaj

ność systemu operacyjnego Win
dows 95;

-  posiada menu Uruchamiania Za
dań, umożliwiające natychmiasto
we przystąpienie do wykonania 
właściwego zadania;

-  uwidacznia Książkę Adresową na pa
sku narzędzi, zapewniając dostęp do 
ważnych informacji nt. osób i firm;

-  umożliwia wykorzystywanie róż
nych obiektów przy pomocy tech
niki OLE z poziomu paska menu;

-  zawiera edytor równań pozwalają
cy na stosowanie symboli i formuł 
matematycznych;

-  zapewnia realizowanie połączeń te
lefonicznych, faksowych i poczty 
elektronicznej, jeśli istnieje odpo
wiednie oprogramowanie i osprzęt 
komunikacyjny. (JS)

Oracle Workgroup/2000RODAN SYSTEM 
wygrał przetarg 

MPiPS
Firma RODAN SYSTEM wygrała 
zamknięty przetarg i podpisała kon
trakt z Ministerstwem Pracy i Polityki 
Socjalnej na realizację Pilotowego Sy
stemu Zarządzania Dokumentami 
i Przebiegiem Pracy. Przedsięwzięcie 
jest finansowane z funduszy PHARE, 
wartość kontraktu wynosi ok. 500 tys. 
ECU. RODAN był jedyną polską fir
mą zaproszoną do przetargu. System 
ma być oparty na zrealizowanym w fir
mie środowisku automatyzacji prac 
biurowych, którego architektura jest 
efektem integracji trzech produktów: 
IBM FlowM ark (funkcje zarządzania 
przepływem prac), Lotus Notes (funk
cje zarządzania dokumentami) oraz 
Office Objects realizującego funkcje 
przetwarzania obrazów dokumentów 
oraz zarządzania systemem hierarchi
cznej pamięci służącej do przechowy
wania dokumentów. System Office 
Objects został zrealizowany w RO
DAN System jako biblioteka klas 
obiektów, zgodna ze specyfikacją O b
ject Management Group, a funkcje 
zarządzania hierarchiczną pamięcią 
zrealizowano opierając się na me
chanizmach aktywnej bazy danych 
CA-OpenINGRES. Projekt systemu 
zostanie wykonany na podstawie me
todyki Object Modeling Technique 
(OMT), z wykorzystaniem narzędzia 
CASE ObjectTeam firmy Cadre, (k)

Seminarium poświęcone zestawowi baz 
danych i narzędzi Workgroup/2000 
firmy Oracle odbyło się w styczniu 
w Warszawie. Referowali przedstawi
ciele firm Oracle, Novell i Compaq. 
Oprócz samego produktu, omówiono 
zagadnienia będące przedmiotem 
współpracy partnerskiej wymienio
nych firm: m.in platformę sprzęto
wą oraz miejsce baz danych Oracle 
W orkgroup/2000 w globalnej kon
cepcji całościowych rozwiązań in- 
formatyzacyjnych firm i przedsię
biorstw. W programie seminarium 
znalazły się również demonstracje. 
Przybyło trzystu pięćdziesięciu zapro
szonych gości.

Oracle W orkgroup/2000 wychodzi 
naprzeciw zapotrzebowaniu drobniej
szych firm, oferując rozwiązania dla 
zespołów od kilku do kilkudziesięciu 
stanowisk. Jego trzon stanowią jedno
stanowiskowa baza danych Personal 
Oracle 7 i wielodostępna baza danych 
Oracle 7 W orkgroup Server. W skład 
oferty wchodzą również Oracle O b
jects for OLE, czyli narzędzia pozwa
lające na pełne wykorzystanie dostępu

do baz danych przez aplikacje pisane 
w Borland C + + ,  MS Visual Basic, 
Visual Basic for Applications i OLE 
2.0, oraz Oracle Power Objects - pa
kiet narzędzi do graficznego, zorien
towanego obiektowo tworzenia apli
kacji dostępu do baz danych. Zestaw 
uzupełniają Oracle Mobile Agents, 
element pośredniczący pomiędzy ser
werem i klientem, pozwalający na op
tymalne korzystanie z baz danych 
w przypadku podatnych na przerwy 
i zakłócenia połączeń z zastosowa
niem telefonii kablowej lub kom ór
kowej. Cały zestaw W orkgroup/2000 
ma cechować jakość rozwiązań, skalo- 
walność, otwartość, łatwość użytko
wania, całkowita zgodność z innymi 
produktam i Oracle oraz przystępne 
ceny.

Wersję demonstracyjną oprogra
mowania W orkgroup/2000 można 
zdobyć na serwerze WWW 
http ://w w w .oracle.com . Z decyzją 
zakupu warto się jednak pospieszyć, 
do końca lutego produkty Oracle m o
żna kupić o 30% taniej.

(Pb)

Uwaga członkowie PTI!

W  zw iązku  z licznym i p y tan iam i w pływ ającym i do  redakcji od cz łon 
ków  P T I, uprzejm ie inform ujem y, że od  stycznia  br. w ram ach  
po ro zu m ien ia  zaw artego  m iędzy naszą redakcją  a Z arząd em  G łów nym  
P T I, wszyscy członkow ie tego stow arzyszen ia  m ają  u p raw n ien ia  do  
p ren u m ero w an ia  IN F O R M A T Y K I w cenie ulgowej, tj. 3,75 zł za 
egzem plarz. W ystarczy  na  blankiecie w płaty  w pisać „członek P T I”. N ie 
są w ym agane d o d a tk o w e  p o tw ierdzen ia  tego fak tu  przez w ładze PT I.
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Laureaci konkursu na prace magisterskie

Do XII Ogólnopolskiego Konkursu 
Polskiego Towarzystwa Informatycz
nego na najlepsze prace magisterskie 
z informatyki zgłoszono w 1995 r. 
11 prac wykonanych w roku akademi
ckim 1994-1995 w ośmiu polskich 
wyższych uczelniach. Komisja konku
rsowa w składzie: prof. dr hab. Czes
ław Daniłowicz (przewodniczący), 
prof. dr hab. inż. Zbigniew Huzar, 
prof. dr hab. Jerzy Kucharczyk, prof. 
dr hab. Zygmunt Mazur, dr inż. Zbi
gniew Szpunar (sekretarz) -  przyznała 
następujące nagrody:
-  I  nagrodę w wysokości 1000 zł 
otrzymali: m gr inż. A ndrzej P io tr 
B odzek i m gr inż. A rtu r  Paweł 
C hm ielew ski za pracę pt. „Przetwa
rzanie obrazów z wykorzystaniem tech
nik drżenia kolorów” (Politechnika 
Warszawska, Wydz. Elektroniki i Te
chnik Informacyjnych, Instytut Infor

matyki, promotor: mgr inż. Grzegorz 
B. Mazur).
-  I I  nagrodę w wysokości 800 zł 
otrzymali: m gr inż. Cezary Jachnie- 
wicz i m gr inż. Paweł W ichniewicz 
za pracę pt. „Zastosowanie teorii zbio
rów przybliżonych do analizy konflik
tów" (PW, Wydział Elektroniki i Te
chnik Informacyjnych, Instytut Infor
matyki, promotor: prof. dr hab. Zdzi
sław Pawlak).
-  H I nagrodę w wysokości 600 zł 
otrzymał m gr R om an Szczepan K ni- 
ter za pracę pt. „System PC-Expert - 
narzędzie do tworzenia prostych, dziedzi
nowo niezależnych systemów eksperto
wych" (Uniwersytet Gdański Wydz. 
Matematyki i Fizyki, Instytut Matema
tyki, promotor: dr Joanna Jędrzejowicz.

Autorom trzech nagrodzonych prac 
PTI ufundowało udział w Szkole PTI 
w Szczyrku w czerwcu 1996 r.

Przyznano ponadto trzy rów no
rzędne w yróżnienia po 400 zł. Otrzy
mali je: m gr inż. M aria  K asp rzak  za 
pracę pt. „Algorytm sekwencjonowa- 
nia łańcuchów D N A "  (Politechnika 
Poznańska, Wydz. Elektryczny, Insty
tut Informatyki, promotor: prof. dr 
hab. inż. Jacek Błażewicz), m gr Iw ona 
M aksym ow icz za pracę pt. „Imple
mentacja w języku  C zaproponowanego 
przez El-Gamala kryptosystemu z pub
licznym kluczem ” (UJ, Wydz. M ate
matyki i Fizyki, Instytut Informatyki, 
prom otor dr hab. Wit Foryś), m gr 
Janusz W oźniak  i m gr M arc in  Żela- 
w skiza pracę pt. „Rozproszony system 
pakowania figur 2-wymiarowych” (UJ, 
Wydz. M atematyki i Fizyki, Instytut 
Informatyki, promotor: dr Maciej Ślu
sarek).
Gratulujemy Laureatom  i zapraszamy 
do współpracy z naszą redakcją, (kar)

Nowe sterowniki firmy Xionicslnformix -  partnerstwo 
dla sukcesu

Dzień przed otwarciem targów Kom
puter Expo-96 odbyła się konferencja, 
na której ogłoszono nominację Piotra 
Mondalskiego na stanowisko dyrek
tora generalnego polskiego oddziału 
firmy Informix. Dotychczas istniało 
jedynie polskie biuro Informix Soft
ware Sp. z o.o., a jej szef był w randze 
dyrektora ds. sprzedaży. Utworzenie 
polskiego oddziału firmy Informix 
oznacza zdecydowane zwiększenie za
interesowania firmy tym regionem Eu
ropy i uzyskanie dużo większej samo
dzielności polskiej jednostki.

Nowy dyrektor generalny był do
tychczas wiceprezesem i dyrektorem 
generalnym firmy PRO K O M , która 
jest dystrybutorem oprogramowania 
oraz jednym z najsilniejszych partne
rów Informixa w Polsce. M ając do
świadczenie w realizacji wielkich pro
jektów informatycznych, będzie obec
nie kładł nacisk na dobór i rozwijanie 
sieci autoryzowanych partnerów In- 
formixa w Polsce.

Rok 1995 był najlepszym w działal
ności Informixa w Polsce, kiedy to 
firma zanotowała ponad 100% wzrost 
obrotów. D o końca ubiegłego roku 
polskie biuro Informixa nawiązało 
współprace i zawarło umowy ze 100 
autoryzowanymi partneram i na tere
nie całego kraju. (J.S)

Firma Xionics poleca dwa nowe pro
dukty: podsystemy karty graficznej 
i monitora XipView Grayscale 1600i 
i XipView Color 1600i. XipView Gray
scale jest przeznaczony do pracy 
w skali szarości z rozdzielczością 
1600x1280 i częstotliwością odświeża
nia 76 Hz. Kompresja, dekompresja 
oraz rotacja są dokonywane sprzęto
wo, a nie przez oprogramowanie, co 
zwiększa dwu-, trzykrotnie szybkość 
pracy w porównaniu ze sterownikami

stosowanymi tradycyjnie. Model Xip- 
View Color pracuje przy rozdzielczo
ści 1600 x 1280 w 256 kolorach z pale
ty 16,7 min oraz z maksymalną częs
totliwością odświeżania 85 Hz. Oba 
podsystemy są kompatybilne z oprog
ramowaniem współpracującym z Ima- 
geAccel firmy Cornerstone ze sterow
nikami ISIS, jak również z aplikacjami 
Windows. Dystrybutorem tych pro
duktów jest warszawska firma ATTI 
Polska, (k)

Przypom inam y C zyteln ikom , że regularne otrzym yw anie IN F O R M A T Y K I
gw arantuje ty lko  jej prenum erata. N a sz  m iesięcznik  m ożna też kupić w kilku
w arszaw skich  księgarniach . O to ich adresy i telefony:
ul. M o k o to w sk a  51 /53 , teł.: 628-16-14;
ul. Św iętokrzyska 14, teł.: 26-63-38 i 26-21-59;
ul. T argow a 61, tel.: 619-77-90;
ul. M azow ieck a  12, tel: 26-80-17 -  K lu b  Prasy Technicznej.
Sprzedaż prow adzi rów nież D zia ł K o lp ortażu  W ydaw nictw a S IG M A  (sprzedaż  
przelew ow a lub za zaliczeniem  pocztow ym ), w ystarczy tam  zadzw onić  -  teł. 
40-37-31, lub napisać: 00-716 W arszaw a, ul. B artycka 20, paw . B. 
Z aprenum erow ać IN F O R M A T Y K Ę  m ożna w dow olnej chw ili na d ow oln y  
okres. W ystarczy w płacić dla Z akładu K olp ortażu  W ydaw nictw a S IG M A  na 
kon to: P B K  S .A . III O /W arszaw a nr 3700-1573-139-11 w ie lok rotn ość  ceny  
jednego  num eru, tj. 5 ,0  zł przem n ożon e przez liczbę m iesięcy, w  których chcecie  
P aństw o otrzym yw ać nasz m iesięcznik .
U czn iow ie  szkół zaw od ow ych  i studenci szkół w yższych m ogą  zaprenum erow ać  
IN F O R M A T Y K Ę  w cenie ulgow ej -  3,75 zł za egzem plarz, a le pow inni na 
blankiecie zam ów ien ia  uzyskać stem pel swojej szk o ły  łub uczelni.
N a to m ia st człon k ow ie  P olsk iego  T ow arzystw a In form atyczn ego  otrzym ują  
prenum eratę u lgow ą p o  w pisaniu  na b lankiecie zam ów ien ia  „członek  P T I” , bez  
żadnych dod atk ow ych  pieczęci.

M am y nadzieję, że to  w yjaśnienie ułatw i P aństw u zaprenum erow anie  
IN F O R M A T Y K I. W  razie jak ichkolw iek  w ątp liw ości prosim y d o  nas dzw onić: 
tel. 619-11-61.

R edakcja
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Integracja i
dokończenie z I s. okładki
powiedni sposób środowisko, w któ
rym działa przedsiębiorstwo lub or
ganizacja gospodarcza.

Targi Komputer Expo-96 potwier
dziły tę diagnozę rozwijaną już od 
co najmniej dwóch lat. Coraz mniej 
mamy do czynienia z prostym ofero
waniem pudełek i pudeł. Właściwie 
już prawie wszystkie firmy dodają 
do oferowanych systemów kom pute
rowych wartość w postaci różnego 
typu oprogramowania własnego lub 
często niezwykle zaawansowanych 
pakietów specjalistycznych pochodze
nia zagranicznego. W tym roku dało 
się zauważyć jeszcze więcej pakietów, 
w tym wiele polskich służących do 
zarządzania przedsiębiorstwem. N a
reszcie polscy producenci oprogram o
wania zauważyli, że mogą na polu 
aplikacji bankowych, finansowych 
i wspomagających kierowanie firmą 
konkurować z oprogramowaniem za
chodnim. Powód jest prosty - polskie 
pakiety są od razu dostosowane do 
obowiązujących tutaj regulacji pra
wnych. Z drugiej strony, coraz mniej 
firm zachodnich oferuje aplikacje, któ
re nie są lokalizowane. To wszystko 
cieszy!

Najbardziej jednak radował mnie 
fakt, że wiele firm, przede wszystkim 
dużych zachodnich korporacji, o ta
czał wianek partnerów. Oznacza to 
konsolidowanie się wspólnych intere
sów wokół sprawy rozwijania dużych 
systemów informatycznych. Firmy 
przestają się wreszcie zachowywać jak 
pies ogrodnika - same nie poradzą, ale 
innemu też nie dadzą. Oznacza to 
także przekształcanie się polskiego 
rynku informatycznego. Kończą się 
czasy setek pecetów upychanych, 
gdzieś po kątach. Teraz firmy, które 
do tej pory pełniły rolę generalnych 
dostawców, przeradzają się w raso
wych integratorów systemów. Chcąc 
wygrywać duże przetargi muszą nie 
tylko dostarczać pudełka, ale również 
tworzyć projekt systemu, budować 
sieć strukturalną, łączyć się z odleg
łymi miejscami w Polsce, a nawet za 
granicą i wreszcie, co najważniejsze, 
wdrażać aplikację, która będzie speł
niała wymagania użytkownika. Do 
realizacji tych wszystkich działań, 
w zakresie systemów komputerowych, 
które osiągnęły już w naszym kraju 
pewną wielkość krytyczną, niezbędni

partnerstwo
są partnerzy. To niezwykle ważny pro
ces, ponieważ współpraca przy reali
zacji dużych systemów informatycz
nych daje polskim partnerom dużą 
wiedzę i doświadczenie. Na minionych 
targach ten proces było widać.

Co więcej, widać było, że duże firmy 
zaczynają ze sobą konkurować o part
nerów. To też prawidłowy przejaw 
gospodarki wolnorynkowej. Trzeba 
zaś mieć świadomość, że dla coraz 
większej liczby firm zachodnich, które 
działają wyłącznie za pośrednictwem 
partnerów, ich stabilna współpraca 
z firmą macierzystą jest warunkiem 
odnoszenia sukcesów obu zaintereso
wanych stron.

Dzięki staraniom Centrum Prom o
cji Informatyki z każdym rokiem roz
wija się coraz bardziej idea cykli semi
naryjnych towarzyszących targom. 
Niosą one ze sobą mnóstwo wiedzy 
nie tylko teoretycznej, ale przede 
wszystkim praktycznej. W większości 
przypadków seminaria były poświęco
ne omówieniu systemów informatycz
nych już wdrożonych ¡działających na 
potrzeby administracji państwowej, 
przemysłu, handlu, banków, towa
rzystw ubezpieczeniowych, wojska 
i policji. Do seminariów tym razem 
włączyły się aktywnie największe fir
my bazo-danowe, jak chociażby Infor
mix czy Oracle i największy producent 
oprogramowania - Microsoft. To tyl
ko potwierdza ewolucyjny rozwój ryn
ku informatycznego w kierunku du
żych systemów. Redakcja „Informaty
ki” może tylko przyklasnąć zmianom 
idącym w tym kierunku, ponieważ ich 
tropienie mieści się w nowym profilu 
naszego pisma. O tym jednak napisze
my następnym razem.

Czy zatem Targi Komputer Expo-96 
były udane? Zdecydowanie tak! O r
ganizatorom trzeba pogratulować 
uporu, z jakim dążyli już po raz je
denasty do przeprowadzenia tej naj
większej imprezy informatycznej 
w Polsce. Gratulować trzeba tym bar
dziej, że kierownictwo Biura Rek
lamy nie załamuje się różnymi pogłos
kami, które każdego roku pojawiają 
się na temat rychłego końca tej formy 
promocji informatyki. Trzymać tak 
dalej!

J e rz y  S z y lle r

Zaprosili nas...
D aniel Le Coguic, D yrek to r G eneralny 
Buli Polska Sp. z o .o . na podsumowanie 
roku pracy firm Bull i Zenith D ata System. 
IB M  Polska Sp.z o .o . na ostatnie spotkanie 
Antoniego Rozwadowskiego z przedstawi
cielami mediów, podsumowujące rok 1995 
oraz poznanie nowego dyrektora general
nego IBM Polska -  Mirosława Szturmowi- 
cza.
Oficyna Inform atyczna i F undacja  K ul
tury  Inform atycznej na kolejne czwartkowe 
spotkanie na temat: „Rozwój zastosowań 
informatyki a kierunki szkoleń informatycz
nych".
K B N  na pierwsze posiedzenie Zespołu Eks
pertów, którego zadaniem jest wykonanie 
ekspertyzy dotyczącej sposobu konstruowa
nia cenników za korzystanie z Internetu, 
wskazanie źródeł jego finansowania i kom
pleksowego rozwoju w Polsce.
Tom asz Czechowicz, prezes JT T  C om 
puter S.A. na lunch prasowy, podczas które
go przedstawiono wyniki finansowe firmy 
w 1995 roku oraz zaprezentowano jej nową 
strategię i plany na rok bieżący.
W aldem ar Sielski, dy rek tor M icrosoft 
Polska Sp. z o .o . na premierę polskiej wersji 
pakietu zintegrowanego „Microsoft Works 
dla Windows 95".
P R O K O M  na noworoczną konferencję pra
sową. W jej trakcie poinformowano o pozycji 
firmy na rynku, jej osiągnięciach oraz pla
nach na przyszłość.
F irm y A T M  i H ector na uroczystość otwar
cia IN TERN ET CAFE w siedzibie firmy 
Hector -  najpiękniejszym budynku W arsza
wy.
C entrum  Prasow e Polskiej Agencji In fo r
macyjnej SA w imieniu Biura Reklamy SA 
na konferencję prasową z okazji największej 
i najbardziej prestiżowej imprezy -  XI Mię
dzynarodowych Targów Komputer Expo 
'96.
O racle na konferencję prasową i seminarium 
poświęcone nowej serii produktów „Oracle 
W orkgroup 2000".
Techm ex SA na tradycyjne, doroczne spot
kanie partnerów, w trakcie którego przed
stawiono strategię handlową firmy w roku 
1996.
SO L ID E X  w imieniu swojego partnera Sun 
Microsystems na seminarium pt. „To nie sen, 
to Java”, poświęcone prezentacji rewolucyj
nego języka Java, który odmieni Internet. 
BPS na konferencję prasową promującą no
we produkty -  zmiennoprądowy zasilacz 
awaryjny PowerWorks A40 oraz system 
transmisji danych HDSL WATSON.
IB M  Polska na spotkanie pod nazwą „Para
petówa czyli IBM od kuchni” w przededniu 
otwarcia Targów Komputer Expo ’96. 
C om puter In tegra tion  Technology P ub
lishing In stitu te  na dni otwarte swojego 
biura oraz cykl seminariów prowadzonych 
przez specjalistów firm Kodak, Linotype- 
Hell, PAP oraz IDG.
C om puterL and  P o land  S.A. i Przedsię
biorstw o Techniki Bankow ej elba Spółka 
z o .o . na konferencję prasową informującą 
o wspólnym przedsięwzięciu stwarzającym 
nowe możliwości obsługi sektora bankowe
go. (t)
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Voxel Analyst 
-  pakiet dla badacza

Firma Intergraph Corp. wprowadziła na 
rynek pakiet Voxel Analyst pracujący w sy
stemach W indows 95 i W indows NT. Pa
kiet umożliwia faktyczne modelowanie, 
analizę i wizualizację masowych, trójwy
miarowych rozproszonych danych nauko
wych. Jest to pierwszy produkt dla kom 
puterów klasy PC, który umożliwia analizę 
boolowską i interaktywne przetwarzanie 
danych masowych. Wykorzystuje on plat
formę graficzną OpenGL. W ielowątko- 
wość umożliwia równoczesne wykonywa
nie obliczeń i wyświetlanie wyników na 
maszynach wieloprocesorowych z szybko
ścią dostępną dotąd jedynie na najlepszych 
graficznych stacjach roboczych. Pakiet 
m oże importować dane w formatach wielu 
popularnych pakietów CAD, GIS i ap
likacji biurowych oraz ASCII. Operacje 
analityczne, takie jak przekroje czynne, 
płaszczyznowe, przejścia siodłowe, izopo- 
wierzchnie i izobary m ogą być interaktyw
nie generowane i zmieniane, (k)

AVK  5 i Amasys 1.0 
-  po polsku

Znany w Europie Zachodniej niemiecki 
program antywirusowy AVK 5 (AntiViren- 
Kit 5) wprowadza na nasz rynek w polskiej 
wersji językowej firma ze Szczecinka -  LTP 
M ediaSoftware-G D ata Software, która 
jest przedstawicielem niemieckich firm o  tej 
samej nazwie. AVK 5 został wyróżniony na 
targach SO FTARG  ’95 w Katowicach. 
W ykrywa on i usuwa ponad 8 tys. wirusów, 
łącznie z wirusami polimorficznymi i ich 
mutacjami. Innym programem niemiec
kim, który proponuje firma ze Szczecinka, 
jest Amasys 1.0 -  uniwersalny, interaktyw
ny program zarządzający bazami danych 
(adresy, materiały itp.) wraz ze wszystkimi 
numerami kodów pocztowych, numerami 
kierunkowymi oraz numerami banków  
-- dla Polski i Niem iec, a także innych 
krajów -  po dołączeniu odpowiedniej bazy. 
Obydwa programy pracują pod W indows 
3.1 i W indows 95. W marcu na targach 
CeBIT 96 zostanie przedstawiona 32-bito- 
wa wersja programu AVK6. (k)

Netscape dla systemu 
Solaris

Firma Sun ogłosiła wprowadzenie na ry
nek rodziny przeglądarek i serwerów N ets
cape przeznaczonych dla komputerów za
rządzanych przez system operacyjny Sola
ris. W skład rodziny wchodzą: Netscape 
Com m unications Server v. 1.12, Netscape 
News Server v. 1.12, Netscape Navigator 
v. 1.12 i Netscape Proxy Server v 1.12. 
Oprogramowanie Netscape może teraz 
bezproblem owo współpracować z innym  
oprogramowaniem oferowanym dla plat
formy Solaris, włączając w to oprogramo
wanie zapewniające mechanizmy zabezpie
czające z grupy produktów Solstice, produ
kty przeznaczone do integracji środowisk 
operacyjnych PC/Internet SolarNet i opro
gramowanie serwerów Netra. (k)

N ow e Vectry  HP
Hewlett-Packard Vectra XU  to nowa seria 
komputerów przeznaczona przede wszyst
kim dla zastosowań w tych dziedzinach, 
które wymagają dużych m ocy obliczenio
wych, takich jak inżynieria oprogramowa
nia, DTP, CAD. HP Vectra XU 6/150 
model 2000 jest wyposażony w dwa proce
sory Pentium Pro pracujące z częstotliwoś
cią 150 M Hz, dysk twardy 2 GB, 16 MB 
pamięci RAM z możliwością powiększenia 
do 256 MB. Karta grafiki -  Matrox M il
lenium -  zawiera standardowo 2 MB pa
mięci obrazu i m oże być rozszerzona do 
4 MB, co zapewnia maksymalną rozdziel
czość obrazu 1600x 1200 punktów przy 
palecie 64 tys. barw. Komputer ma sześć 
gniazd rozszerzeń, (k)

Osiągnięcia CSBI

Jak wynika ze wstępnych szacunków, ob
roty holdingu Computer Systems For Busi
ness International (CSBÍ SA w Polsce 
i CSBI EE w Rosji) wyniosły w 1995 r. 
33 min z! i były wyższe o ok. 67% od 
obrotów z  1994 r. O koło 66% obrotów  
stanowiła sprzedaż profesjonalnego oprog
ramowania i usług związanych z jego wdro
żeniem oraz języka czwartej generacji 
i oprogramowania do tworzenia relacyj
nych baz danych Progress 4GL RDBM S. 
Obecnie w ponad 200 polskich bankach 
funkcjonuje system BANKIER, jest on też 
wdrożony w jednym z największych rosyjs
kich banków TO K O  BANK. Sukcesy od
noszą też systemy zarządzania CSBI
-  PRO /M IS i M PR II.

Turbolasery z Digitala

Turbolasery to najnowsza rodzina dużych 
serwerów serii 8 x 0 0  Digitala. W yposażo
ne są one w 64-bitowe procesory Alpha. 
Każdy Turbolaser m oże zawierać 6 do 12 
procesorów w wersjach od 100 do 300 
MHz. Serwery te m ogą obsługiwać banki 
pamięci masowych o wielkościach do 1 TB. 
Pozwala to na wczytywanie dużych baz 
danych i dokonywanie operacji bezpośred
nio w pamięci operacyjnej, co znacznie 
przyspiesza szybkość przetwarzania infor
macji. Prezentowany na targach Komputer 
E xpo-96, w stoisku Digitala Turbolaser 
należał do klienta Digitala -  Telekomuni
kacji Polskiej SA. Inny Turbolaser -  Alp
haServer 8200 z systemem OpenVM S -  zo
stał zakupiony dla Biura Projektowego 
Stoczni Gdyńskiej, (k)

Nagrody W y d a w n ic tw a  
LUPUS

Już po raz szósty W ydawnictwo L U PU S  
wręczyło polskim produktom swoje na
grody (oprogramowanie i sprzęt). Nagrody 
dwutygodnika PCkurier -  tytuły „P ro
dukt R o k u  ’9 5 ” -  otrzymały: E u roP lu s-f
-  multimedialny, interaktywny kurs języka 
angielskiego, gdańskiej firmy Young Digi
tal Poland; Fryderyk C h op in  -  multi
medialna encyklopedia wiedzy o życiu 
i twórczości Fryderyka Chopina, krakows
kiej firmy NeuroSoft; Q R -T ekst 2.0 dla 
W ind ow s -  edytor tekstów warszawskiej

firmy M aikom oraz rodzina U P S -ó w  F i- 
deltron ic PR O , produkowana przez firmę 
Fideltronik z Zembrzyc. Przyznaną po raz 
pierwszy Nagrodę „W ybór C zyteln i
k ó w ” PCkuriera otrzymały: system W in
dow s 95 PL firmy Microsoft i komputer 
O ptim us W orkstation  6P150 z proceso
rem PentiumPro. Tytuły P rod ukt R o k u  
’95 M agazynu AM IG A czytelnicy przy
znali: w kategorii sprzętu przystawce Pro- 
M o d u le  warszawskiej firmy Elsat s.c, 
a w kategorii oprogramowania progra
mowi A M iT extP ro  krakowskiej firmy 
Twin Spark Soft. W wewnętrznym kon
kursie W ydawnictwa na najlepszy arty
kuł opublikowany na lamach czasopism  
L U PU SA , tytuł „ P ióro  R o k u  ’9 5 ” otrzy
mał Jan Stożek  za artykuł „Bądź mądry 
przed szkodą” opublikowany w „Enterze” 
10/95. (k)

Polskie firm y  
na CeBIT '96

W tegorocznych targach CeBIT w H ano
werze (14—20 marca) weźmie udział 16 
polskich firm. Już po raz drugi jedzie do 
Hanoweru sześć firm: C O M P U T E R  Sys
tem s for B usiness In ternational ze Zin
tegrowanym Systemem Bankowym, D G T  
-  producent urządzeń i sprzętu telekomu
nikacyjnego, firma Inw ar z Sieradza -  pro
ducent komputerów i notebooków, Super- 
M em o  W orld  -  miedzy innymi ze swoim  
najnowszym produktem Genius, Y ou n g  
D ig ita l P olska -  producent multimedial
nych produktów do nauki języków obcych 
oraz 2SI S ieciow e System y Inform acyjne  
(d. Techmcx International) -  integrator 
systemów informatycznych. Zadebiutują 
w tym roku: U n ic o m , E lzab , A rkus E lec
tronics, T elbank, W arnet, Softb ank , 
Suntech , C ontec, A pexim  i Q um ak In
ternational. Polska ekspozycja zajmie 
w sumie 177 m kw. powierzchni. Udział 
w tych targach jest bardzo kosztowny, 
wystawcom pom aga Departament Prom o
cji Ministerstwa W spółpracy G ospodar
czej z Zagranicą, który dofinansowuje 
w 50% koszt wynajęcia powierzchni tar
gowej. Organizacją zajmuje się Polska Izba 
Informatyki i Telekomunikacji oraz Cent
rum Promocji Informatyki, (k)

W iosenna Szkoła PTI

Tegoroczna Wiosenna Szkoła PTI odbę
dzie się w dniach 13-17  maja w ośrodku 
„Dolna Odra” w Świnoujściu pod hasłem 
„Szybkie wytwarzanie aplikacji -  Organi
zacja, metody, narzędzia”.
Organizatorzy przyjmują zgłoszenia i suge
stie związane z organizacją szkoły. K on
takt: K oło PTI w Szczecinie, 71-101 Szcze
cin, ul. Mickiewicza 64, prof. dr hab. Zdzi
sław Szyjewski, faks (091) 87 88 64, e-mail, 
zszyew@ uoo.univ.szczecin.pl(k)

Gulipin Computers
Firma Gulipin Computers, z siedzibą we 
Wrocławiu, rok 1995 zakończyła obrotem  
w wysokości 11 min zł netto, co oznacza 
wzrost o 40%, Gulipin wyprodukował 
33 540 sztuk komputerów, rozpoczął też 
m ontaż i sprzedaż komputerów wielopro
cesorowych. (k)
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informacje

Firma RAD Data Communications wpro
wadza nowy m odułowy koncentrator do
stępu do ATM  -  ACE-2000, zaprojektowa
ny dla potrzeb operatorów telekomunika
cyjnych i sieci w większych przedsiębiorst
wach. Dzięki zaimplementowaniu warstw  
adaptacyjnych AALI (ATM Adaptation 
Layers), AAL3/4 i AAL5, ACE-2000 po
zwala użytkownikom na korzystanie z  sze
rokiej gamy usług CBR (stała przepu
stowość), VBR (zmienna przepustowość) 
i ABR (dostępna przepustowość).

★
Koncern Buli, który do września ub. r. 
należał do francuskiego Skarbu Państwa, 
po raz pierwszy od lat osiągnął zysk (119 
min USD). W ub. r. Buli został sprywatyzo
wany; obecnie tylko 36,5% udziałów ma 
Skarb Państwa, pozostałe należą do Fran
ce Telekom, M otoroli i NEC-a. Buli, który 
w Polsce jest znany głównie z budowy 
systemu Poltax, podpisał z Ministerstwem  
Finansów -  jak poinformował szef pol
skiego oddziału firmy p. Daniel Le Coguic
-  nowy kontrakt. Opiewa on na kwotę 2,5 
min franków i dotyczy dostawy sprzętu.

*
Centrum Edukacyjne EduSoft Sp. z  o.o. 
jako pierwsze w Polsce, w oparciu o  polskie 
materiały szkoleniowe uruchamia szkole
nia z zakresu systemu operacyjnego SCO  
Openscrver 5.0. Adaptacji i tłumaczenia 
materiałów szkoleniowych do polskich wa
runków dokonali pracownicy Centrum  
EduSoft.

*
Firma JTT Computer S.A. odnotowała  
w 1995 r. obroty w wysokości 173 min 
PLN, co stawiają na drugim miejscu wśród 
polskich firm komputerowych. Zysk netto 
wyniósł ponad 5,5 min PLN zł. Obroty 
całej grupy JTT (nieskonsolidowanej) wy
niosły 325 min PLN. Pod koniec 1995 r. 
JTT wydzieliła ze swojej struktury Pion 
Kas Fiskalnych w postaci osobnej spółki
-  JTT Silesia Sp. z o.o., której siedzibą jest 
Zabrze. Produkuje ona kasy fiskalne Entry 
01 konstrukcji IBM.

»
W edług danych International D ata Cor
poration, renomowanej amerykańskiej fir
my zajmującej się badaniami rynku, firma 
Hewlett-Packard zajęła pierwsze miejsce 
w dziedzinie programów do zarządzania 
sieciami. Udział programu H P OpenView  
osiągnął 35,3%, zajmująca dotychczas pie
rwsze miejsce firma Sun ma 32,7% udziału 
w rynku, trzecie miejsce zajmuje firma 
Cabletron (13%), czwarte IBM (8,9%). HP  
przystąpił do  dystrybucji najnowszej wersji 
programu zarządzającego, przeznaczone
go dla systemu klient-serwer -  OpenView  
Network N od e Manger 4.0.

*

Oracle Corporation ogłosiła, iż w II kwar
tale roku fiskalnego 1995 (kończącym się 
30 listopada 1995 r.) obroty firmy wzrosły 
o  44% , do rekordowej wartości 967 min 
U SD . Zyski koncernu w tym okresie wy
niosły 137 min U SD , co oznacza wzrost 
o  48% w stosunku do analogicznego okre
su m inionego roku.

*
NetW are firmy N ovell, jak wykazują bada
nia firmy Dataquest, jest najpopularniej
szym w Europie sieciowym systemem ope

racyjnym. Oblicza się, że stanowi on 66% 
rynku. Drugie miejsce zajmuje IBM  -13%  
rynku. D ochody Novella ze sprzedaży N et
Ware 4.1 stanowią 50% sprzedaży wszyst
kich produktów NetWare.

*
Intel wprowadził do sprzedaży hurtowej 
procesory Pentium o częstotliwości tak
towania 150 i 166 M Hz. Procesor 166 M Hz  
osiąga 4,76 SPECint95 i 3,37 SPECfp95 
w operacjach zmiennopozycyjnych. Rów
nocześnie z ogłoszeniem przez Intela wpro
wadzenia nowych procesorów firma Dell 
wprowadziła na rynek dwa nowe modele 
komputerów z serii OptiPlex, wyposażone 
w te procesory: O ptiPlex GX5150 (Pen
tium 150 MHz) oraz OptiPlex GX5166 
(Pentium 166 MHz).

★
Digital Equipment Corporation przedsta
wiła nowe oprogramowanie o nazwie 
FXI32, składające się z translatorów i emu
latorów umożliwiających pracę oprogra
mowania dla W indows na komputerach 
AlphaGeneration. Czasopismo BYTE 
przyznało temu oprogramowaniu tytuł 
„Najlepsza technologia”. Technologia 
FXI32 poddawana jest obecnie wielu tes
tom, na rynku powinna pojawić się w poło
wie 1996 r.

♦
Firma Sony rozpoczęła produkcję pierw
szej kasety przeznaczonej do gromadzenia 
danych typu M etal QIC-W IDE. Oznaczo
na symbolem QW X 3210XL kaseta ma 
pojemność rzędu 2.3 GB (4.6 GB po kom 
presji). N ow e rozwiązanie zostało oparte 
na formacie QIC 163, zaakceptowanym  
przez Kom itet Standaryzacyjny QIC (Qua- 
rter-Inch-Cartridge -  kaseta zawierająca 
taśmę magnetyczną o szerokości 0,25 cala). 
Firma Tandberg D ata wprowadziła już do 
sprzedaży pierwszy napęd pozwalający na 
wykorzystanie nowej technologii Metal 
QIC-W IDE: Panther Mini 4600.

*

Microsoft wprowadził obsługę głosu do pro
gramu obsługi Unimodem w Windows 95. 
Programiści m ogą uzyskać nowy program  
obsługi Unimodem V dostępny bezpłatnie 
za pośrednictwem Internetu i najważniej
szych serwisów sieciowych. U lepszony pro
gram pozwala na łatwiejsze i szybsze two
rzenie programów komunikacyjnych dla 
Windows 95, korzystających zarówno  
z modem ów głosowych, jak i wielu usług 
interfejsu programisty Telephony API 
(TAPI).

*
Obroty gdyńskiej firmy PR O K O M  zajmu
jącej szóste miejsce w rankingu najwięk
szych polskich firm komputerowych Top 
200, wzrosły z 63,80 min P L N  w 1994 r. do 
117,89 min PLN w 1995 r. PRO K O M  był 
pierwszym polskim dystrybutorem oprog
ramowania Informixa, opracował jego  
pierwszą wersję. Obecnie największym  
kontraktem P R O K O M U  jest komputery
zacja PZ U  SA; rozpoczęta we wrześniu 
1995, ma być zakończona w 1998 r.

*

Firma RAD D ata Com unications wprowa
dziła na rynek ASM -M N-214, nowe dzie
więtnastocalowe gniazdo modemowe, do 
którego m ożna podłączyć do czternastu 
dwużyłowych, czterożyłowych i św iatłowo

dowych kart modemowych. Karty te są 
modularnymi wersjami m odem ów krótkie
go zasięgu ASM  i m odem ów św iatłowodo
wych FOM  firmy RAD.

*

Fińska firma Fiskars -  znany producent 
U PS-ów  wprowadziła na rynek zestaw  
składający się zasilacza awaryjnego do  
W indows 95 i oprogramowania do za
rządzania poborem energii. Zestaw ten, 
zawierający nową wersję programu Fail- 
Safe III oraz zasilacz PowerRite Plus 400 
VA lub 600 VA jest w pełni zgodny z Win- 

■ dows 95. Jest dostępny także w wersjach 
dla W indows NT, W indows 3.x i IBM  
OS/2. Dystrybutorem Fiskarsa w Polsce 
jest firma BPS.

*

Firma ICL oferuje nowy serwer z rodziny 
Ci, zaprojektowany jako rodzina serwerów 
plików i wydruków sieci LAN. Jest on 
wyposażony w Pentium z procesorem 100 
M Hz, dysk twardy 2 GB, 32 MB RAM. 
Zainstalowano go na Wydziale M atematy
ki i Informatyki Uniwersytetu Poznańs
kiego.

♦
Borland International wypuściła na rynek 
najnowszą wersję popularnego pakietu do 
zarządzania bazami danych -  Paradox 7 
dla W indows 95 i W indows NT. Zapewnia 
ona obecnym użytkownikom Paradoxa 
bezbolesne przejście do środowiska W in
dows 95.

*
3Com przedstawiła nowe produkty ISD N  
do kompletnych systemów końcowych  
(end-to-end): Aperature II -  urządzenie 
umożliwiające zdalne połączenia, 3Com  
AccessBuilder 4000 ISD N  zdalnego do
stępu i 3Com Arpeggio most/router. 
W spółpracują one z dostępnymi już urzą
dzeniami 3Com.

*

Seria narzędzi firmy Intergraph do obsługi 
grafiki rastrowej I/RAS została wzbogaco
na o program Power Ras, służący do 
konwersji grafiki rastrowej na wektorową. 
Power Ras oferuje nowe narzędzia edycji 
i konwersji, które współpracują m.in. z na
rzędziami wektorowymi M icroStation 95. 
Um ożliwia także rastrowe wyświetlanie 
plików, edycję i konwersję do grafiki wek
torowej. Pracuje w środowiskach W indows 
95 i W indows NT.

♦
Krakowska firma ASCO M P S.A. podpisa
ła um owę z firmą Allied Telesyn Int. i dzięki 
temu uzyskała m iano integratora sprzętu 
sieciowego tej znanej amerykańskiej firmy. 
Oferta firmy ASCO M P jest skierowana na 
rynek małych i średnich sieci kom pute
rowych.

*
Techmex International Sp. z  o.o. z dniem  
1 lutego br. zmieniła swoją nazwę na Sie
ciowe Systemy Informacyjne Sp. z o.o. 
Firma, która przyjęła logo 2SI, od ponad 
trzech lat zajmuje się integracją systemów  
informatycznych. 2SI ma poza centralą 
w Katowicach pięć oddziałów. Obroty 2SI 
w 1995 r. przekroczyły 40 min zł. Firma 
zatrudnia blisko 100 pracowników, prawie 
wyłącznie inżynierów.
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ARIS-Toolset - narzędzie 
dla Business Process Reengineering

Mirosława Lasek 
Katedra Cybernetyki i Badań Operacyjnych 

W ydział Nauk Ekonomicznych 
Uniwersytet Warszawski

A R T Y K U Ł  R E K O M E N D O W A N Y

Koncepcja Business Process Reengineering 
(BPR), oznaczająca potrzebę radykalnego 

przekonstruowania procesów ekonomicznych 
i struktur organizacyjnych przedsiębiorstw  

zdobywa coraz większą popularność. 
Lawinowo narasta liczba publikacji na ten temat 

[3, 6, 12]. Jednakże ze względu na 
„rewolucyjny” charakter zmian, jakie ze sobą 

niesie oraz złożoność procesów i struktur, 
których dotyczy, jej realizacja w praktyce nie jest 

łatwa. Pom ocne okazuje się zastosowanie 
odpowiedniego oprogramowania 

wspomagającego proces Business Reengineering.
Obecnie przeznaczonych do tego celu 

programów, zwanych programami BPR, jest już 
wiele. Według danych przedstawianych przez 
GartnerGroup, w tegorocznym raporcie, są one 

oferowane przez ponad 60 dostawców, 
a dochody na rynku programów BPR szacuje się

na 100 min dolarów [5],

Jednym z programów BPR, wymienianym w raporcie 
GartnerG roup, jest program A R IS-T oolset niemieckiej 
firmy ID S  Prof. Scheer G m bH . Jest to program, który 
zdobył wielu użytkowników w krajach Europy Zachod
niej i USA. Liczba sprzedanych licencji osiągnęła w sierp
niu tego roku powyżej trzech tysięcy [7], 

Użytkownikami ARIS-Toolset jest m.in. ponad 60 
wyższych uczelni (w 15 krajach). Wydział Nauk Ekono-

Rekomenduje:
Prof. d r hab. Tadeusz K asprzak  
K ierow nik K atedry Cybernetyki i B adań O peracyjnych  
W ydziału  N au k  E konom icznych  
U niw ersytetu  W arszaw skiego

micznych Uniwersytetu Warszawskiego jest użytkow
nikiem programu od ponad roku. Program został zaku
piony w ramach realizacji projektu Tempus: „Kooperacja 
uniwersytecka -  informatyka gospodarcza”, finansowane
go przez Europejską Wspólnotę Gospodarczą. Celem 
projektu było uruchomienie studiów z zakresu infor
matyki gospodarczej na Uniwersytecie Warszawskim. 
Program  ARIS-Toolset jest wykorzystywany zarówno 
dla celów dydaktycznych, jak i potrzeb badawczych. Ze 
względu na jego oryginalność, szeroki i stale rosnący krąg 
użytkowników, do których należą przedsiębiorstwa prze
mysłowe, uniwersytety, firmy konsultingowe, producenci 
oprogramowania, a także fakt, że program ten nie jest 
szerzej znany w Polsce, chciałabym przedstawić go czytel
nikom „Informatyki” ł).

Zasady m odelow ania
Za pomocą ARIS-Toolset można opisywać i analizować 
istniejące procesy ekonomiczne i struktury organizacyjne 
(opis rzeczywistości), jak  i projektować nowe procesy 
i struktury.

Zasady, jakie proponuje się w ARIS-Toolset do opisu 
i analizy istniejących procesów i struktur oraz projekto
wania procesów i struktur, są jednakowe. W obu przypa
dkach tworzone są modele przedstawiające problem 
z czterech punktów widzenia: danych, funkcji, organizacji

11 W numerze 9 „Informatyki" z 1994 r., w artykule „ARIS -  Architektura 
Zintegrowanych Systemów Informacyjnych", którego autoram i są A.-W. 
Scheer, T. Elsner, D. Dziuba, M. Lasek [11], przedstawiono podejście 
metodyczne ARIS (niem. Architektur Integrierter Informationssysteme, 
ang. Architecture o f  Integrated Information Systems), opracowane przez 
prof. A.-W. Scheera z Uniwersytetu Saarlandzkiego w Saarbrücken [9, 
10], zastosowane w programie ARIS-Toolet. Jednakże w artykule tym 
uwagę skupiono na samej metodyce ARIS. Ze względu na ograniczone 
ramy artykułu i brak jeszcze wówczas większego doświadczenia w użyt
kowaniu ARIS-Toolset przez polskich współautorów, samemu program o
wi poświęcono niewiele miejsca, zaledwie wspominając o jego istnieniu.
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oraz sterowania (przedstawiającego powiązania między 
danymi, funkcjami, organizacją), a w ramach każdego 
z nich na trzech różnych poziomach abstrakcji: definio
wania wymagań użytkownika (ang. Business Concept), 
specyfikacji projektowej (ang. Data Processing Concept), 
technicznej implementacji (ang. Implementation) [8, 9, 
10].

Modele tworzone z różnych punktów widzenia i na 
różnych poziomach abstrakcji nie pozostają w izolacji, 
lecz są ze sobą powiązane, w ten sposób, że użytkownik 
może swobodnie przechodzić od modelu do modelu.

Poruszanie się wśród modeli, przedstawiających prob
lem z różnych punktów widzenia i na różnych poziomach 
abstrakcji, ułatwia towarzyszący uytkownikowi progra
mu „domek ARIS”, tak jak  zilustrowano to na rysunku 1, 
przedtawiającym ekran po wyborze polecenia dla utwo
rzenia nowego modelu. Na przedstawionym „domku 
ARIS” wystarczy wskazać (kliknięcie myszą) jakiego 
punktu widzenia i jakiego poziomu ma dotyczyć model. 
W przedstawionym na rysunku 1 wypadku tworzenia 
modelu wybrano punkt widzenia funkcji (ang. Function) 
i najwyższy poziom: definiowanie wymagań użytkownika 
BC(ang. Business Concept). Ten fragment „domku ARIS” 
jest podświetlony. Program  wyświetla typy modeli jakie 
możemy utworzyć dla wybranego punktu widzenia i po
ziomu. W rozpatrywanym przypadku są to: drzewo 
funkcji (ang.function tree), diagram celów (ang. objective 
diagram), diagram Y (ang. Y  diagram). Wyświetlany jest 
też krótki opis aktualnie wybranego (podświetlonego) 
typu modelu. Po wybraniu typu modelu i przycisku OK 
(lub Enter) otwiera się ekran, umożliwiający utworzenie 
modelu żądanego typu.

W przypadku tworzenia drzewa funkcji jest dostępny 
tylko jeden typ obiektu: funkcja, przedstawiana graficznie 
za pomocą prostokąta o zaokrąglonych rogach i ikona 
umożliwiająca tworzenie powiązań między funkcjami. 
Aby wprowadzić obiekt wystarczy kliknąć ikonę obiektu, 
przemieścić wskaźnik myszy w miejsce obszaru, gdzie ma 
być umieszczony obiekt i kliknąć lewym przyciskiem 
myszy. Wprowadzenie powiązań jest równie proste.

Po nadaniu obiektom atrybutów, co następuje przez 
wskazanie dla każdego atrybutu jego typu i podanie 
wartości, definicje obiektów są zapisywane w bazie da
nych. Atrybuty możemy nadawać także relacjom. Moż
liwe jest dziedziczenie wartości atrybutów przez obiekty, 
np. wybranego typu w wybranych modelach, wybranego 
typu w tworzonym (bieżącym) modelu.

W ARIS-Toolset pod pojęciem bazy danych rozumie 
się składnicę informacji (ang. repository). Zawiera ona 
informacje o używanych metodach (meta-dane i meta- 
struktury), a także modele opracowane przez użytkow
nika (dane użytkownika). Opracowywane przez użytkow
nika definicje obiektów i modele są gromadzone, w bazie 
w grupach (ang. groups), których zasady tworzenia są 
analogiczne do zasad tworzenia katalogów w DOS.

Dzięki przechowywaniu definicji każdego obiektu 
w bazie, staje się możliwe zachowywanie kompletności 
i spójności opisów w każdym momencie modelowania. 
Obiekt, którego definicja znajduje się w bazie, może 
występować w różnych modelach, np. funkcje z drzewa 
funkcji mogą występować w modelach procesów. Zmiana 
atrybutów takiego obiektu w dowolnym modelu, zmienia 
jego definicję w bazie, a w ślad za tym dla każdego jego 
wystąpienia w dowolnych, innych modelach.

ARIS-Toolset [MANUAL]

New Model

EC
DP Concept 

Implementation

Organization

ELiaineaa Con.

DP Concept

Implementation

E C .

Kiodel Types:
Function tiee
Objective diagram 
Y diagram

Data Control
® Prof. Cr. A-W. Soheor

Function

Description:

Function tree

z h l
Database Model Edit Options Redraw! W indow  Help

LQJ y m W i t , P ED 0 E? | a  j j

OK ¡.Cancel

¡Modelling Component

Rys. 1.
Ekran z „domkiem 
ARIS" po wyborze 
polecenia utworzenia 
nowego zbioru
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Graficzne form y  
p rezen tac ji m odeli (d iagram y)

Modele są budowane i przedstawiane w postaci dia
gramów, na których obiekty i relacje między obiektami są 
reprezentowane za pomocą symboli graficznych. Wyko
rzystywane są przykładowo diagramy: drzewa funkcji 
(ang. function trees), schematy organizacyjne (ang. or
ganigrams), rozszerzone diagramy obiekt-relacja (ang. 
expanded entity-relationship diagrams Chena -  eERM), 
rozszerzone łańcuchy procesów sterowane zdarzeniami 
(ang. extended event-controlled process chains -  eEPC), 
diagramy przepływu danych (ang. data flow  diagrams).

N a rysunku 2 przedstawiono przykład diagramu 
eERM. Został on sporządzony za pomocą ARIS-Toolset 
i jest dostarczany wraz z zakupionym oprogramowaniem 
w ramach opracowanego przez firmę IDS przykładu 
dydaktycznego. Dotyczy on realizacji zleceń w przedsię
biorstwie przemysłowym.

Posługiwanie się diagramami ułatwia możliwość jed
noczesnego wyświetlania wielu diagramów na ekranie 
w oddzielnych oknach. Zasady poruszania się między 
oknami i obsługi okien są takie same jak we wszystkich 
programah działających pod Windows.

W programie mogą być tworzone hierarchie wzajemnie 
podporządkowanych sobie diagramów (modeli). Można 
przypisać diagram wybranemu obiektowi, np. funkcji 
(obiekt) może być przypisany diagram przedstawiający 
opisujące ją  drzewo podfunkcji lub łańcuch procesów dla 
realizacji tej funkcji.

K opiow anie ob iektó w

Obiekty mogą być kopiowane w ramach modelu lub do 
innego modelu tego samego typu (ten sam „punkt widze
nia” i poziom) lub innego typu, jeśli tylko dopuszczone są 
w nim obiekty tego samego typu jak kopiowany.

Dopuszcza się trzy rodzaje kopiowań obiektów:
■ Kopiowanie wystąpienia obiektu (ang. Occurence Co- 

py)
Przy takim kopiowaniu nie jest tworzona nowa defini
cja dla skopiowanego obiektu. Istnieje tylko jedna 
definicja obiektu, który może występować w wielu 
miejscach modelu lub w wielu modelach, tak jak 
ilustruje to rysunek 3. N a rysunku przedstawiono 
przykład kopiowania obiektu A l3 z diagramu modelu

Rys. 3. Kopiowanie wystąpienia obiektu (ang. Occurence copy)
Źródło: ARIS-Toolset. Dokumentacja programu, IDS Prof. Scheer 
GmbH. Saarbriicken 1994
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drzewa funkcji A do diagramu modelu drzewa funkcji 
B. Nie została utworzona nowa definicja dla skopiowa
nego obiektu. Obiekt -  oryginał i jego kopia mają 
jedną definicję w bazie.
Jeżeli zmienimy wartość atrybutu dowolnego wystą
pienia obiektu, to zmieni się ona dla wszystkich 
obiektów, ponieważ mają jedną wspólną definicję. 
Dotyczy to także zmiany nazwy obiektu.
Kopiowanie referencyjne (ang. Reference Copy)
W wypadku kopiowania referencyjnego dla kopii 
obiektu zostaje utworzona nowa definicja w bazie. 
Ilustruje to rysunek 4.

D rccú o  funkcji A

□ u fj  p u l ]  .■'f Ä n j .Y

Kopiowanie
referencyjne

D r/c  w o  funkcji B

»I a Í 7 |  I b12 I f a u l

Definicje obiektów

I ow iązanie refcrencyjr :

Rys. 4. Kopiowanie referencyjne obiektu (ang. Reference Copy)
Źródło: ARIS-Toolset. Dokumentacja programu, IDS Prof. Scheer 
GmbH, Saarbrücken 1994

Obiekty mają różne definicje. Istnieje powiązanie 
między tymi definicjami (ang. Reference Link), po
zwalające zidentyfikować oryginał i kopię.
Jeżeli zmienimy wartość atrybutu skopiowanego obie
ktu, to nie zmieni się wartość tego atrybutu dla obiektu 
-  oryginału.
Kopiowanie struktury (ang. Structure Copy)
Polega na kopiowaniu graficznej struktury diagramu, 
przedstawiającego model. Nie są kopiowane atrybuty 
obiektów (nawet ich nazwy) ani ich definicje, tak jak 
zilustrowano to na rys. 5.

D w ew o funkcji A Drzew o funkcji B

Dp Kopiowanie

struktury

/ S  S 3 0 0 V ’A
1 — O

\ -GED ■g”] I
\ C 3

tgm] -CEEI / k u t l i

Rys. 5. Kopiowanie struktury (ang. Slructure Copy)
Źródło: ARIS-Toolset. Dokumentacja program u, IDS Prof. Scheer 
GmbH, Saarbrücken 994

A naliza d iagram ów  
i  sporządzanie ra p o rtó w

Poszczególnym funkcjom z diagramów opisujących pro
cesy mogą być przypisane, jako ich atrybuty, dane 
dotyczące czasu i kosztów. M ogą zostać także określone 
prawdopodobieństwa dla zdarzeń i funkcji modelowa-

nych procesów. Na podstawie tych informacji o czasie, 
kosztach i prawdopodobieństwach ARIS-Toolset prze
prowadza analizę dotyczącą czasu, kosztów i praw dopo
dobieństw dla całych procesów lub ich podprocesów, 
zapoczątkowywanych realizacją określonego zdarzenia 
(zdarzeń) i kończących się realizacją określonego zdarze
nia (zdarzeń). M ogą być także analizowane inne wskaź
niki ekonomiczne [2].

Możliwe jest generowanie raportów  z bazy ARIS- 
Toolset. Raport może obejmować wybrane modele lub 
obiekty, lub wybrane grupy modeli i obiektów. Raport 
przedstawia w postaci tekstowej wyniki analizy dia
gramów (modeli), obiektów i relacji w bazie. Możemy 
przykładowo zażądać sporządzenia raportu zawierające
go zestawienie i charakterystykę wszystkich obiektów 
z modeli określonego typu lub tylko wybranego modelu, 
lub też atrybutów dla każdego obiektu.

Raport może być sporządzony w samym ARIS-Toolset 
(własny edytor umożliwia redagowanie raportu), lub 
w edytorze W ord for Windows.

Relacje między obiektami mogą być zestawione w po
staci tabelarycznej (macierzowej). Program  może także 
sporządzić tablicę zawierającą wartości atrybutów dla 
każdego obiektu (z modelu, modeli określonego typu, 
grupy itp.). Wyniki o postaci tabelarycznej mogą zostać 
automatycznie wstawione do arkusza kalkulacyjnego 
Excel.

W ykorzystyw anie m odeli 
referenc yjn ych

Przy wykorzystaniu architektury ARIS w firmie IDS 
Prof. Scheer GmbH opracowano wiele modeli -  wzorców, 
odnoszących się do poszczególnych branż przemysło
wych, m.in. energetycznego, chemicznego, farmaceutycz
nego, a także przedsiębiorstw handlowych, bankowych 
i ubezpieczeniowych. Noszą one nazwę modeli referencyj
nych [10], N a podstawie tych modeli, stosownie do 
wymagań zdefiniowanych przez użytkownika w postaci 
reguł podanych programowi, ARIS-Toolset generuje m o
dele funkcji, danych, procesów i organizacji dostosowane 
do potrzeb konkretnego przedsiębiorstwa. Użytkownik 
może także kopiować modele referencyjne i bezpośrednio 
wprowadzać odpowiadające mu modyfikacje.

ARIS-Toolset może przeprowadzić analizę porównaw
czą modelu użytkownika z modelem referencyjnym i wy
specyfikować różnice między obu modelami.

Niemiecka firma software'owa SAP AG wykorzystuje 
ARIS-Toolset do opisu oferowanego przez siebie oprog
ramowania -  zintegrowanego systemu zarządzania 
przedsiębiorstwem R/32). Posiadany opis R/3 w konwen
cji model ARIS ułatwia wdrażanie tego systemu w przed
siębiorstwach: przede wszystkim dzięki możliwości spra
wnego wygenerowania modeli, które są dopasowane do 
rzeczywistych potrzeb konkretnego przedsiębiorstwa, co 
pozwala na parametryzację (ang. customizing) i wygenero
wanie dobrze dopasowanego oprogramowania [4].

2> 4600 instalacji w 41 krajach; 36% udział w rynku zintegrowanego 
oprogramowania dla zarządzania przedsiębiorstwami (wg danych Gart- 
nerGroup).
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Tryby pracy

ARIS-Toolset udostępnia trzy tryby pracy: modelowania 
(ARIS M odeller), analizy (ARIS A nalyzer) i nawigacji 
(ARIS N avigator).

A R IS  M odeller umożliwia budowanie modeli danych, 
funkcji, organizacji i sterowania. Modeller zapewnia 
sprawne budowanie modeli, udostępniając użytkowniko
wi oprócz narzędzi do łatwego wprowadzania obiektów 
i relacji między nimi, wiele dodatkowych możliwości, jak: 
przeglądarkę dla szybkiego przemieszczania się z jednej 
części diagramu do innej, dziedziczenie atrybutów, utwo
rzenie modelu powiązanego z wskazanym obiektem, 
tworzenie powiązania między bieżącym obiektem i ist
niejącym modelem, uruchamianie programów przypisy
wanych obiektom jako ich atrybuty, usuwanie niejedno
znaczności w definicjach obiektów, wyszukiwanie obiek
tów, zarządzanie obiektami i modelami w grupach (np. 
przenoszenie modeli z grupy do innej grupy). M odeller 
zapewnia kontrolę spójności podczas modelowania, np. 
sygnalizuje próby wprowadzenia obiektu o tej samej 
nazwie, która już istnieje w bazie.

A R IS  A nalyzer umożliwia sporządzanie analiz, ułat
wiających optymalizację systemu, a także generowanie 
-  na podstawie modeli referencyjnych -  modeli do
stosowanych do potrzeb konkretnych przedsiębiorstw. 
Analizy mogą dotyczyć czasu, kosztów i prawdopodo
bieństw realizacji procesów i podprocesów. Dodatkowe 
funkcje umożliwiają szybkie wyszukiwanie interesujących 
nas modeli, obiektów, czy też relacji, np. możemy zestawić 
wszystkie relacje, jakie ma wskazany przez nas obiekt 
z innymi obiektami w bazie. Generowanie modeli na 
podstawie modeli referencyjnych pozwala wykorzystać 
już nagromadzoną wiedzę o strukturach i procesach.

A R IS  N av iga to r ułatwia poruszanie się w systemie 
zbudowanych modeli. Możemy -  przykładowo -  dla 
danego obiektu z modelu danych odszukać funkcje, które 
korzystają z tego obiektu danych, znaleźć jednostki 
organizacyjne odpowiedzialne za realizację danej funkcji, 
lub też ustalić, za jakie obiekty danych odpowiedzialna 
jest dana jednostka organizacyjna. Navigator pozwala 
nam także znaleźć modele, które zawierają wystąpienia 
obiektów określonego typu, ukryć obiekty na diagramie, 
wyszukać obiekty powiązane bezpośrednio z wskazanym 
obiektem, wyszukać modele zawierające kopie wskazane
go obiektu itd.

W arunki użytkow ania

Oprogramowanie ARIS-Toolset jest oferowane w trzech 
wersjach językowych: niemieckiej, angielskiej i francus
kiej. Obecnie wykorzystujemy angielskojęzyczną wersję 
2.1 tego programu. Ta wersja programu jest przeznaczona 
do eksploatacji na komputerach z procesorem co naj
mniej 386 (zalecane 486). Wymaganych jest 10 MB 
pamięci dyskowej oraz o najmniej 8 MB RAM (zalecane 
16 MB); system Windows 3.1.

★ ★ ★
Przydatność ARIS-Toolset dla BPR wynika z faktu, że 
program ten pozwala na kompletne i spójne przed
stawianie procesów ekonomicznych w organizacji. W mo
delach są ujmowane: zdarzenia, funkcje, jednostki or
ganizacyjne, obiekty danych, systemy aplikacji, nośniki

danych. Procesy mogą być uszczególawiane za pomocą 
dowolnej liczby poziomów hierarchii. Dzięki kompletno
ści i spójności w ujmowaniu procesów, zarówno podczas 
analizy istniejących, jak i podczas projektowania nowych 
procesów, są natychmiast wykrywane takie usterki, jak: 
nieadekwatny lub niewystarczający stopień wspomaga
nia funkcji przez techniki informatyczne, nieefektywna 
kolejność realizacji funkcji, częsta zmiana środków prze
chowywania informacji, częsta zmiana wydziałów pod
czas realizacji procesu przetwarzania informacji, redun- 
dantne wykonywanie funkcji.

Procesy są opisywane na różnych poziomach abstrak
cji, co ułatwia komunikację między różnymi grupami 
ludzi zaangażowanych w BPR: menedżerowie, ekonomi
ści, technicy, informatycy. Szczególnie istotne jest zapew
nienie związku ze sferą zastosowań technologii infor
matycznych i komunikacyjnych. BPR wymaga wprowa
dzania nowych rozwiązań informatycznych. Po rekon
strukcji procesów istniejące systemy informatyczne mu
szą być bowiem zazwyczaj zastąpione przez nowe. Przy
czyną jest fakt, że „stare” systemy nie są już w stanie 
wspomagać „nowych” procesów wystarczająco efektyw
nie. Z kolei wdrażanie nowych, lecz coraz bardziej 
„wyrafinowanych” rozwiązań informatycznych, np. sys
temu w architekturze klient-serwer zamiast systemu opar
tego na scentralizowanej bazie danych, jest coraz bardziej 
złożone, pracochłonne i kosztowne. ARIS wspomaga 
przeprowadzanie customizingu, co ułatwia wdrażanie 
gotowych, standardowych systemów, zawierajcych te 
nowe rozwiązania i pozwala na zredukowanie nakładów 
pracy i kosztów na ich wdrożenie.

Ujmując te same procesy na różnych poziomach abs
trakcji: użytkownika (ang. Business Concept), specyfikacji 
projektowej (ang. Data Processing Concept), technicznej 
implementacji (ang. Implementation) ARIS-Toolset ułat
wia planowanie strategii informacyjnej powiązanej z ogól
ną strategię biznesową firmy. Możliwe jest wskazanie 
stopnia dopasowania istniejącej praktyki przetwarzania 
informacji do projektowanych procesów. Modele ARIS 
ukazują w szczególności: jakie bazy danych i aplikacje są 
wykorzystywane i na jakim sprzęcie, jakie aplikacje 
pracują z jakimi bazami danych, a także jakie elementy 
systemu (interfejsy użytkownika, dane, funkcje) są zlokali
zowane na jakim sprzęcie.
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Zagadnienia pozyskiwania wiedzy 
dla sterowników rozmytych (1)

Jarosław Stańczak 
W ydział Elektroniki i Technik Informacyjnych 

Politechnika Warszawska

Sytuacja, w której brak jest jednoznacznego 
określenia jakiegoś zjawiska lub pojęcia, jest 

bardzo częsta w świecie rzeczywistym. Człowiek 
na każdym prawie kroku styka się z informacją 

niepełną, niepewną lub nieprecyzyjną. 
Podejmowanie decyzji przy wykorzystaniu 

takich przesłanek nie jest dla ludzkiego mózgu 
czymś bardzo trudnym. Inaczej rzecz się ma 

z komputerami, których działanie jest oparte 
na logice klasycznej, gdzie wszystkie fakty 
i zdania mogą być jedynie prawdziwe lub 

fałszywe. Logika rozmyta jest narzędziem, które 
umożliwia łatwe prowadzenie działań na 

informacji nieprecyzyjnej {rozm ytej), 
dostosowanej do reprezentacji komputerowej. 

Pozwala to opisywać sytuacje, dla których 
trudno było stworzyć m odele za pom ocą  

klasycznego aparatu matematycznego.

L ogika rozm yta (ang. fu zzy  logie) jest uogólnieniem 
klasycznej logiki zero-jedynkowej dla zdań i reguł, k tó 
rych nie można z całą pewnością określić mianem praw
dziwych lub fałszywych. Jest to jedno z popularnych 
obecnie rozwiązań umożliwiających wnioskowanie przy 
wykorzystaniu informacji nieprecyzyjnej lub przybliżo
nej. Ułatwia ono podejmowanie decyzji w sytuacjach 
związanych z nieokreślonością zarówno przesłanek, jak  
i reguł decyzyjnych.

Wnioskowanie w logice rozmytej jest przeprowadzane 
zazwyczaj z wykorzystaniem dobrze znanej z logiki 
klasycznej reguły modus ponens, która prowadzi do 
powstania reguł decyzyjnych o postaci Jeśli... to... ” (ang. 
if... then...). Wartości logiczne takich reguł mogą zawierać 
się w przedziale domkniętym <0, 1), czyli na ogół są 
praw dziw e lub fałszywe tylko w jak im ś stopniu . Prze
słanki i konkluzje reguł opisują przynależność zmiennych 
decyzyjnych do określonych zbiorów rozmytych.

M g r inż. Ja rosław  ST A Ń C Z A K  jest 
absolwentem Wydziału Elektroniki 
Politechniki Warszawskiej. W roku 
1994 rozpoczął studia doktoranckie 
PW na Wydziale Elektroniki i Technik 
Informacyjnych. Jego zainteresowania 
dotyczą zagadnień sztucznej inteligen
cji, a w szczególności: układów roz
mytych, uczenia się maszyn i sztucz
nych sieci neuronowych.

Pojęcie zbioru rozmytego (ang. fu zzy  set) jest ściśle 
związane z logiką rozmytą. Jego cechą charakterystyczną 
jest to, że stopień przynależności danego elementu do 
zbioru określa się za pomocą pewnego współczynnika, 
wagi tego elementu. Z wag tych, określonych dla każdego 
elementu zbioru, powstaje funkcja, zwana funkcją przy
należności do danego zbioru (ang. membership function), 
oznaczana często symbolem mA(x). Wartości tej funkcji 
zawarte są w przedziale <0, 2 ). Zerowa wartość funkcji 
przynależności odpowiada przypadkowi, kiedy x  nie 
należy do zbioru A, z kolei dla mA (x) =  1, wiemy, że x  na 
pewno jest elementem zbioru A. W artości pośrednie 
określają przypadki, co do których nie można się wypo
wiedzieć jednoznacznie.

Funkcja przynależności dla zbioru rozmytego jest 
określana najczęściej subiektywnie. Jej kształt jest dobie
rany do konkretnego problemu i nie jest w jakiś sposób 
narzucony. Funkcja przynależności musi jednakże speł
niać następujące warunki: m onotoniczności (im bardziej 
element „pasuje” do zbioru, tym większą wartość przypo
rządkowuje mu funkcja przynależności) i sym etrii (ele
menty w równym stopniu spełniające kryteria przynależ
ności do zbioru rozmytego, muszą mieć takie same 
wartości funkcji przynależności). Dokładny opis właś
ciwości zbiorów rozmytych i wielu zagadnień z nimi 
związanych może czytelnik znaleźć np. w pracy [1].

Regulatory rozmyte
Jedną z dziedzin, gdzie systemy logiki rozmytej są często 
wykorzystywane, jest automatyka. Stosuje się tam do 
budowy sterowników układy oparte na logice rozmytej. 
Typową strukturę takiego regulatora przedstawia rys. 1. 
Układ taki jest właściwie systemem ekspertowym, które
go zadaniem jest podejmowanie decyzji o wartościach 
sterowań na podstawie zmierzonych wartości wyjścio
wych z obiektu oraz wbudowanych reguł decyzyjnych.

Regulator oparty na wnioskowaniu rozmytym jest 
nieliniowym układem sterującym. Sterownik rozmyty 
umieszcza się w układzie sterowania w sposób tradycyjny, 
wykorzystując ujemne sprzężenie zwrotne (rys. 2a). Cza
sem stosuje się obok siebie dwa regulatory: tradycyjny 
i rozmyty, co często daje lepsze rezultaty niż zastosowanie 
tylko jednego z nich (rys. 2b). Polepszenie parametrów 
regulacji przy użyciu dwóch regulatorów polega np. na 
wykorzystaniu zerowego uchybu ustalonego regulatora 
PID, gdy tymczasem w regulatorach rozmytych wy
stępuje najczęściej niewielki uchyb ustalony lub oscylacje 
wokół punktu pracy. Regulator rozmyty daje natomiast 
znaczną poprawę właściwości dynamicznych układu.

Zasada działania sterownika rozmytego jest dość pros
ta. W artość y na wejściu regulatora jest poddawana tzw. 
fuzyfikaeji, czyli zamianie na zmienną lingwistycznąl \
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Rys. 1. Schem at regu la to ra  rozm ytego, 
x  -  sygnał wejściowy, u -  sygnał sterujący;

j t , , -  zm ienne lingwistyczne (odpow iednio wejściowa i sterująca);
c1, c2 -  w spółczynniki skalujące w artości wejściowe i sterow anie

Polega to na znalezieniu zbioru rozmytego, do którego 
wartość ta należy oraz obliczeniu jej funkcji przynależno
ści do tego zbioru. Procedura taka jest stosowana do 
wszystkich zmiennych wchodzących do regulatora. N a
stępnie określany jest zestaw reguł aktywnych, czyli 
takich, które mają spełnione części warunkowe z niezero- 
wymi wartościami funkcji przynależności. Dla każdej 
z reguł aktywnych obliczana jest jej waga. Najczęściej 
stosuje się w tym celu operację minimum2\  Wagą danej 
reguły staje się najmniejsza z wartości funkcji przynależ
ności przesłanek tej reguły. Następnie z zestawu reguł 
aktywnych eliminowane są te, które dla takich samych 
konkluzji mają najniższe wagi (operacja maksimum). 
Konkluzje otrzymanego w ten sposób zestawu reguł 
pokazują, do jakich zbiorów rozmytych powinny należeć 
sterowania. Aby znaleźć konkretne wartości sterowań, 
należy przeprowadzić tzw. defuzyfikację dla każdej 
zmiennej lingwistycznej, otrzymanej w procesie wnios
kowania. Istnieje wiele sposobów defuzyfikacji (patrz np. 
[1]). Najczęściej stosowana jest tzw. metoda środka 
ciężkości, polegająca na obliczeniu środka ciężkości figu
ry geometrycznej powstałej z zestawienia funkcji przyna
leżności31 do otrzymanych w procesie wnioskowania 
zbiorów rozmytych dla jednej wielkości sterującej.

Sterowniki, wykorzystujące ideę wnioskowania rozmy
tego, charakteryzują się więc prostotą działania. Szczegól
nie istotny jest tu fakt wykorzystywania w nich jedynie 
prostych działań matematycznych, bez konieczności cał
kowania, różniczkowania, czy obliczania wartości skom
plikowanych funkcji. Ważną zaletą tych układów jest brak 
konieczności dobrej znajomości modelu obiektu w trakcie 
ich konstruowania. Nabiera to dużego znaczeia przy 
projektowaniu sterowników dla obiektów silnie nielinio
wych lub obiektów z niepewnością (przez niepewność 
należy tu rozumieć zarówno niedokładną znajomość obie
ktu, jak i jego niedeterministyczne zachowanie się). W tra
dycyjnych metodach syntezy układów sterujących sprawą 
bardzo istotną była znajomość obiektu (model obiektu) lub 
modelu niepewności obiektu (model zakłóceń i sygnałów 
losowych, model losowego zachowania się obiektu). Przy 
syntezie sterownika rozmytego staje się istotna praktyczna

11 Zmienna lingwistyczna lub etykieta lingwistyczna -  jest to właściwie 
nazwa zbioru rozmytego, do którego została zaklasyfikowana bieżąca 
wartość zmiennej y.
21 Operacje m in  i m ax stosowane przy przetwarzaniu reguł w sterowniku 
rozmytym są przykadami odpowiednio (-normy i j-normy. Istnieje wiele 
innych przykładów norm wykorzystywanych we wnioskowaniu roz
mytym. Szersze informacje na ten temat można uzyskać np. w pracy [1]. 
3> Funkcje przynależności dla zmiennych sterujących otrzymane po 
procesie wnioskowania są modyfikowane tak, aby ich maksymalna 
wartość nie przekraczała wartości wagi swojej reguły. Można to uzyskać 
np. przez „przycięcie" funkcji do tej wartości lub też wymnożenie jej przez 
tę wagę.

wiedza o tym, jak należy obiektem sterować. Oczywiście 
wiedza ta nie oznacza braku konieczności uznania stanu 
obiektu, lecz reguły sterowania opierają się tu raczej na 
jakościowej niż ilościowej ocenie stanu obiektu.

Działanie sterownika opartego na wnioskowaniu roz
mytym przypomina w dużym stopniu działanie człowie
ka, który dobrze sobie radzi ze sterowaniem nawet bardzo 
skomplikowanymi procesami robiąc to „na wyczucie”. 
Wyczucie to najczęściej nie polega na dokładnej znajomo
ści praw rządzących procesem, a raczej na doświadczeniu 
zdobytym przy posługiwaniu się tym obiektem. Istotna 
jest tu praktyczna wiedza o zachowaniu się obiektu, na 
skutek różnych działań operatora. Wiedza ta, zapisana 
w postaci odpowiednich reguł sterowania, staje się sys
temem ekspertowym o sterowaniu danym obiektem i mo
że służyć za podstawę przy projektowaniu sterownika 
dla danego procesu. Reguły sterowania takiego systemu 
mają najczęściej charakter przybliżony, „rozmyty”, a nie 
dokładny, dlatego też dobrym rozwiązaniem jest tu 
budowa sterownika rozmytego.

W ten sposób pojawiła się pierwsza metoda pozys
kiwania reguł działania dla takiego sterownika -  należy 
wykorzystać doświadczenie eksperta w danej dziedzinie. 
Wiedza ta powinna dać odpowiedź na następujące pytania: 
-  Jak dobrać zakresy zmiennych charakteryzujących dany

układ regulacji?

a)

b)

R ys. 2. S tru k tu ra  układu regulacji z regulatorem  rozm ytym
a) tylkojz regulatorem  rozm ytym ;
b) z regulatorem  tradycyjnym  (np. P ID ) i regulatorem  rozm ytym ; 
y 0 -  w artość zadana regu la to ra , u -  sterow anie, y  -  zm ierzona w artość 
wyjściowa z obiektu.
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-  Jak podzielić przestrzeń stanów na zbiory rozmyte?
-  Jakie reguły sterowania zastosować?
-  Jaki powinien być okres próbkowania stanu obiektu 

( czas między kolejnymi decyzjami o wartości sterowa
nia ) ?

W ykorzystanie w iedzy eksperta  
do tw o rzen ia  regu ł s terow ania

Najprostszym sposobem utworzenia zestawu reguł dla 
sterownika rozmytego jest wykorzystanie wiedzy człowie
ka, dobrze znającego dany problem. Rozwiązanie prob
lemu polega na odpowiednim rozbiciu wybranej prze
strzeni zmiennych stanu na obszary (ang. clusters), któ
rym przyporządkowuje się określone sterowania. Po
działu takiego dokonuje się dzieląc cały zakres zmienno
ści każdej ze zmiennych (zarówno stanu, jak i sterujących) 
na przedziały. Każdy przedział staje się zbiorem roz
mytym, dla którego określa się funkcję przynależności. 
Sposób podziału rozpatrywanego zakresu dla każdej ze 
zmiennych, liczba przedziałów (zbiorów rozmytych), na 
które została podzielona oraz dobór funkcji przynależno
ści do nich zależy tu od wiedzy eksperta i ma znaczny 
wpływ na późniejsze zachowanie się obiektu. Najczęściej 
stosowany jest jednolity4’ podział rozpatrywanego wycin
ka przestrzeni stanów na hipersześciany powstające na 
przecięciach obszarów należących do różnych zbiorów 
rozmytych, na które podzielono zmienne stanu. O trzy
muje się w ten sposób obszary, których liczba wyraża się 
wzorem:

(1) /- f i* ,
1=1

gdzie:
l -  liczba obszarów; k  -  liczba przedziałów (zbiorów 
rozmytych) dla /-tej zmiennej; «-liczba zmiennych stanu.

Dla każdego obszaru należy teraz określić właściwe 
sterowania, najczęściej w postaci zbiorów rozmytych. 
W ten sposób powstaną reguły działania sterownika, 
o postaci:

{2} if (xj is Am and x2 is Bn and . . . )
then Uj is Vs

lub

{3} if  (Xj is Ara and x2 is Bn and . . . )
then (u, is Vs and u2 is Wr ...).

Liczba wszystkich możliwych reguł sterowania może 
być bardzo duża, gdyż jest to iloczyn liczby obszarów 
/ i liczby zmiennych sterujących n. M ożna jednakże 
stosować reguły o większej liczbie wniosków (jak w przy
padku {3}). Umożliwia to zmniejszenie ich liczby, lecz 
należy pamiętać, że dla reguł z większą niż jeden liczbą 
wniosków każde wyjście należy rozpatrywać osobno.

4) Jednolity, czyli tworzymy obszar dla każdej kombinacji zbiorów 
rozmytych dla poszczególnych zmiennych. W przypadku dwuwymiaro
wym przypomina on kratę. N ie oznacza to jednak, że wydzielone regiony 
muszą mieć jednakowe rozmiary.
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Często zamiast podziału jednolitego stosuje się podział 
nieregularny. Możliwe jest to wtedy, gdy wiele sąsiednich 
obszarów wyróżnionych np. przez podział jednolity ma 
takie same sterowania. Obszary takie są łączone w więk
sze rejony i w rezultacie powstaje z nich tylko jedna 
reguła.

Optymalny dobór reguł, ich liczby, a także parametrów 
funkcji przynależności, to zagadnienia decydujące o jako
ści sterowania. Najważniejsze znaczenie ma tu oczywiście 
odpowiedni dobór części wynikowej reguł. Przy nie
odpowiednim doborze układ może stać się niestabilny. 
Podobne skutki może dać także zbyt mała liczba zbiorów 
rozmytych dla zmiennych lub ich niewłaściwe rozgrani
czenie. Rozwiązanie problemu doboru reguł i param et
rów jest w dużej mierze zależne od konkretnego zadania 
sterowania i trudno jest znaleźć ogólną metodę ich 
dobierania. Nawet ekspertowi w dziedzinie sterowania 
jakimś obiektem dość trudno jest zamienić swoją wiedzę 
na odpowiednie reguły dla regulatora rozmytego.

Należy zauważyć, że o ile ekspertowi nie sprawia 
dużych trudności określenie sterowań dla odpowiednich 
obszarów w przestrzeni stanów, to jednak często okazuje 
się, że nie można tej wiedzy bezpośrednio zamienić na 
formuły dla regulatora rozmytego. W wielu przypadkach 
otrzymuje się zestawy reguł, które powodują powstawa
nie w przestrzeni stanów rejonów, w których układ 
zachowuje się nie tak, jak można by tego oczekiwać5). 
M ożna czasem zaobserwować zjawisko polegające na 
tym, że dla pewnych warunków początkowych sterowany 
obiekt staje w martwym punkcie, wpada w oscylacje lub 
zaczyna poruszać się po bardzo nieoptymalnych trajek
toriach. Przyczyną takiego zachowania układu jest często 
zła współpraca sąsiadujących reguł, spowodowana ich 
symetrią lub nieodpowiednim zakresem działania. M oż
na temu zjawisku przeciwdziałać na kilka sposobów:
■ stosując reguły zaburzające symetrię (wytrącające 

układ z niepożądanego położenia), działające tylko 
w tych obszarach;

■ projektując zestaw reguł tak, aby nie sąsiadowały ze 
sobą (nie zachodziły na siebie funkcje przynależności) 
w przestrzeni stanów obszary, które nadają przeciwne 
wartości jakiejś zmiennej sterującej;

■ zachowując dla sterowań w całej rozpatrywanej części 
przestrzeni stanów pewną tendencję, powodującą ,,,ze
ślizgiwanie się” obiektu do pożądanego punktu pracy. 
O ile sposób pierwszy i drugi nie wymagają specjalnych

komentarzy, to do przypadku trzeciego należy dodać 
kilka słów wyjaśnienia. Punkty siodłowe w przestrzeni 
stanów pojawiają się w takich miejscach, gdzie z jednej ich 
strony należy sterować w jedną stronę, a z drugiej 
w drugą. Takie sterowania wydają się optymalne. Często 
jednak można zastosować gorsze zestawy reguł, dające 
taki sam charakter sterowań po obu stronach krytycz
nego punktu, powodujące przejście układu do punktu 
stacjonarnego po dłuższej trajektorii, lecz bez tworzenia 
niepożądanych „zawirowań” w hiperpowierzchni okreś
lającej sterowania obiektu.

Zdecydowanie, które z wymienionych reguł zastoso
wać w danym przypadku -  jest dla projektanta systemu 
trudnym zadaniem do rozwiązania.

W wypadku sterowania niezbyt skomplikowanym 
układem dynamicznym, Macvicar i Whelen podali przy

5) Są to tzw. punkty siodłowe, które powstają np. wtedy, gdy w otoczeniu 
takiego punktu dwie reguły generują przeciwne co do znaku i równe co do 
wartości sterowania.
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kład reguł decyzyjnych i podziału przestrzeni stanów. 
Regulator oparty na takich regułach zachowuje się podo
bnie do klasycznego regulatora PD. Przy projektowaniu 
regulatora rozmytego zakładamy, że znamy wartość 
uchybu regulacji -  e i pochodnej uchybu regulacji -  de. 
Na podstawie tych danych oraz wbudowanych reguł 
układ regulatora rozmytego generuje sterowanie (m) mini
malizujące uchyb regulacji. Reguły przedstawia tabela 1. 
Jest to oczywiście skrótowy opis reguł, wykorzystujący 
symboliczne nazwy zbiorów rozmytych. Właściwe reguły 
działania regulatora można na podstawie tabeli zapisać 
np. tak:

J E Ż E L I  (( de e  U D ) A (e  e  D D ) TO  ( u e U Z )

Parametry funkcji przynależności do podanych w niej 
zbiorów rozmytych należy dobrać stosownie do rozpat
rywanego zadania sterowania.

M acierz M acvicara i W helena

e \ de UD US UM UZ DZ DM DS DD

DD UZ UM US UD UD UD UD UD

DS DZ UZ UM US US US UD UD

DM DM DM UZ UM UM UM US UD

DZ DS DS DM DZ UZ UM US US

UZ DS DS DM DZ UZ UM US US

UM DD DS DM DM DM DZ UM UM

US DD DD DS DS DS DM DZ DZ

UD DD DD DD DD DD DS DM DZ

gdzie:
e -  błąd regulacji; de -  pochodna błędu regulacji;
Z biory  rozm yte:
dla e, de i wyjścia: {D D , D S, D M , D Z , U Z , U M , U S, UD};
D D  -  „dodatn ie  duże” , DS -  „dodatn ie  średnie” , D M  -  „dodatn ie  
m ałe” , D Z  -  „dodatn ie  zero” ,
U D  -  „ujem ne duże” , U S -  „ujem ne średnie” , U M  -  „ujem ne m ałe” , 
U Z  -  „ujem ne zero” .

Sposób fragmentacji przestrzeni stanów ma istotne 
znaczenie dla działania regulatora rozmytego. Wiąże się 
to ściśle z kształtami i liczbą zbiorów rozmytych dla 
zmiennych stanu. Parametry te zależą w znacznej mierze 
od charakteru rozwiązywanego problemu. Z reguły nie 
stosuje się mniej niż trzech przedziałów fuzyfikacji dla 
zmiennych stanu (np.: ujemne, zero, dodatnie lub też: 
małe, duże, średnie). Im więcej zbiorów rozmytych po
wstanie, tym większa będzie liczba reguł, a co za tym idzie 
lepsza dokładność reakcji na zmiany zachodzące w da
nym obiekcie. Z drugiej strony zwiększą się trudności 
związane z właściwym doborem parametrów reguł, a tak
że większy będzie nakład obliczeń w trakcie pracy układu. 
Dla zbyt małej liczby przedziałów fuzyfikacji parametry 
regulatora mogą się znacznie pogorszyć, aż do otrzyma
nia niestabilnego układu regulacji. Zmienne sterujące nie 
stanowią tu dużego problemu, często zamiast lingwistycz
nych wartości wyjść stosuje się singletony rozmyte6’.
Liczba zbiorów rozmytych lub singletonów może być 
duża i powinna być wystarczająca dla danego problemu, 
gdyż nie wpływa ona w decydujący sposób na liczbę reguł 
dla regulatora.

61 Singletonem rozmytym nazywa się konkretną wartość liczbową za
stosowaną jako konkluzję reguły.

Ze sposobem fragmentacji przestrzeni stanów są zwią
zane parametry funkcji przynależności zmiennych do 
zbiorów rozmytych. W przeważającej liczbie przypadków 
stosuje się funkcje o kształcie trapezoidalnym lub trójkąt
nym (traktując trójkąt jako szczególny przypadek trape
zu) z uwagi na prostotę obliczeń i dobre rezultaty 
otrzymywane przy ich wykorzystaniu. Mogą tu być wy
korzystane także inne funkcje, spełniające postulaty wy
mienione we wstępie niniejszej pracy, np. w realizacjach 
cyfrowych trójkąt czy trapez zastępuje się odpowiednio 
funkcjami schodkowymi o pewnej liczbie poziomów 
dyskretyzacji.

Określenie parametrów funkcji przynależności o po
staci trójkąta lub trapezu polega na znalezieniu czterech 
parametrów, będących współrzędnymi czterech wierz
chołków trapezu (dla funkcji trójkątnej daną określającą 
wierzchołek trzeba zapamiętać dwukrotnie). Do okreś
lenia tych parametrów można podać jedynie dość ogólne 
właściwości, gdyż bardzo silnie zależą one od charakteru 
rozpatrywanego problemu. Dla obszarów bliskich celowi 
sterowania stosuje się funkcje przynależności o kształcie 
trójkątnym, o dość wąskiej podstawie. Zapewnia to dużą 
precyzję sterowania w pobliżu wymaganego punktu 
pracy systemu. W obszarach znacznie oddalonych od celu 
wartości sterowań nie muszą być określane tak precyzyj
nie, dlatego też stosuje się tu funkcje trapezoidalne lub 
trójkątne, o rozciągniętej podstawie. Oznacza to, że 
w miarę oddalania się od wymaganego punktu pracy 
obszary, na które podzielona jest przestrzeń stanów 
rosną, natomiast w jego pobliżu maleją, tak aby można 
było bardzo precyzyjnie określić położenie aktualnego 
stanu obiektu i na tej podstawie dokładnie określić 
sterowania.

Wpływ okresu próbkowania stanu obiektu przez regu
lator rozmyty7’ na parametry układu regulacji ma chara
kter zbliżony, jak w klasycznych sterownikach cyfrowych. 
Wnosi on dodatkowe opóźnienie w układzie, prowadzące 
do powstawnia oscylacji w układzie, a przy dużym 
opóźnieniu układ zaczyna poruszać się w przestrzeni 
stanów po zupełnie przypadkowych trajektoriach. Mini
malny czas próbkowania w sterowniku jest zależny od 
wielu czynników. Przede wszystkim ważne są dwa czyn
niki: szybkość samego urządzenia oraz liczba reguł stero
wania. Widać tu tradycyjną sprzeczność dokładności 
i szybkości sterowania (więcej reguł -  większa dokład
ność, mniej reguł -  szybszy sterownik). Maksymalny czas 
próbkowania, dla jakiego układ będzie jeszcze posiadał 
właściwości układu sterowania zależy oczywiście od 
konkretnego obiektu. Dla każdego obiektu można pró
bować go oszacować. O tóż nie można dopuścić do 
sytuacji, w której położenie obiektu w przestrzeni stanów 
będzie przemieszczać się przez kilka (więcej niż dwa) 
sąsiednich obszarów, dla których określono inne reguły 
sterowania, pod wpływem jednokrotnie obliczonego ste
rowania. Oznacza to, że nie można dopuścić do sytuacji, 
w której w każdym kroku działania regulatora o sterowa
niu będą decydować zupełnie inne zestawy reguł. Jest to 
szczególnie istotne w pobliżu punktu równowagi układu.

71 Regulator rozmyty jest urządzeniem cyfrowym. Nowe wartości stero
wań mogą być wyliczane tylko w określonych chwilach czasowych. Fakt 
ten wynika z samej zasady działania regulatora -  wnioskowanie jest 
procesem, który trwa. Dlatego też okres próbkowania nie może być 
krótszy od czasu przetwarzania reguł.

dokończenie na s. 25
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Integracja zarządzania sieciami
IPX/SPX i TCP/lP (2)

Tomasz Lis, Artur Sobkowiak, Maciej Stroiński 
Instytut Informatyki 

Politechnika Poznańska

Instytut Informatyki Politechniki Poznańskiej ma wielo
segmentową, wieloprotokołową, kręgosłupową sieć loka
lną, do której za pośrednictwem wewnętrznych mostów 
międzysieciowych (ang. internat router) są dołączone sieci 
lokalne o architekturze NetW are, Internet (SUNOS, 
SCO, Unix, NetWare) i OSI (SunLink OSI), w których 
pracuje kilkadziesiąt mikrokomputerów. Wraz z roz
wojem tych sieci staje się niezbędne posiadanie systemów 
zarządzania tymi sieciami, w szczególności systemu za
rządzania siecią NetWare.

Założenia p ro jek to w e  
system u zarządzania

System operacyjny stanowisk usług plikowych sieci N et
Ware udostępnia bardzo ograniczony zestaw danych, 
które obrazują zachowanie samego stanowiska usługo
wego (wykorzystanie pamięci, procesora, dysków itp.), 
lecz nie pozwalają na ocenę pracy całej sieci. Poza tym nie 
ma możliwości archiwizacji prezentowanych danych.

Istnienie oddzielnych systemów zarządzania dla po
szczególnych sieci wskazuje na konieczność ich itegracji. 
Z tego względu wymaganiem koniecznym dla systemu 
zarządzania sieciami NetW are jest możliwość jego współ
pracy z dowolnym systemem nadrzędnym, np. stosują
cym protokół C M IP lub SNMP.

Dostępne oprogramowanie nie zapewniało takich mo
żliwości i dlatego zdecydowano się na zaprojektowanie 
własnego systemu zarządzania.

Przed systemem zbierania informacji w sieci NetW are 
postawiono następujące wymagania funkcjonalne:
■ system powinien pracować na stanowisku usługowym 

sieci lub na stacji roboczej tej sieci,
■ system powinien umożliwiać uzyskanie informacji 

o konfiguracji sieci oraz typie i aktywności dowolnych 
stanowisk sieci, również tych znajdujących się w in
nych segmentach,

■ system powinien umożliwiać ciągłe monitorowanie 
wszystkich stanowisk sieci i gromadzenie (archiwiza
cję) wybranych danych o ich pracy,

■ system powinien przetwarzać uzyskiwane dane w celu 
otrzymania zbiorczej informacji o pracy całej sieci; 
informacje te powinny być archiwizowane,

■ system powinien umożliwiać przekazywanie uzyska
nych danych do nadrzędnego systemu zarządzania za 
pomocą protokołu SN M P lub CM IP, czyli realizować 
funkcję agenta zarządzania dla zarządcy wyższego 
poziomu,

Przedstawiony w pracy system zarządzania zrealizowano w ramach 
grantu K BN 335209102
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■ brak konieczności modyfikowania oprogramowania
stanowisk usługowych i stacji roboczych sieci Net
Ware.

Prezentacja informacji, a w szczególności jej przesyła
nie przez protokoły zarządzania, wymaga precyzyjnego 
określenia jej syntaktyki i semantyki (formatu i znacze
nia). Powszechnie stosowaną metodę stanowi definiowa
nie bazy informacji zarządzania MIB. W literaturze było 
brak propozycji definicji obiektów związanych z za
rządzaniem w sieci NetW are i z protokołam i IPX/SPX.
Ze względu na specyfikę dostępnych informacji nie jest też 
możliwe bezpośrednie zastosowanie definicji dostępnych 
dla innych sieci np. M IB-II dla sieci TC P/IP . W związku .. 
z tym powstała potrzeba stworzenia formalnej definicji 
obiektów opisujących sieć NetW are i stanowiących od
niesienie dla projektowanego systemu zarządzania.

Przedstawiona dalej baza informacji zarządzania zo
stała zaprojektowana pod kątem protokołu SNM P. Jest 
ona w istocie rozszerzeniem MIB-II dla sieci TCP/IP. 
Zaproponowane definicje są zgodne z zasadami zawar
tymi w dokumencie RFC 1155 [10]. Takie podejście 
powinno zapewnić łatwą integrację projektowanego sys
temu z systemami zarządzania w sieciach TC P/IP , stosu
jących protokół SNM P.

Baza in fo rm a c ji zarządzania  
d/a sieci N e tW are

W bazie informacji zarządzania dla sieci NetW are -  Net- 
Ware-MIB  wyróżniono następujące grupy obiektów: 
nocie, interfaces, ipx, spx, shell, bridge, network, netConfig, 
networkHistory, nodeHistory.

Grupa node zawiera podstawowe informacje o wszyst
kich stacjach w sieci NetW are. Dane dla poszczególnych 
stacji są zawarte w tablicy nodeTable.

Grupa interfaces zawiera informacje o konfiguracji 
interfejsów sieciowych i ich statystykach. Dane te są 
zawarte w tablicy ifTable.

W grupie ipx zgromadzono statystyki modułów proto
kołu IPX poszczególnych stacji. Dane te są zawarte 
w tablicy ipxTable.

G rupa spx zawiera statystyki modułów protokołu SPX 
poszczególnych stacji. Dane te są zawarte w tablicy 
spxTable.

Grupa shell zawiera informacje o pracy powłok sys
temów operacyjnych stacji roboczych. Statystyki są zgro
madzone w tablicy shellTable.

G rupa bridge zawiera informacje o ruchu między - 
sieciowym w węzłach międzysieciowych. Dane te są 
zawarte w tablicy bridgeTable.
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Grupa network zawiera informacje o segmentach sieci 
i statystyki tych segmentów. Dane zgromadzone są 
w tablicy networkTable.

G rupa netConfig zawiera informacje o stacjach przyłą
czonych do poszczególnych segmentów. Przyporządko
wanie to znajduje się w tablicy netConfigTable.

Grupa networkHistory umożliwia gromadzenie danych 
o pracy wybranych segmentów sieci. Informacje te są 
gromadzone w tablicy networkHistory na podstawie 
informacji kontrolnych zawartych w tablicy networkHis- 
toryControlTable.

Grupa nodeHistory umożliwia gromadzenie danych 
o pracy wybranych stacji w sieci. Statystyki są gromadzo
ne w tablicy nodeHistoryTable na podstawie informacji 
kontrolnych zawartych w tablicy nodeHistoryControl- 
Table.

Na wydruku przedstawiono fragment formalnej defini
cji obiektów w NetW are-M IB.

Définitions 

NetWare-MIB DEFINITIONS BEGIN 

IMPORTS
enterprises, NetworkAddress, Counter,
Gauge, TimeTicks 
FROM RFC1155-SMI
DisplayString, PhysAddress FROM RFC1213-MIB-II 
OBJECT-TYPE FROM RFC1212;

-This MIB module uses the extended OBJECT-TYPE macro 
-as defined in [9];

pp OBJECT IDENTIFIER (enterprise3 1 ) 
netware-mib OBJECT IDENTIFIER (pp 1 )

-textual conventions
□
OwnerString ::-DisplayString 
Time ::-TimeTicks

-groups in netware-mib

node OBJECT IDENTIFIER { netware-mib 1 ) 
interfaces OBJECT IDENTIFIER ( netware-mib 2 )
ipx OBJECT IDENTIFIER ( netware-mib 3 )
spx OBJECT IDENTIFIER { netware-mib 4 )
Shell OBJECT IDENTIFIER : | netware-mib 5 )
bridge OBJECT IDENTIFIER ( netware-mib 6 ) 
netAddress OBJECT IDENTIFIER ( netware-mib 7 )
network OBJECT IDENTIFIER-::- ( netware-mib 8 i

Im plem entacja  systemu  
zarządzania w  sieci N etW are

System realizujący założenia z punktu 5 nazwano N et
W are Stat. Jego podstawowym przeznaczeniem jest 
automatyczne gromadzenie w plikach dyskowych infor
macji o pracy poszczególnych stacji i segmentów sieci 
NetW are, oraz udostępnianie zbieranych informacji nad

rzędnym systemom zarządzania. System umożliwia pracę 
interakcyjną. Komunikacja z użytkownikiem odbywa się 
za pomocą systemu rozwijanych okien i menu zgodnego 
z systemem stosowanym we wszystkich standardowych 
narzędziach w sieci NetWare. Architektura systemu zo
stała przedstawiona na rysunku na następnej stronie.

System pracuje w dwóch trybach: interakcyjnym i auto
matycznego gromadzenia danych. Realizuje on następu
jące funkcje:

a) tryb interakcyjny
■ prezentacja informacji o konfiguracji sieci (segmen

ty sieci, stacje w segmentach oraz ich aktywność),
■ prezentacja konfiguracji aktywnych stacji,
■ prezentacja statystyk poszczególnych komponen

tów stacji,

b) tryb automatycznego gromadzenia danych
■ gromadzenie w plikach dyskowych informacji 

o czasie aktywności stacji i ich danych statystycz
nych,

■ wyznaczanie uogólnionych danych reprezentują
cych działanie segmentu sieci jako całości i ich 
archiwizacja w plikach dyskowych,

■ udostępnianie gromadzonych danych aplikacjom 
zarządzania przez protokół SNMP.

W obecnej wersji dane są rejestrowane co 10 minut. 
Wszystkie gromadzone dane są opatrzone etykietami 
czasowymi określającymi czas ich uzyskania.

Udostępniane przez system dane są pozyskiwane za 
pomocą usług diagnostycznych oferowanych przez sieć 
NetW are (biblioteka funkcji języka C [1]). Analiza do
stępnych za pomocą tych usług danych pozwala zauwa
żyć, że nie dają one kompletnego, zadowalającego obrazu 
aktywności stacji. Brak jest pewnych istotnych paramet
rów (np. liczby transmitowanych bajtów), inne są po
grupowane. Pomimo wspomnianych niedogodności im
plementacja systemu NetW are Stat musi korzystać z ofe
rowanych przez sieć NetW are usług, ponieważ jest to 
jedyny sposób (przy założeniu nie modyfikowania stan
dardowego oprogramowania NetWare) uzyskania infor
macji o pracy poszczególnych stacji w sieci.

System składa się z bazy obiektów zarządzania oraz 
modułów:
■ zbierania danych,
■ automatycznego gromadzenia danych,
■ prezentacji danych,
■ SNMP.

Baza o b ie k tó w  zarządzan ia

Jądrem systemu jest baza obiektów zarządzania zawiera
jąca dane o konfiguracji sieci oraz dane statystyczne 
poszczególnych elementów sieci. Jest ona zbudowana 
z zastosowaniem trzech klas obiektów: NetNode, N et
Work i InterNet. Poszczególne moduły funkcjonalne są 
realizowane za pomocą odpowiednich metod tych obiek
tów.

Wystąpienia klasy NetNode reprezentują poszczególne 
stacje w sieci; wystąpienia klasy Network opisują segmen
ty sieci, a wystąpienie klasy InterNet reprezentuje całość 
połączonych segmentów sieci.

Konfiguracja sieci jest reprezentowana przez powiąza
nia obiektów klas NetNode, Network i InterNet. Obiekty 
klasy NetNode tworzą listy reprezentowane przez obiekty
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klasy Network. Obiekty klasy Network tworzą z kolei listę 
reprezentowaną przez obiekt klasy InterNet.
Obiekty klasy NetNode mają następujące atrybuty:
■ fizyczny adres stacji (ang. address),
■ logiczną nazwę stacji (ang. name), określoną w zbiorze 

konfiguracyjnym systemu,
■ miejsce ustawienia stacji (ang. location), określone 

w zbiorze konfiguracyjnym,
■ listę komponentów wchodzcych w skład stacji (ang. 

configuration),
■ tablicę wskaźników do obiektów zawierających statys

tyki (ang. stat),
■ flagę aktywności stacji (ang. active).

Obiekty klasy Network mają następujące atrybuty:
■ adres IPX segmentu sieci (netAddress),
■ logiczną nazwę segmentu sieci {name) (określona 

w zbiorze konfiguracyjnym),
■ obiekt zawierający uogólnione statystyki segmentu 

sieci (netStat).
W celu ułatwienia użytkownikom identyfikacji stacji 

segmentów sieci wprowadzono możliwość nadawania im 
mnemonicznych nazw oraz określenia lokalizacji stacji. 
Przyporządkowanie nazw i lokalizacji stacjom o okreś
lonych adresach odbywa się w zbiorze konfiguracyjnym. 
Na przykład jeden z wierszy tego zbioru może wyglądać 
następująco:

00.80.00.13 00.c0.16.a7.d3.21 
stacja_robocza_ll pokój_444

W wypadku braku nazwy jej rolę pełni adres stacji czy 
sieci. Zbiór konfiguracyjny umożliwia ponadto zdefinio
wanie statycznej (zadeklarowanej przez operatora) kon
figuracji sieci, na którą nakładana jest aktualna kon
figuracja dynamiczna.

Pewnym problemem jest reprezentacja stacji mających 
więcej niż jeden interfejs sieciowy, np. węzłów między- 
sieciowych lub mostów. W przyjętym rozwiązaniu stacja 
taka jest reprezentowana przez obiekt klasy NetNode 
w każdym segmencie (reprezentowanym przez obiekt 
klasy Network), do którego jest przyłączona. Wyróż
nionym obiektem jest ten związany z pierwszym interfej
sem. Z nim związane są statystyki wszystkich kom ponen
tów stacji -  poza statystykami pozostałych interfejsów, 
związanych z odpowiednimi obiektami w innych segmen
tach.

Dane statystyczne są reprezentowane przez atrybuty 
obiektów klas: DriverStat, IPXStat, SPXStat, ShellStat, 
BridgeStat, NetStat. Obiekty tych klas są związane 
z obiektami klas NetNode i Network.

Wspomniane atrybuty reprezentują wartości wybra
nych parametrów odpowiednich komponentów stacji lub 
całych segmentów sieci (klasa NetStat). Pamiętane są 
zawsze dwie wartości każdego param etru z bieżącego 
i poprzedniego pomiaru (nie dotyczy to klasy NetStat). 
Umożliwia to wyznaczenie przyrostu wartości danego 
parametru, w celu uzyskania wartości atrybutów obiektu 
klasy N etStat reprezentującego statystyki całego segmen
tu sieci. Poza wartościami parametrów są też pamiętane 
ich etykiety czasowe.

Obiekty DriverStat, IPXStat, SP XStat, ShellStat, Bri
dgeStat, N etStat są wykorzystywane w trybie autom aty
cznego gromadzenia danych. W trybie interakcyjnym 
informacje są uzyskiwane bezpośrednio z odpowiednich 
stacji.

M o d u ł zb ie ra n ia  danych

M oduł zbierania danych jest odpowiedzialny za dostar
czanie danych o konfiguracji sieci i charakterystykach 
poszczególnych stacji. M oduł ten korzysta bezpośrednio 
z usług diagnostycznych oferowanych przez NetW are [6, 
8],
Procedura sprawdzania konfiguracji sieci działa według 
następującego schematu:
1. D la danego segmentu do każdej stacji w nim za

instalowanej jest wysyłane zapytanie o konfigurację 
(za pomocą datagram u rozgłoszeniowego). D la każdej 
odpowiedzi jest powoływany obiekt klasy NetNode. 
Jest on umieszczany na liście odpowiedniego obiektu 
klasy Network. (Jeśli taki obiekt już istnieje, to stacja 
jest tylko oznaczana jako aktywna). Adres stacji jest 
dołączany do listy wykluczeń pakietu zapytania o kon
figurację.

2. Krok 1. jest powtarzany tak długo, aż przestaną 
przychodzić odpowiedzi od nowych stacji.

3. Stacje mające wiele interfejsów sieciowych są trak
towane w sposób specjalny -  na podstawie odpowiedzi 
od nich są tworzone obiekty klasy Network. Następnie 
włącza się je na listę obiektu klasy InterNet. W ten 
sposób wykrywa się nowe segmenty sieci.

u2ytkownik lokalny

s i t
automatyczne 

gromadzenia danych
prezentacja danych

Baza obiektów zarządzania

moduł uzyskiwania danych

pamięć
funkcje diagnostyczne

dyskowa
IPX/SPX

SNMP

zarządca
(system

nadrzędny)

^  ^  (system

TCP/IP
A rch itek tu ra  system u 
N etW are  S tat
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4. Kroki 1-3 powtarza się dla każdego nowo wykrytego 
segmentu, aż zostanie rozpoznana konfiguracja całej 
sieci.

M o d u ł a u to m a ty c z n e g o  g rom adzen ia  
danych

Moduł automatycznego gromadzenia danych jest od
powiedzialny za cykliczne uaktualnianie informacji
0 konfiguracji sieci, statystykach poszczególnych stacji
1 segmentów sieci. Dane te są archiwizowane w plikach 
dyskowych. Możliwe jest zabezpieczenie konsoli hasłem. 
Moduł działa według następującego algorytmu:

W ustalonych odstępach czasu (np. 10 min.) moduł jest 
uaktywniany i wykonuje cykl gromadzenia danych. 
W danym cyklu dla każdego segmentu są wykonywane 
następujące czynności:
1. U aktualniana jest informacja o konfiguracji segmentu.
2. Z każdą aktywną stacją jest nawiązywane połączenie 

SPX, uzyskiwane są dane statystyczne i uaktualniane 
są obiekty statystyczne związane z daną stacją.

3. Na podstawie uaktualnionych danych poszczególnych 
stacji są wyliczane statystyki segmentu sieci i są 
uaktualniane atrybuty odpowiedniego obiektu klasy 
NełStat.

4. Dla każdej stacji są zapisywane w odpowiednim 
zbiorze aktualne wartości statystyk i czas ich uzys
kania.

5. Zapamiętywane są statystyki segmentu sieci i czas ich 
uzyskania.

M o d u ł p re z e n ta c ji danych

Moduł prezentacji umożliwia użytkownikowi pracę inter
akcyjną. Pozwala na prezentację informacji za pomocą 
systemu okien i menu stylizowanego na standardowe 
narzędzia NetW are. W tym trybie na konsoli jest prezen
towana konfiguracja sieci (w postaci listy segmentów sieci 
i listy stacji w ramach danego segmentu) i jest możliwe 
wyświetlenie informacji o aktualnej konfiguracji i statys
tykach wybranej stacji.

M o d u ł S N M P

Moduł SN M P zapewnia dostęp do informacji zarządza
nia dla nadrzędnego systemu zarządzania, umożliwiając 
integrację systemu N etW are S ta t z systemami zarządza
nia sieciami TCP/1P. Zawiera on implementację proto
kołu SNM P. Jego zadaniem jest komunikacja z nadrzęd
nym systemem zarządzania i interpretacja zapytań 
SNM P, polegająca na odwzorowaniu zmiennych z Net
Ware M IB  w dane pozyskiwane przez moduł zbierania 
danych.

U w a g i im p le m e n ta c y jn e

Program został napisany w języku C + +  (w systemie 
Turbo C + + ). Korzysta on z bibliotek klas dostarczanych 
z systemem Turbo C + +  oraz bibliotek „NetWare C In- 
terface DOS” [6].

Uruchomienie programu jest możliwe na dowolnym 
stanowisku roboczym sieci NetW are wyposażonym w sy
stem operacyjny DOS. Wymagana pojemność pamięci 
jest zależna od wielkości monitorowanej sieci (dla sieci 
rzędu 50 stanowisk 640 K w zupełności wystarcza). 
W wypadku automatycznego monitorowania sieci nie- 
zbędnejest zapewnienie odpowiedniej pojemności pamię
ci dyskowej dla gromadzenia danych. Niezbędna pojem
ność dysku jest uzależniona od ilości monitorowanych 
węzłów i czasu monitorowania. Wymagane jest również 
zainstalowanie oprogramowania TC P/IP  PC-NES v.4.0 
firmy Sun Microsystems.

★ ★ ★

Prototypowe wersje przedstawionego systemu powstały 
już w czasie, gdy zaawansowane komercyjne produkty 
zarządzania siecią NetW are nie były jeszcze dostępne. 
Z konieczności system korzysta zatem tylko z tych 
mechanizmów pozyskiwania danych, jakie są standar
dowo dostępne w sieci NetWare. Ogranicza to oczywiście 
w pewnym stopniu jego możliwości, ale z drugiej strony 
nie wymaga ingerencji w konfigurację istniejących sieci, 
niezbędną np. w wypadku systemu NetWare Manage
ment System. Ponadto prezentowany system nie wymaga 
instalowania protokołów TC P/IP  (poza stacją, na której 
system pracuje -  w wypadku integracji z nadrzędnym 
systemem zarządzania). Istotną cechą prezentowanego 
systemu jest także możliwość współpracy z dowolnym 
nadrzędnym systemem zarządzania z protokołem 
SNMP. W tym wypadku system pracuje w roli agenta 
(proxy) zarządzania dla systemu nadrzędnego, udostęp
niając informacje o całej sieci NetWare. Dzięki takiemu 
podejściu, w pewnym sensie alternatywnemu do roz
wiązania w NetW are Management System, proponowa
ny system może być (pomijając kwestie finansowe) inte
resujący, szczególnie w wypadku gdy sieć NetWare 
stanowi tylko fragment infrastruktury sieciowej.

Przedstawiony system zrealizowano w Instytuie Infor
matyki Politechniki Poznańskiej, gdzie stanowi obecnie 
element systemu zarządzania siecią instytutową.
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Programowanie w języku systemów eksperckich CLIPS (4)

Integracja systemów eksperckich z programami 
opracowanymi w innym środowisku

Tomasz Pytlak
S am odzielna Praco w n ia Sztu c zn e ] Inlelloencll 

Instytut Podstaw  Elektroniki 
Politechnika W arszaw ska

W  dotychczas prezentowanych opisach języka 
CLIPS zostały przedstawione zasady tworzenia 

systemów eksperckich w tym języku. 
W poniższej pracy zostanie przedstawiony 

proces integracji system ów eksperckich 
opracowanych w języku CLIPS z programami 

opracowanymi w językach C lub C +  + .
Zostanie przedstawiona procedura tworzenia 

plików z rozszerzeniem .exe możliwych do 
wywołania bezpośrednio ze środowiska DOS, 

procedura dołączania własnych aplikacji do 
innych programów oraz wiele informacji 

niezbędnych do przeprowadzenia procesów  
kompilacji i konsolidacji.

Ze względu na ograniczenia objętościowe w niniejszym 
opracowaniu zostaną przedstawione jedynie formy integ
racji programów w środowisku DOS. Procedurę urucha
miania programów w innych środowiskach, jak np. 
UNIX, można znaleźć w literaturze źródłowej, podanej 
w spisie literatury.

Kom pilator języka CLIPS

W trakcie instalacji języka CLIPS, użytkownik ma moż
liwość dołączenia pełnej dokumentacji oraz zbiorów 
umożliwiających tworzenie wersji typu ,exe dla własnych 
programów. Zbiory te są niezbędne do uruchomienia 
własnych systemów. Znajdują się one w katalogu SOUR- 
CE/CLIPS. Jest to pełny zestaw plików nagłówkowych 
oraz wzorców instrukcji dla języka C. Zbiory te, a jest ich 
kilkadziesiąt, należy skopiować do własnego katalogu 
razem z programem setup .h  i m ain .c oraz własnymi 
programami, by zapewnić prawidłowe warunki kom 
pilacji.

Opcje kom pilatora są kontrolowane przez program 
setup .h . Program ten jest najważniejszy spośród plików 
nagłówkowych. Zawiera on globalne definicje używane 
przez CLIPS i wskaźniki dla kompilatora, które należy 
ustawić chcąc dołączyć go do środowiska. Dokładny opis 
wszystkich wskaźników jest umieszczony w programie 
setup .h . (i w literaturze). Zazwyczaj są one poprawnie 
ustawiane w trakcie instalacji i nie powinno się ich 
zmieniać w prostych implementacjach. N a przykład, 
podczas instalacji jest zwracana wartość bitu G EN ERIC 
z numerem systemu, na jaki program natrafił. Jest to

wskaźnik określający typ użytego kompilatora-maszyny. 
Jeżeli chcemy go zmienić, musimy znać numer określający 
nasz system. Jeżeli wartość któregoś wskaźnika trzeba 
będzie zmienić, będzie to wyraźnie zaznaczone w tym 
tekście.

Chcąc traktować CLIPS jako narzędzie, program 
setup .h . należy umieścić w deklaracjach program u m a
in.c. Jest to niezbędna informacja dla kom pilatora o miej
scu, w którym  znajdują się deklaracje funkcji użytych 
przez system.

Dołączanie własnych aplikacji

W kolejnych rozdziałach zostaną przedstawione przy
kłady współpracy języka CLIPS z programami opraco
wanymi w języku C. Mówiąc o współpracy należy myśleć 
o czterech podstawowych formach wykorzystania języka 
CLIPS:
•  wykorzystaniu funkcji opracowanych w języku C do 

efektywniejszej pracy systemu opracowanego w języku 
CLIPS;

0  fragmentów systemu definiowanych w języku CLIPS;
•  przesyłaniu danych między funkcjami opracowanymi 

w różnych językach;
•  realizacji systemu eksperckiego w postaci wielu m odu

łów dołączonych do program u głównego. Każdy z nich 
ma własny identyfikator i może być wywoływany 
w dowolnym miejscu program u głównego. Dzięki 
temu do szkieletu opracowanego w języku C można 
dołączać różne moduły, zmieniając czy też rozszerzając 
zastosowanie aplikacji.

D efin iow ane przez użytkownika  
funkcje

Jedną z istotnych zalet języka CLIPS jest możliwość 
dołączenia zewnętrznych funkcji oraz przesyłania ar
gumentów między nimi. Funkcje mogą być opracowane 
w dowolnym środowisku mającym właściwości opisane 
w poniższym przykładzie:

int Dcfinc Function
(functionNamc, functionTypc, functionPointcr, 
actualFunctionNamc, functionRcstriction); 

char * functionNamc, functionTypc, ^actualFunctionNamc;
int (*iunctionPointcrX);
char functionRcstriction;
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Korzystając z tych deklaracji można zdefiniować własną 
funkcję:

UserFunctionQ

{
/* deklaracje własnych funkcji */ 
extern double rta(); 
extern VOID *dummy();
DefineFunction (”rta",'d',PTIF rta,"rta","22n");

}

W tym przypadku pierwszy argument rta  oznacza 
nazwę funkcji. Jest ona zgodna z nazwą użytą w opraco
waniu własnych fragmentów programu w języku C. Drugi 
argument oznacza typ zmiennej zwracanej do środowiska 
CLIPS. Argumentem tym jest litera wybrana z listy przy
porządkowującej jej określone znaczenie, np. literze a 
przyporządkowany jest adres, literze d  zmienna w po
dwójnej precyzji, literze/ zmienna jednobajtowa, literze i 
integer, literze j  nieznana z opisu zmienna (np. symbol), 
literze / long integer, literze n integer, Float lub Instance 
Name itd.

Trzeci argument jest wskaźnikiem (pointerem) pokazu
jącym adres kompilowanej funkcji.
Czwarty argument musi być identyczny z trzecim i jest 
łańcuchem (stringiem) reprezentującym funkcje opisane 
w języku C. Jest to nazwa używana następnie do wywoła
nia funkcji z poziomu języka CLIPS.

W przypadku, gdy DefineFunction zwraca wartość 
różną od zera, deklaracja funkcji jest prawidłowa. W de
klaracji funkcji może pojawić się piąty argument, który na 
ogół występuje w formie deklarowanej jako string. Wtedy 
jego znaczenie jest następujace:

< m in-arg>  < m a x -a rg > [< default-type>  < types> * ]

Pierwsze dwie wartości muszą wystąpić w specyfikacji. 
Muszą one być cyframi lub literami. Cyfra odpowiadająca 
wartości < m in -arg>  określa najmniejszą liczbę argu
mentów wywoływanej funkcji. Jeżeli zostanie użyta na tej 
pozycji*, to oznacza, że argument ten nie jest określony. 
Analogicznie, druga cyfra określa maksymalną liczbę 
wywołań. Trzeci, niekonieczny argument określa typ 
wartości użytych w specyfikacji. Jako przykład można 
podać następujące wartości pola restriction:
”3*” minimalna wymagana liczba argumentów wynosi 3, 
”*5” nieprzekraczalna liczba argumentów wynosi 5, 
”35n” wymagana liczba argumentów wynosi od 3 do 
5 i wszystkie powinny być typu integer lub float,
”66” wymagana liczba argumentów wynosi dokładnie 6.

Za pomocą tak zdefiniowanych funkcji można przesy
łać informacje między deklarowanymi funkcjami a funk
cjami języka CLIPS. W przykładzie użyto nazwy rta  do 
deklaracji funkcji. Postać tej funkcji może być następu
jąca:

^include "clips.h" 
double rta()
{

double podst, wys;
if  (ArgCountCheck("rta",EXACTLY,2) =  = -1) retum(-l.O); 
podst = R tnD ouble(l); 
wys =  RtnDoublc(2); 
rctum(0.5 * podst * wys);
/* pole trójkąta */

}

W tym momencie została zdefiniowana funkcja rta, 
której zadaniem jest obliczenie pola trójkąta o zadanych

zewnętrznie parametrach. Przykład jej wykorzystania 
w środowisku języka CLIPS może być następujący:

CLIPS> (assert (pole trojkąta (rta 5.0 10.0)))
CLIPS> (facts)
f-0 (pole_trojk^ta 25.0)
For a total o f  1 fact.

W wyniku wykonania funkcji assert na stosie faktów 
zostanie umieszczony nowy fakt z obliczonym przez 
zewnętrzną funkcję rta  polem trójkąta. Funkcji o nazwie 
rta można używać na równych prawach z innymi funk
cjami, zgodnie z gramatyką języka opisaną w pierwszym 
opracowaniu niniejszego cyklu. Aby stworzyć zbiór typu 
.exe należy skopiować wszystkie kody źródłowe do jed
nego katalogu, dołączyć wszystkie definicje zgodnie z po
danymi przykładami oraz kod źródłowy systemu eksperc
kiego opracowanego w języku CLIPS, następnie poddać 
program m ain.c procesom kompilacji i linkowania.

W yw ołan ie  systemów  
opracowanych w  języku CLIPS 
w  środowisku języka C

Każdy fragment systemu eksperckiego opracowanego 
w języku CLIPS może być wywołany w środowisku 
języka C. Wywołanie aplikacji CLIPS będzie działało na 
zasadzie wywołania procedury'. Oczywiście w programie 
m ain.c muszą znaleźć się wszystkie wymagane dekla
racje:

/¿include <stdio.h>
//include „clips.h”

W powyższych zbiorach znajdują się bowiem prototypy 
funkcji używanych w opracowaniu systemu eksperckiego. 
Oprócz tego program m ain.c musi zawierać instrukcję 
inicjującą InitializeCLIPS. Przykład programu m ain.c 
z deklaracjami zewnętrznej funkcji opracowanej w środo
wisku języka CLIPS może być następujący:
#includc "clips.h" 
main()

{
InitiaIizeCLIPS();
Load("constructs.clp");
Resct();
R un(-IL)

}
UserFunctionsO

{
extern VOID NazwaFunkcji();

DefineFunction2(',naz",‘u',PTIF NazwaFunkcji, "NazwaFunkcji", 
" lin " ) ;

}
Znaczenie poszczególnych elementów deklaracji zo

stało opisane w poprzednim rozdziale i nie zmieniło się 
ponieważ idea deklaracji jest tu bardzo podobna. W sys
temie opracowanym w języku CLIPS o nazwie const- 
ructs.clp (lub innym zgodnie z deklaracją) powinna 
znaleźć się definiowana funkcja N azw aFunkcji, w przy
kładzie użyto nazwy naz. Cały program tym razem jest 
uruchamiany w środowisku języka C i wykorzystuje 
procedurę constructs.clp  opracowaną w języku CLIPS, 
której przykład jest prezentowany poniżej:
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(dcffacts init-data 
(data 34)
(data 13.2))

(defrule gct-data 
(data ?num)
=>
(printout t "Podaj now ą wartość " ?num crlf)
(assert (ncw-value (naz ?num))))

(defiule gct-new-value 
(ncw-valuc ?num)
=>
(printout t crlf "Nowa wartość " ?nuni crlf))

Następnie należy skopiować wszystkie kody źródłowe 
programów i prototypów do jednego katalogu i poddać 
procesowi kompilacji i konsolidacji. W wyniku otrzyma
my gotowy program w postaci przeznaczonej do bezpo
średniego wywołania .exe.

M anipulacja obiektami

W tym punkcie zostanie przedstawiony przykład manipu
lowania obiektami. Podobnie, jak  w poprzedniej części, 
rozpoczynamy od fragmentu kodu źródłowego napisane
go w języku C, zawierającego odpowiednie deklaracje:

/-incKuic <stdio.h>
/¿include "clips.h" 
raain()

{
VOID * c l, *c2, *c3;
DATA OBJECT insdata,result; 
char num bufpo];
(initializeCLIPS();
/* następnie należy załadow ać zdefiniowane obiekty */ 
Load("complcx.clp");

...}

W tym momencie obiekty są załadowane do środowis
ka języka C. Znajomość struktury obiektów pozwala na 
odpowiednie deklaracje zmiennych. Do wywołania sys
temu można wykorzystać polecenie C L IP S F unction- 
Call z argumentami określającymi nazwę handlera, na
zwę klasy i typ rezultatu końcowego. Ze względu na 
rzadkość występowania tego typu aplikacji, zaintereso
wanych odsyła się do szczegółowych przykładów poda
nych w literaturze.

Kreowanie własnych system ów  
w  środowisku języka C

W tej części zostanie przedstawiona procedura kreowania 
kompletnych systemów eksperckich opracowanych w ję
zyku CLIPS w środowisku języka C. Najistotniejszym 
elementem realizacji tego zadania jest kompilacja wszyst
kich struktur opracowanych w języku CLIPS do postaci 
jednego zbioru wykonywalnego z poziomu języka C. Do 
przekształcenia struktur systemu eksperckiego na kody 
źródłowe języka C należy użyć sekwencji poleceń:

CLIPS> (load ”expert.clp'')
CLIPS> (reset)
CLIPS> (construct-to-c exp 1)

Parametrami ostatniej instrukcji są:

<  nazwa-zbioru >  w naszym przypadku exp. Musi to być 
łańcuch lub symbol. Zaleca się użycie maksimum trój- 
znakowej nazwy ze względu na modyfikacje wprowadza
ne w trakcie kompilacji. Wszystkie zbiory powstałe po 
wykonaniu powyższej instrukcji będą zaczynać się za
proponowaną nazwą.
< id >  w naszym przypadku 1. Jest to liczba określająca 
ten zbiór reguł jako  cały moduł i będzie użyta w pro
gramie m ain .c jako identyfikator konkretnego systemu 
eksperckiego exp.
Opcjonalnie można użyć trzeciego elementu <m ax- 
-elem ents> warunkującego wielkość zbiorów, które 
otrzymujemy w wyniku kompilacji. Kompilatory testo
wano na wielu maszynach, pod kątem możliwości uzys
kania prawidłowych kodów źródłowych. Z doświadczeń 
wynika, iż wiele z nich wymaga użycia tego parametru. 
W szczególności w przypadku uruchamiania systemów 
eksperckich na IBM PC AT w środowisku języka Bor
land C + +  sugeruje się użycie instrukcji (construct-to-c 
exp 1 300) z ograniczeniem wielkości zbiorów wyjścio
wych.

W wyniku użycia komendy (construct-to-c exp 1) 
otrzymujemy kilka zbiorów typu e x p l_ l.c , e x p l_ 2 .c ,..., 
exp7_l.c . Charakteryzują się one tym, iż mają identyczną 
część nazwy, zgodnie z deklaracją w pierwszym argumen
cie użytej funkcji. Ta część powinna być tak dobrana, aby 
pełna długość nazwy była akceptowana przez środowisko 
(np. MS-DOS interpretuje jedynie osiem pierwszych 
znaków nazwy).

N astępną czynnością konieczną do uruchomienia sys
temu jest zmiana bitu RUN-TIM E z zera na jedynkę. 
Należy to zrobić w programie setup.h: RU N -TIM E =  1. 
Innych bitów nie należy zmieniać.

System ekspercki może być wywołany z poziomu 
języka C w następujący sposób:

# include <stdio.h>
^include "clips.li" 
main()

{
InitializeCLIPS();
Initlmage 1();
Resct()
Run(-IL);

}

W programie tym argumentem funkcji In itlm ag e  jest 
identyfikator określający konkretny m oduł skompilowa
nego wcześniej systemu (w przykładzie użyto liczby 1). 
Ostatnim krokiem jest poddanie wszystkich zbiorów 
procesowi konsolidacji. W wyniku tego otrzymujemy 
program możliwy do wykonania.

M ożliw ości wykorzystania  
języka CLIPS 
w  innych środowiskach

W dotychczasowych rozważaniach przedstawiono przy
kłady współpracy systemów eksperckich, napisanych 
w języku CLIPS, z programami opracowanymi w środo
wisku języka C.
Zainteresowanych odsyła się do literatury w celu po
znania możliwości uruchomienia własnych aplikacji w in
nych środowiskach. W arto dodać, iż współpraca taka jest
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możliwa po spełnieniu następujących warunków:
•  istnieje możliwość opracowania programu głównego 

(main program) w użytym środowisku;
•  są dostępne funkcje dla języka C z poziomu użytego 

środowiska;
•  funkcje opracowane w innym środowisku mogą być 

wywoływane przez język CLIPS.
Wymienione trzy warunki daje się sprowadzić do 

generalnego wniosku: jeżeli jest możliwe połączenie ap
likacji opracowanych w języku C z innym środowiskiem, 
to również jest możliwe dołączenie systemów eksperckich 
opracowanych w języku CLIPS. Na przykład, w literatu
rze są podawane przykłady dołączania systemów do 
takich programów jak, Ada czy FORTRAN. Kompilator 
języka CLIPS był testowany na takich maszynach, jak 
VAX (VMS), SUN (UNIX), Macintosh (C i MPW C), 
IBM PC AT (dla różnych kompilatorów m.in. Microsoft 
C V6.0 w środowisku MS-DOS, Borland C +  +  V3.1 
w środowisku Windows 3.1 i MS-DOS). Na wszystkich 
maszynach uzyskano prawidłowe wyniki kompilacji sys
temu eksperckiego opracowanego w języku CLIPS na 
kod źródłowy w języku C przy użyciu funkcji (construct- 
-to-...).

★ ★ ★

W omawianych czterech artykułach, opublikowanych 
w kolejnych numerach INFORM ATYKI został przed
stawiony jedynie zarys możliwości języka CLIPS. Pod
stawowa literatura obejmuje kilkaset stron tekstu, pełna 
instalacja wymaga 12MB pamięci na dysku. Już tylko te 
dane pokazują potencjalne możliwości tego produktu. Ze 
względu na swoją specyfikę oraz liczne zalety jest on 
bezpłatnie dostępny w sieci INTERNET.

W kolejnych pracach cyklu szczególną uwagę zwrócono 
na:
•  znaczenie poszczególnych funkcji oraz przykłady ich 

wykorzystania w większych strukturach typu reguły 
czy handlery;

•  strategie i mechanizmy wnioskowania w systemach 
eksperckich;

•  podstawy programowania obiektowego;
•  zasady kompilacji gotowych aplikacji i wykorzystywa

nia ich w innych środowiskach.
Łatwość opracowania pewnych, specyficznych zadań 

przy dużej skuteczności pracy może spowodować, iż to 
właśnie język CLIPS zostanie wybrany przez programis
tów do realizacji systemów eksperckich i decyzyjnych. 
Znane są już działajace aplikacje zrealizowane w języku 
CLIPS, z powodzeniem realizujące zadania trudne do 
łatwego oprogramowania w innym środowisku. Autor 
niniejszego opracowania zachęca do wykonania pierw
szego kroku w ciemno i użycia języka CLIPS. Jest 
przekonany, że w wielu przypadkach okaże się on słuszny. 
Chętnie poznałby wszelkie spostrzeżenia na temat tego 
cyklu opracowań, jak również utworzonych systemów 
eksperckich. Dlatego też na zakończenie podaje adres 
poczty elektronicznej, pod którym oczekuje na wszelkie 
listy i uwagi: pytlak@ ipe.pw .edu.pl
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Zagadnienia 

pozyskiwania wiedzy...

dokończenie ze s. 17

Należy wobec tego wziąć pod uwagę maksymalną szyb
kość przemieszczania się układu w przestrzeni stanów (vt) 
oraz odległość między maksimami funkcji przynależności 
do sąsiednich zbiorów rozmytych (*,•) w pobliżu punktu 
pracy (celu sterowania) dla każdej zmiennej układu
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sterowania. Maksymalny czas próbkowania (tp) można 
wyznaczyć za pomocą wyrażenia:

{ 4 }  t n <  m i n ( — )
'

Należy jednak wziąć pod uwagę fakt, że podany wyżej 
wzór jest tylko wartością szacunkową i rzeczywisty okres 
próbkowania powinien być kilkakrotnie niższy.

Znalezienie reguł dla regulatora rozmytego tylko na 
podstawie wiedzy eksperta jest zagadnieniem dość złożo
nym i trudnym do przeprowadzenia, bez dobrej znajomo
ści zarówano obiektu, jak i właściwości sterowników 
rozmytych. Decydującym sprawdzianem dla tak dob
ranego układu muszą być symulacje i poprawki wprowa
dzane na ich podstawie. Ręczne znajdowanie i dokonywa
nie tych poprawek jest dość żmudne i pracochłonne, 
dlatego wskazane jest wykorzystanie opracowanych do 
tego celu metod. Do znalezienia optymalnego zestawu 
reguł dla układu opartego na logice rozmytej często 
stosuje się techniki oparte na statystycznej analizie da
nych lub też wykorzystuje się do tego celu sieci neuro
nowe.

(cdn.)
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Kraków

W artykule przedstawiono język graficznej 
specyfikacji aplikacji czasu rzeczywistego 

LA CA TR E (Language d ’Aide a la Conception 
d'Aplications Temps-REel). Język ten umożliwia 

dekompozycję aplikacji i hierarchiczne 
definiowanie jej funkcji i struktury zgodnie 

z metodyką SA R T [10]. Z drugiej strony 
obiekty języka modelują mechanizmy 

dostarczane z poziom u systemu operacyjnego, 
co stwarza potencjalne m ożliwości definiowania 

wykonalnych specyfikacji. W  artykule 
przedstawiono podstawowe elementy języka 

oraz pokazano prosty przykład jego 
zastosowania przy projektowaniu aplikacji

czasu rzeczywistego.

Początkowe fazy cyklu wytwarzania oprogramowania 
mają duży wpływ na efekty końcowe, a niekiedy decydują 
wręcz o powodzeniu całego przedsięwzięcia. Ponad 70% 
błędów popełnianych przy tworzeniu systemów ma swoje 
źródło w fazach specyfikacji i projektowania [2], N atural
ne jest zatem dążenie do rozwijania narzędzi wspomaga
jących tworzenie oprogramowania w tych fazach. W ar
tykule prezentowany będzie język LACATRE (LA4) [3,4, 
9], który może być stosowany do graficznej specyfikacji 
oprogramowania czasu rzeczywistego [8]. Obiekty tego 
języka modelują mechanizmy dostarczane z poziomu 
systemu operacyjnego, co umożliwia weryfikację struk
turalnej poprawności [7] tworzonej aplikacji, jak również 
semi-automatyczną generację kodu. N atom iast hierar
chiczne rozszerzenia LA4 dostarczają narzędzi do struk
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turalnego opisu specyfikacji i projektu. W artykule głów
ny nacisk położono na stronę prezentacji języka i jego 
zastosowania w fazach wstępnego projektowania oprog
ramowania. Zagadnienia analizy i weryfikacji nie są tu 
przedstawiane, ze względu na ograniczenia artykułu. 
Odpowiednie informacje można znaleźć w pracach [7,8].

Podstawowym celem projektu LACATRE było zdefi
niowanie języka wspomagającego specyfikowanie i proje
ktowanie aplikacji systemu iRMX. Zakładano, że we 
wstępnych fazach projektu należy skupić się na prze
prowadzeniu strukturalnej dekompozycji aplikacji na 
zadania i doborze mechanizmów komunikacji i syn
chronizacji, pozostawiając szczegóły realizacyjne, uzależ
nione od doceloweo języka program owania do dalszych 
etapów [3],

Język LACATRE (francuski skrót: LA4) jest prze
znaczony do opisywania wielozadaniowych aplikacji cza
su rzeczywistego w początkowych fazach cyklu życia 
oprogramowania [1], Jego zastosowanie ułatwia przejś
cie od strukturalnego modelu analizy (agencje i procesy) 
do wykonalnego modelu projektu wstępnego (obiekty 
i funkcje pierwotne), i dotarcie do projektu wstępnego 
szczegółowego (formy algorytmiczne). Zarówno język, 
jak i związana z nim metodyka projektowania pozwalają 
przeprowadzić dekompozycję aplikacji na odrębne zada
nia uwzględniając występujące w systemach czasu rzeczy
wistego mechanizmy komunikacji i synchronizacji. Język 
umożliwia stosowanie strukturalnego podejścia do opra
cowania aplikacji, zgodnego z metodyką SART [10], nie 
pozwalając jednakże w obenej wersji na pełne modelowa
nie przepływu danych między składowymi funkcjonal
nymi aplikacji.
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LA4 może być używany jako język specyfikacji oprog
ramowania dla takich systemów czasu rzeczywistego, jak: 
iRMX, iRMK, VRTX 32, VxWorks, OS-9 i CRAFT. 
Język ten definiuje większość obiektów i funkcji wy
stępujących w tych systemach; najbliższy jest jednak 
środowisku iRMX.

Język LA4

Język LA4 jest zdefiniowany w dwóch postaciach: graficz
nej (LA4_G) i tekstowej (LA4_T). Specyfikacja graficzna 
jest dwuwymiarowym diagramem obrazującym w precy
zyjny i syntetyczny sposób budowę wielozadaniowej 
aplikacji czasu rzeczywistego. Schemat zawiera graficzną 
reprezentację wszystkich statycznych składowych aplika
cji, nazywanych obiektami, oraz mechanizmów synchro
nizacji i komunikacji, realizowanych przez wywołania 
funkcji pierwotnych. Obiekt jest przedstawiany na sche
macie w postaci symbolu graficznego uzupełnionego 
o listę parametrów; wywołania funkcji są zaznaczane jako 
połączenia między obiektami (zwykle linie łamane z dołą
czonym symbolem graficznym pozwalającym rozróżnić 
typ funkcji). Powyższe elementy są uzupełnione przez 
form y algorytmiczne odpowiadające strukturalnym  in
strukcjom języków programowania wysokiego poziomu. 
Gram atyka języka LA4 definiuje ściśle symbolikę używa
ną do reprezentacji obiektów i funkcji, a także reguły 
połączeń.

Kod LA 4_T jest równoważny syntaktycznie diagra
mowi LA 4_G  i jest zazwyczaj generowany na podstawie 
specyfikacji graficznej LA4_G.

Budowa aplikacji za pomocą systemu LA4 składa się 
z dwóch etapów. W pierwszym określa się strukturę 
aplikacji, używając w tym celu narzędzia graficznego; 
otrzymany schemat wzajemnych powiązań obiektów 
(LA4_G) jest automatycznie tłumaczony do ekwiwalent
nej postaci kodu (LA4_T). W drugim, zależnie od wy
branego docelowego systemu operacyjnego i języka pro
gramowania, jest uruchamiany odpowiedni moduł trans
latora generującego szkielet program u czasu rzeczywis
tego (rys. 1).

Rys. 1. Cykl budow y aplikacji czasu rzeczywistego

Należy zauważyć, że nie zawsze istnieje pełna od- 
powiedniość pomiędzy obiektami oraz funkcjami pierwo
tnymi LA4, a elementami wybranego systemu operacyj-
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nego. Brak pełnej standaryzacji w tej dziedzinie uniemoż
liwia -  jak  dotąd -  stworzenie uniwersalnego języka 
specyfikacji.

Podobieństwo zasadniczych elementów i mechaniz
mów jądra systemów operacyjnych czasu rzeczywistego 
pozwoliło jednak na wyodrębnienie nadzbioru obejmują
cego najczęściej używane typy obiektów i funkcji oraz 
zdefiniowanie go w gramatyce języka LA4. Wymienić tu 
należy:
■ W ielozadaniow ość. Wszystkie funkcje aplikacji czasu 

rzeczywistego dzielone są między współbieżne procesy. 
Pozwala to na łatwiejsze dostosowanie funkcji ap
likacji do asynchronicznych zdarzeń napływających 
z zewnątrz. Zadanie (ang. task) jest podstawowym 
obiektem programowalnym LA4.

■ Priorytetow y m echanizm  szeregow ania zadań  
z wywłaszczaniem. Mechanizm ten pozwala na wy
konywanie wielu procesów (zadań) w kolejności uzale
żnionej od ich ważności. Znaczenie nadane zewnętrz
nym zdarzeniom odzwierciedla się poprzez kolejność 
przydziału procesora do procedur obsługi. Zadanie
0 najwyższym priorytecie, które jest gotowe (nie jest 
w stanie oczekiwania na komunikację lub zasób) 
wywłaszcza wykonywane zadanie o niższym prioryte
cie i otrzymuje przydział procesora. W języku LA4 
uwzględniono grupę funkcji pierwotnych pozwalają
cych na ingerencję w mechanizmy szeregowania zadań.

■ M echanizm y kom unikacji i synchronizacji. W sys
temie składającym się z wielu zadań muszą istnieć 
mechanizmy wymiany informacji i synchronizacji. N a
leżą do nich zazwyczaj semafory i kolejki komunika
tów.

■ M echanizm y ochrony i podziału  zasobów  system o
wych. Obiekt resource języka LA4 i grupa związanych 
z nim funkcji pierwotnych pozwalają na specyfikację 
mechanizmów ochrony i dostępu do zasobów.

■ W ym iana inform acji m iędzy zadaniam i i przerw a
niam i. Informacje o zewnętrznych zdarzeniach poja
wiają się zazwyczaj asynchronicznie w postaci prze
rwań. Komunikacja między procedurami obsługi prze
rwań i zadaniami pozwala na przesunięcie wszystkich 
długotrwałych operacji obsługi (buforowanie, uwzglę
dnianie priorytetów) do zadań, tak aby zminimalizo
wać czas powrotu systemu do stanu gotowości na 
przyjęcie zdarzenia zewnętrznego. W języku LA4 zdefi
niowano funkcje pierwotne SIG N A L_IT(W A IT_IT) 
pozwalające na komunikację pomiędzy zadaniami
1 przerwaniami. Dla wielu systemów operacyjnych 
komunikacja może odbywać się także za pośrednict
wem semaforów i kolejek komunikatów.

■ M ożliw ość zaprogram ow ania zadań  urucham ia
nych przez system. Większość systemów czasu rze
czywistego pozwala na okresowe wywoływanie wy
branych procedur lub w odpowiedzi na pojawienie się 
sytuacji wyjątkowej. Rolę tę spełnia w języku LA4 
obiekt alarm.

E lem en ty  języka

O biekty LA4. Rozróżnia się dwa typy obiektów: pro
gramowalne i konfigurowalne. Do pierwszej grupy zalicza 
się: zadanie (ang. task), procedurę obsługi przerwania 
(ang. interrupt) i procedurę uśpioną (ang. alarm). Obiekty 
programowalne odzwierciedlone są w kodzie LA 4_T
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jako procedury zawierające ciągi instrukcji odpowiadają
cych wołanym funkcjom pierwotnym. Obiekty konfigu
rowalne: semafor (ang. semaphore), kolejka komunikatów 
(ang. mailbox), kom unikat (ang. message), tablica komu
nikatów (ang. message pool), zasób (ang. resource) i zda
rzenie (ang. event), jawnie nie wykonują żadnych akcji, 
dlatego też w kodzie LA 4_T pojawiają się jedynie jako 
argumenty wywołań funkcji pierwotnych.

Graficzne symbole obiektów językaLA 4_G  składają 
się z kilku rodzajów linii. Zależnie od typu, obiekty mogą 
zawierać linie stanu (ang. state bars), linie wywołań (ang. 
progress bars) i ewentualnie linie akcji (ang. action bars). 
Linia stanu jest zdefiniowana dla każdego obiektu; do niej 
dochodzą linie łamane reprezentujące funkcje pierwotne 
kreacji, destrukcji i zmiany stanu. Linia wywołań jest 
zdefiniowana jedynie dla obiektów programowalnych. 
Od tej linii odchodzą linie reprezentujące funkcje pierwo
tne wywoływane przez obiekt programowalny. Kolejność 
punktów zaczepienia na linii wywołań jest zgodna z kolej
nością wykonywania instrukcji. Linie wywołań obiektów 
programowalnych mogą zostać rozszerzone i rozgałęzio
ne przez użycie form algorytmicznych IF ...TH EN ...EL
SE, W HILE, R E P E T...U NTIL, SW ITC H ...C ASE, 
FOREVER  (pętla nieskończona) oraz PROCEDURE. 
Symbole form algorytmicznych określają alternatywne 
drogi przepływu sterowania. Linie akcji występują w obie
ktach konfigurowalnych. Linie te łączą się z końcami linii 
łamanych funkcji pierwotnych specyficznych dla danego 
obiektu programowalnego.

F unkcje  pierw otne LA 4. Funkcje pierwotne LA4 
zapewniają jednolity, niezależny od systemu operacyj
nego interfejs do funkcji systemowych. Odpowiednikiem 
funkcji LA4 jest wywołanie jednej łub kilku funkcji jądra 
systemu operacyjnego. Wyróżnia się trzy zasadnicze 
grupy funkcji pierwotnych:
■ Funkcje  stanu . Pozwalają na zmianę lub odczytanie 

stanu obiektu. Należą do nich globalne funkcje kreacji 
i destrukcji oraz funkcje typu aktywacji, uśpienia 
zadań, maskowania przerwań. W gramatyce LA 4_G  
graficzne symbole funkcji stanu dochodzą zazwyczaj 
do linii stanu obiektów.

■ Funkcje  akcji. Umożliwiają ustanowienie połączenia 
(synchronizacji lub komunikacji) między dwoma obie
ktami programowalnymi za pośrednictwem obiektu 
programowalnego (semafor, kolejka komunikatów). 
Funkcje te są zazwyczaj specyficzne dla obiektu kon
figurowalnego; ich symbole graficzne dochodzą do linii 
akcji.

■ F unkcje  synchronizacji. G rupa ta obejmuje funkcje 
bezpośrednio synchronizujące dwa obiekty program o
walne (bez pośrednictwa innego obiektu programowa
lnego). W kodzie LA 4_T pojawiają się jako  kom 
plementarne pary instrukcji w ciele obu uczestniczą
cych w komunikacji obiektów programowalnych.

Z e s ta w ie n ie  e le m e n tó w  języka

Z adan ie  (ang. task) jest niezależnym procesem aplikacji, 
współistniejącym z innymi procesami. Zadania w sys
temie mają swój własny kontekst pamięciowy (stos, 
rejestry) przydzielany im w momencie inicjalizacji (funk
cja pierwotna CREATE) i zwalniany w momencie usuwa
nia z systemu (KILL). Typowe stany zadania to: gotowość 
do przejęcia sterowania (ang. ready), stan wykonywania 
(ang. running), oczekiwania na zasób (ang. waiting),
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uśpienia (ang. delayed) lub zawieszenia (ang. pending). 
Graficzny symbol zadania jest pokazany na rys. 2.

SUSPEND 

RESUME 

INQUIRE 

SET PRIORITY

Unia wywołań linia stanu

Rys. 2. G raficzny sym bol zadan ia

Zazwyczaj zadania wykonują w pętli nieskończonej 
(FOREVER) powtarzalne ciągi instrukcji poprzedzone 
sekwencją inicjalizacyjną. Funkcje pierwotne LA4 zwią
zane bezpośrednio z zadaniami: DELAY (uśpienie zada
nia na dany okres), SUSPEND i RESUM E (zawieszenie 
i uaktywnienie zadania), IN Q U IR E  (odczyt stanu), 
S E T _PRIORITY (zmiana priorytetu).

Zadanie jest obiektem programowalnym, stąd w re
prezentacji LA 4_T pojawia się w postaci ciągu instrukcji 
ograniczonych słowami kluczowymi TASK...TASK_END.

Przerw anie (ang. interrupt) reprezentuje procedurę 
obsługi przerwania. Systemy operacyjne czasu rzeczywis
tego dostarczają zazwyczaj funkcje umożliwiające dołą
czenie napisanej przez programistę procedury obsługi do 
wektora przerwania. Procedury tego typu poddane są 
rozmaitym ograniczeniom, przykładowo: jest niedopusz
czalne umieszczanie wywołań funkcji jądra, które mają 
nieokreślony czas wykonania (np.: czekanie na semafor) 
mogących zablokować system. Prawidłowe zarządzanie 
wszystkimi elementami (tablica wektorów przerwań, pro
cedura obsługi, sygnalizacja przerwań) musi być zazwy
czaj zrealizowane przez programistę aplikacji. Symbol 
obiektu przerwania jest pokazany na rys. 3.

source X -

SIMULATE

i— * CREAT  

*  KUL

lin ia wywołań

R ys. 3. G raficzny sym bol przerw ania

_  SIG N ALJT  
& W A ITJT

'D ISABLE  

■ ENABLE

lin ia  stanu

Funkcja CREATE dołącza procedurę obsługi prze
rwania do wektora; KILL przywraca stan początkowy. 
N atom iast DISABLE i ENABLE odpowiednio blokują 
i odblokowują obsługę przerwań; S1MULATE umoż
liwia programowe uruchomienie procedury obsługi prze
rwania.
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■ while -  definiuje powtarzalny fragment obliczenia, 
określony przez sekwencję funkcji wykonywanych tak 
długo, jak długo jest spełniony zadany warunek (rys. 7);

WHILE warunek

cond

ograniczniki WHILE

linia wywołań

R ys. 7. F o rm a algorytm iczna while

■ repeat-until -  definiuje powtarzalny fragment ob
liczenia, określony przez sekwencję funkcji wykonywa
nych do momentu spełnienia zadanego warunku [9];

■ switch-case -  definiuje warunkowe rozgałęzienie ob
liczenia, w którym sekwencja wykonanych akcji zależy 
od wartości zmiennej sterującej [9];

■ procedure -  reprezentuje procedurę (kod) dzieloną 
przez zadania. Procedura nie jest obiektem czasu 
rzeczywistego, ponieważ jej wykonanie odbywa się 
w kontekście pamięci wołającego zadania (rys. 8).

ACTIVATE
SUSPEND

RESUME

lin ia stanu

lin ia  wywołań 

Rys. 4. G raficzny sym bol a larm u

F o rm y  algorytm iczne stanowią uzupełnienie kon
strukcji języka LA4 o instrukcje strukturalne. W gramaty- 
ce języka są one traktowane jako uzupełnienia lub 
rozszerzenia linii wywołań obiektów programowalnych. 
Podstawowe formy algorytmiczne:
■ forever -  początkuje ciąg instrukcji wykonywany 

cyklicznie; instrukcje umieszczone na linii wywołań 
przed początkiem pętli forever wykonywane są jedno
razowo po inicjalizacji zadania (rys. 5);

PROCEDURE 
linia wywołań

wejście

Rys. 8. F o rm a  algorytm iczna procedure

Sem afor (ang. semaphore) jest klasycznym mechaniz
mem systemów czasu rzeczywistego używanym do ochro
ny zasobów lub synchronizacji. W języku LA4 obiekt ten 
jest semaforem całkowitym: posiada licznik i kolejkę, 
w której przechowywane są zlecenia obiektów czekają
cych na jednostki. Funkcja SE N D _T O _SE M  zwiększa 
licznik semafora o daną liczbę jednostek; funkcja WA- 
IT _O N _S E M  powoduje umieszczenie zlecenia w kolejce 
i przejście wołającego zadania w stan oczekiwania. Sym
bol semafora jest pokazany na rys. 9.

Unia wywołań 
(zadania)

Rys. 5. F o rm a  algory tm iczna forever

SEND TO SEM■ if-then -  definiuje warunkowe rozgałęzienie obliczenia 
algorytmu, określone przez sekwencję funkcji wykony
wanych wtedy, gdy spełniony jest zadany warunek (rys.

IF warunek
WAIT ON SEM

Rys. 9. G raficzny sym bol sem afora (Is -  linia stanu , la -  linia akcji)
linia wywołań IF

Kolejka zleceń może być zarządzana według strategii 
FIFO  (zlecenia obsługiwane są w kolejności składania) 
lub według priorytetu zadań. Zadanie przechodzi w stan 
gotowości, jeśli w semaforze złożona zostanie liczba

linia wywołań

Rys. 6. F o rm a  algorytm iczna if-then
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jednostek wystarczająca do realizacji zlecenia -  licznik 
jednostek semafora jest wówczas odpowiednio zmniej
szany.

K olejka kom unikatów  pośredniczy w asynchronicz
nej komunikacji między zadaniami. Kom unikat jest tu 
traktowany jak struktura danych lub wskaźnik do struk
tury (w zależności od docelowego systemu operacyjnego). 
Obiekt programowalny po utworzeniu lub otrzymaniu 
komunikatu posiada nieograniczony dostęp do jego 
zawartości. Obiekt mailbox (rys. 10) obsługuje w zasadzie 
dwie kolejki (podobnie jak dla semafora): przechowującą 
komunikaty (funkcja SEN D _TO _M B X ) oraz groma
dzącą zlecenia (funkcja W A IT... ON _ M BX).

WAIT_ON_MBX

Rys. 10. G raficzny sym bol kolejki kom unikatów  (ls -  linia stanu , lo 
-  Unia od b io ru , lk -  linia sk ładow ania)

W przypadku, gdy w kolejkach komunikatów są 
przechowywane wskaźniki (jak w systemie iRMX), pa
mięć dla komunikatów jest przydzielana (CREATE) 
i zwalniana (KILL) z dzielonej sterty. Ze względu na to, że 
działanie funkcji realizujących przydział pamięci jest 
niedeterministyczne i może nieść znaczne opóźnienia 
czasowe uwzględniono dodatkowy obiekt często spoty
kany w tego typu systemach -  reprezentujący jedno
razowo inicjowaną tablicę komunikatów (ang. message 
pool).

Z asób  (ang. resource) reprezentuje krytyczny zasób 
systemu: wspólną pamięć, lokalne lub zdalne pliki oraz 
urządzenia. W języku LA4 uwzględniono podstawowe 
mechanizmy ochrony zasobów:
■ Semafor binarny -  dostęp do zasobu chroniony jest 

przez semafor. Semafor jest wstępnie ustawiony na 1. 
Przed rozpoczęciem właściwego dostępu do zasobu 
zadanie ustawia semafor w stan 0 i blokuje dostęp 
innych zadań do tego zasobu. Nawet w przypadku 
wywłaszczenia zadania, żadne inne nie będzie mogło 
zrealizować dostępu, dopóki semafor nie zostanie 
z powrotem ustawiony w stan 1.

■ Maskowanie przerwań -  mechanizm ten polega na 
zablokowaniu przerwań na czas realizacji dostępu do 
zasobu. Ponieważ zazwyczaj wywłaszczenie następuje 
w wyniku pojawienia się zdarzenia zewnętrznego i od
blokowania czekającego zadania o wyższym prioryte
cie, metoda ta skutecznie blokuje możliwość wywłasz
czania. Nie jest jednak zalecana ze względu na niezdol
ność systemu do reagowania na zdarzenia zewnętrzne 
w trakcie realizacji dostępu do zasobu przez jedno 
z zadań.

■ Blokada zadań -  mechanizm ten polega na blokadzie 
systemu szeregowania na czas realizacji dostępu do 
zasobu. Możliwa jest jednak rejestracja napływających

zdarzeń zewnętrznych (przerwań). Mehanizm ten nie 
gwarantuje jednak, że przerwania będą obsłużone 
w określonym czasie, co jest zazwyczaj wymaganiem 
stawianym aplikacjom czasu rzeczywistego.

WRITE READ
J- ^

CREATE

KILL

resource

rodzaj ochrony

y  t y ACCESS &
RELEASE RELEASE

R ys. 11. G raficzny sym bol zasobu (ls — linia s tan u , la -  linia akcji)

Typ zasobu i rodzaj ochrony są przekazane jako 
parametry dla funkcji pierwotnej CREATE, która od
powiada wszystkim niezbędnym inicjalizacjom (otwarcie 
pliku, utworzenie semafora chroniącego zasób). Funkcje 
ACCESS, RELEASE są standardowymi akcjami po
brania i zwolnienia zasobu, natomiast KILL przeprowa
dza czynności końcowe (zamknięcie pliku). Symbol zaso
bu jest przedstawiony na rys. 11.

SIGNAL

WAIT

Rys. 12. G raficzny sym bol zdarzenia (ls -  linia s ta n u , lo -  linia 
odb io ru , lk  -  linia sk ładow ania)

Zdarzenie (ang. event) dostarcza mechanizmów syn
chronizacji i komunikacji. Obiekt przechowuje flagi zda
rzeń elementarnych i ustawia odpowiednio flagę zdarze
nia złożonego, jeśli flagi zdarzeń elementarnych są połą
czone operatorem AND lub OR. Linia SIG N A L_E- 
VENT sygnalizuje zajście zdarzenia elementarnego; WA- 
IT _ EVENT zawiesza działanie wołającego zadania aż do 
momentu pojawienia się zdarzenia złożonego. CLE
A R -E V E N T  zeruje flagi zdarzeń. W przeciwieństwie do 
kolejek zleceń dla obiektów semaphore i mailbox, poja
wienie się zdarzenia złożonego opróżnia całą kolejkę 
odblokowując wszystkie oczekujące w niej zadania.

Fazy d z ia łan ia  a p lik a c ji 
i s ch e m a ty  w a rs tw o w e

W metodyce projektowania z wykorzystaniem języka 
LA4 wyróżnia się trzy fazy działania aplikacji czasu 
rzeczywistego: wstępną, właściwą i końcową.

30 Informatyka nr 2, 1996 r.



publikacje

W trakcie fazy wstępnej są tworzone wszystkie elemen
ty składowe aplikacji, niezbędne do przejścia do fazy 
właściwej. Wywoływane są tu globalne funkcje pierwotne 
kreacji, synchronizowane, jeśli zachodzi taka potrzeba, 
przez odpowiednie semafory. Akcje związane z fazą 
wstępną są wykonywane przez zadania tylko raz; z tego 
powodu wszelkie inicjalizacje są umieszczane zazwyczaj 
na linii ich wywołań, przed formą algorytmiczną FO RE
VER.

W fazie właściwej funkcje są realizowane zgodnie 
z przeznaczeniem aplikacji. Faza ta powinna zostać 
wyraźnie oddzielona od wstępnej. W typowych zastoso
waniach w fazie właściwej zadania wykonują powtarzają
ce się akcje zdefiniowane na linii wywołań poniżej formy 
algorytmicznej FOREVER.

Faza końcowa jest inicjowana w fazie właściwej w wy
niku spełnienia określonych warunków. W trakcie tej fazy 
z systemu usuwane są kolejne obiekty, zazwyczaj w kolej
ności odwrotnej do ich tworzenia. Projektant aplikacji 
powinien zaimplementować mechanizm synchronizacji 
umożliwiający przekazywanie informacji o przejściu do 
fazy końcowej poszczególnych zadań i usuwania obiek
tów we właściwej kolejności.

Opisane powyżej fazy działania aplikacji są w pełni 
separowalne. Symbolika graficzna LA4 dopuszcza od
zwierciedlenie działań podjętych w poszczególnych fa
zach jako warstw schematu aplikacji. W ten sposób 
zwiększa się przejrzystość dokumentacji graficznej i zape
wnia się metodyczne podejście do projektu.

H ie ra rc h ic z n e  rozsze rzen ia  języka  LA4

Podstawowe elementy języka LA4: obiekty, formy al
gorytmiczne i funkcje pierwotne pozwalają modelować 
mechanizmy oferowane przez systemy operacyjne czasu 
rzeczywistego. Jednakże z punktu widzenia programisty, 
szczególnie przy opracowywaniu projektu wstępnego, 
elementy te wydają się zbyt odlegle koncepcyjnie od 
poziomu języka opisującego ogólne zadania aplikacji.

Z tego też powodu wprowadzono dodatkowe elementy 
języka: agencję i proces [6, 7], umożliwiające specyfikację 
systemu na wyższych warstwach abstrakcji.

A gencja jest traktowana jako spójny zbiór aktywnych 
i nieaktywnych elementów realizujących określoną 
funkcję wewnątrz programu. Agencja składa się z pro
cesów, czyli aktywnych elementów nie mogących jednak
że istnieć w pełni samodzielnie oraz kanałów komunika
cyjnych, których rolę pełnią klasyczne obiekty konfiguro
walne, jak  semafor, kolejka komunikatów czy zasób 
określonego typu. Komunikacja między procesami od
bywa się za pośrednictwem kanałów komunikacyjnych 
z użyciem standardowych funkcji pierwotnych, jak 
SE N D _T O _SE M , W A IT_O N _M BX . Definiując 
agencję wyróżnia się także, zgodnie z metodologią SART, 
jej elementy terminalne (ang. borders). Mogą one re
prezentować obiekty LA4 pełniące rolę interfejsu do 
obiektów fizycznych (czujnik, terminal), kanały komuni
kacji przy współpracy z innymi agencjami aplikacji, lub 
też punkty startowe procedur inicjalizacji i destrukcji.

Proces reprezentuje aktywną funkcję składową ap
likacji. Może być hierarchicznie rozłożony na dalsze 
podprocesy. Z punktu widzenia projektowania jest naj
ważniejsze wydzielenie jego interfejsu, tzn. podanie zbioru 
niezbędnych kanałów komunikacyjnych i obsługujących 
je funkcji pierwotnych. Sama implementacja procesu 
może być zrealizowana na najniższym szczeblu hierarchii 
z użyciem języka LA4 lub z wykorzystaniem języka 
programowania docelowej platformy.

Cykl projektowania aplikacji polega więc w fazie 
wstępnej na podziale jej funkcji między agencje i pod
procesy, doborze obiektów pełniących rolę kanałów 
komunikacji, czyli mówiąc ogólnie, na wydzieleniu jej
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FOREVER

SWITCH(még.action) b l in k _V e l l o w
’ — V— <Jstate=blinkYellow();

— V—<] writeState(state); 
OPEN_ G i

 U ]  state=yellow(G1);
 i o  write State(state);
--------- - 0  delay(msg.delay);
 <  state=red(G2);
 <  state=green(G1);
 d write State(state);

OPEN_G2

state==ERROR
blinkYellow();\  -

w rite S  ta te (...)

MainControlTask

border'',_ I
[lF (action!=NOOP~)l GCActio i

s e lec tA c tio n Q

Działanie aplikacji jest koordyno
wane przez podsystem sterownika głó
wnego M ainControl (MC). Podsta
wowym jego zadaniem jest analiza 
stanu strefy ruchu wahadłowego 
i przesyłanie decyzji do podsystemu 
wykonawczego sterownika bramki 
GateControl (GC).

N a rys. 14 została pokazana struk
tura aplikacji na najwyższym pozio
mie hierarchii. Dla uproszczenia nie 
zaznaczono podsystemu realizującego 
fazy kreacji i destrukcji. Przepływ in
formacji odbywa się od czujników s l,  
s2, s3, s4. Zdarzenia fizyczne, za po
średnictwem procedur obsługi prze
rwań, trafiają do podsystemów Input- 
Zonel, InputZone2 i CriticalZone. 
Podsystemy te uaktualniają swoje we
wnętrzne wektory stanu określające 
liczbę pojazdów w kontrolowanych 
strefach i czasy oczekiwania.

Stany podsystemów wejściowych są 
przesyłane, jako odpowiednie zdarze
nia logiczne, do podsystemu M ain
Control za pośrednictwem kolejki ko
munikatów M C _In, pełniącej rolę ka
nału komunikacji. Możliwa jest tu 
także sygnalizacja sytuacji wyjątko
wych, np. przekroczenie maksymalne
go czasu oczekiwania, pojawienie się 
błędów śledzenia.

Podsystem  M ain C o n tro l -  jest tu 
realizowana główna pętla decyzyjna 
aplikacji. Podsystem czeka na zdarze
nia logiczne generowane przez m odu
ły IZ 1, IZ2 i CZ (rys. 15). Po otrzyma
niu informacji o zmianie stanu kont-

samodzielnych elementów składowych i ustaleniu inter
fejsu komunikacji i synchronizacji. W dalszej fazie uszcze
gółowiania projektu jest przeprowadzana dekompozycja 
procesów na dalsze podprocesy lub modelowanie bezpo
średnio z użyciem standardowych elementów języka.
N a rys. 13 pokazano przykład aplikacji czasu rzeczywis
tego sterującej światłami ulicznymi. Droga dwukierun-

Rys. 15. Im plem entacja  podsystem u M ain  C on tro l

Podsystem MainControl (MC)

GateState

border

kowa zwęża się uniemożliwiając mijanie się pojazdów 
(odcinek G2-G1). Ruch odbywa się w tym miejscu 
w sposób wahadłowy: na przemian są przepuszczane 
grupy pojazdów z lewej i prawej strony. Przed wjazdem 
do strefy ruchu wahadłowego (strefy krytycznej) są usta
wione światła (bramki G1 i G2). U wlotu i wylotu ze strefy 
ruchu wahadłowego zainstalowano dwa czujniki. s2 i s3 

pozwalające wykrywać przejeżdżają- 
~~ ce pojazdy. Zadaniem podsystemu 

CriticalZone (CZ) jest śledzenie sta
nu strefy, tak aby uniknąć zmiany 
świateł w momencie, kiedy nie jest ona 
pusta. W pewnej odległości od krań
ców strefy zainstalowano czujniki s l  
i s2 rejestrujące zbliżające się pojazdy. 
Informacja ta jest wykorzystywana do 
poprawienia płynności ruchu w wa
runkach małego natężenia (zmniejsze
nie czasu oczekiwania na zmianę świa
teł). Podsystemy InputZonel (IZ1) 
i InputZone2 (IZ2) rejestrują liczbę 
oczekujących pojazdów i czas oczeki
wania.

Przykład ap likac ji

Rys. 16. Im plem entacja podsystem u G ate  C ontro l

Podsystem GateControl (GC)

GC In
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rolowanych przez nie stref (np. opróżnienie się strefy 
ruchu wahadłowego) sprawdza stan świateł (struktu
rę dzielonej pamięci GateState uaktualnianą przez 
moduł GC), podejmuje decyzję, czy powinna nastąpić 
zmiana (wywołanie procedury selectAction ()) i przeka
zuje decyzję do podsystemu GC, za pośrednictwem 
kom unikatu wysyłanego do wejściowej kolejki komuni
katów G C _In.

Podsystem  G a teC o n tro l pełni w aplikacji rolę wy
konawczą -  realizuje bezpośrednią obsługę sprzętu. 
Podsystem obejmuje grupę procedur, takich jak yellow() 
(zmień światła na żółte), red() (zmień światła na czer
wone dla danej bramki), itp. Wynik każdej operacji jest 
zapisywany w lokalnej zmiennej State, a następnie za 
każdym razem umieszczany w pamięci dzielonej GateSa- 
te. Zadanie realizujące główną pętlę (rys. 16) czeka na 
polecenia przekazane do kolejki wejściowej G C _In  w za
leżności od wymaganej akcji (jak O P E N _ G l) woła 
kolejno kilka funkcji (jak yelIow(), delay(), red(G2), 
green(Gl)).

★ ★ ★

W artykule przedstawiono język LA4 przeznaczony do 
specyfikowania oprogramowania czasu rzeczywistego. 
Główny nacisk położono na prezentację podstawowych 
elementów języka oraz pokazanie możliwości jego za
stosowania do specyfikacji i projektowania aplikacji 
czasu rzeczywistego. Obiekty języka LA4 modelują pod
stawowe mechanizmy systemu operacyjnego czasu rze
czywistego, dzięki czemu mogą być wykorzystane do 
projektowania struktury aplikacji: dekompozycja na pro- 
cesy-zadania, określenie mechanizmów synchronizacji 
i wymiany informacji. Własaność ta umożliwia ponadto 
automatyczne generowanie „ram ” aplikacji na podstawie 
tekstowej specyfikacji w języku LA 4_T (plik ASCII). 
Ramy te mogą być wypełniane przez „wstrzykiwanie” 
kodu funkcji w języku docelowym [9]. Odpowiednie 
prace dla systemu operacyjnego iRMX są prowadzone

w INSA Lyon i dla systemu VxWorks w Katedrze 
Automatyki AGH. Rozszerzenia języka o proces i agencję 
dostarczają narzędzi do budowania hierarchicznych spe
cyfikacji zgodnie z metodyką projektowania struktural
nego. Aplikacja specyfikowana z użyciem tego języka 
może być również analizowana pod kątem wymogów 
poprawnościowych [7, 8], Analiza ta może być prowa
dzona na różnych poziomach abstrakcji i pod kątem 
spełnienia rozmaitych wymagań [7].

Praca została wykonana w ramach grantu KBN 8T11A 01308: M etody formalne 
i  narzędzia wspomagające projektowanie i analizę oprogramowania czasu rzeczywistego 
do sterowania procesami.
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Systemy czasu rzeczywistego ’96
o r g a n i z o w a n ą  p o d  h a s ł e m :

W ytwarzanie oprogramowania do zastosowań mających wpływ na bezpieczeństwo

Konferencja odbędzie się w  dniach 1 0 -1 3
w rześnia 1996 r. w Szklarskiej P orębie
w Ośrodku szkoleniowo-wypoczynkowym
Politechniki Wrocławskiej.
Zakres tem atyczny konferencji:
-  M etody i narzędzia analizy i m odelowa

nia systemów czasu rzeczywistego
-  Bezpieczeństwo i niezawodność oprog

ramowania
-  M etody i narzędzia specyfikacji, projek

towania i implementacji oprogramowa
nia

-  Ocena wydajności oprogramowania
-  Normalizacja wytwarzania i oceny jako

ści oprogramowania, atestacja oprogra
mowania

-  Zastosowania przemysłowe: systemy ko
munikacji w czasie rzeczywistym, bazy 
danych czasu rzeczywistego, systemy do

radcze, wbudowane systemy sterowania, 
symulacja i animacja, multimedia.

O rganizacja konferencji:
10 września -  wykłady szkoleniowe. K on
spekty proponowanych wykładów należy 
nadsyłać w terminie do dnia 31 marca br. 
11-13  września -  prezentacja referatów 
omawiających wyniki aktualnie prowadzo
nych prac.
Przewiduje się wygłaszanie referatów przez 
zaproszonych specjalistów.

Z głaszanie referatów:
Pełne teksty roboczej wersji referatów 
o objętości do 10 stron, należy przesyłać do 
dnia 31 marca br. Po ich akceptacji autorzy 
powinni przesłać teksty ostatecznej wersji 
referatów (napisanych w edytorze Word for 
Windows 6.0), które będą włączone do

programu konferencji. Konferencja będzie 
się odbywać w języku polskim.

A dresy do korespondencji:
Prof. Zygmunt Mazur 
Politechnika Wrocławska, Centrum Infor
matyczne
Wybrzeże Wyspiańskiego 27,
50-370 Wrocław 
Sekretariat CI PWr.
-  tel.: (0-71) 20-35-16, 22-57
-  faks: (0-71) 21-10-18

Sekretariat konferencji: 
e-m ail: konf2@ pw r.w roc.p l 
Prof. Zbigniew Huzar: 
zhuzar@ ci-2.ci.pw r.pl 
Prof. Zygmunt Mazur: 
m azur@ ci-2.ci.pw r.pl
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I Konferencja ,, QNX

Pierwsza Międzynarodowa Konfe
rencja „QNX in Real W orld”, po
święcona systemowi operacyjnemu 
QNX i jego zastosowaniom w kraju, 
odbyła się w Warszawie w połowie 
stycznia br. Konferencja stała się rów
nież okazją do promocji książki 
„QNX -  system operacyjny” Krzysz
tofa Sachy. Impreza została zorgani
zowana przez Polski Komitet CA- 
MAC i firmę X-Serwis, integratora 
systemu QNX, przy współudziale In
stytutu Systemów Informatycznych 
WAT i Instytutu Automatyki i Infor
matyki Stosowanej Politechniki W ar
szawskiej. Wydarzenie spotkało się 
z dużym zainteresowaniem środowis
ka, oczekiwano około trzystu gości, 
zjawiło się prawie o połowę więcej.

Pierwszym wątkiem konferencji by
ła ogólna prezentacja systemu. QNX 
-  produkt kanadyjskiej firmy QSSL 
(QNX Software Systems, Limited) 
rozwija się już od wczesnych lat osiem
dziesiątych. Jest to oparty na mikro- 
kernelu modularny, zorientowany sie
ciowo, wielozadaniowy, wielodostęp
ny system operacyjny czasu rzeczy
wistego dla mikroprocesorów rodzi
ny 80x86 , zgodny ze standardem 
POSIX. Duża efektywność w syste
mach rozproszonych, skalowalność 
i małe wymagania sprzętowe (jak 
dotąd żaden z kerneli QNX nie zaj
mował powyżej 10KB) sprawiają, iż 
znajduje szerokie zastosowanie, od 
niewielkich systemów wbudowanych, 
po duże sieciowe serwery baz da
nych, w aparaturze medycznej i po
miarowej, systemach kontroli i stero
wania, a nawet w czołgach i na okrę
tach wojennych.

Zakres zastosowań systemu QNX 
w Polsce stale rośnie i temu właśnie 
poświęcony był drugi wątek konferen
cji. Obecnie, wg szacunkowych da
nych firmy X-Serwis, system ma już 
ponad półtora tysiąca użytkowników, 
łącznie z klientami konkurencji. Do 
tego należy doliczyć import bezpo
średnio z zagranicy oraz bliżej nie 
ustaloną liczbę tych, którzy sami na
wet nie wiedzą, że używają QNX, gdyż 
nabyli go razem z aparaturą. Jak do
tąd sprzedano stosunkowo dużo pa
kietów dla programistów, co świadczy 
o ufności polskich firm programistycz
nych w chłonność rynku. Przewiduje 
się, że wraz z wdrażaniem rodzimego 
oprogramowania, które jakością bez 
wątpienia nie ustępuje zagraniczne

in Real World”

mu, będąc przy tym tańszym, dostoso
wanym do warunków lokalnych, i ma
jącym dobry serwis techniczny, zapo
trzebowanie na podstawowe pakiety 
systemu operacyjnego QNX będzie 
lawinowo wzrastać. Prelegenci przed
stawili wdrożone przez siebie, faktycz
nie działające w kraju aplikacje z za
stosowaniem QNX. Krótkie referaty 
obejmowały co ciekawsze zastosowa
nia w takich działach, jak przemysł, 
telekomunikacja, wojsko, handel, me
dycyna i nauka.

Kolejnym elementem konferencji 
było omówienie perspektyw rozwoju 
QNX. Przedstawiciel QSSL z Kanady 
zapowiedział bliskie już nadejście ko
lejnej wersji systemu QNX-4.3. Z  tą 
właśnie wersją system stanie się w peł
ni 32-bitowy, choć można będzie na
dal korzystać z 16-bitowych binariów. 
Nowy menadżer procesów, Proc32, 
pozwoli na jednoczesne uruchomienie 
do 2048 procesów. Czas przełączania 
zadań ma zmniejszyć się o 30%, a szyb
kość komunikacji międzyprocesowej 
wzrosnąć o 10%. Wybitnie zwiększo
na ma być sprawność menadżera pli
ków, Fsys. Network M anager uzyskał 
możliwości automatycznego łączenia 
(ang. bridging) pomiędzy różnymi sie
ciami fizycznymi. Z myślą o użytkow
nikach komunikujących się z QNX za 
pośrednictwem systemu Windows 
uaktualniono Dosfs tak, aby można 
było używać długich nazw zbiorów 
Windows 95. Photon, specjalny inter
fejs graficzny dla QNX (mały, lecz
0 dużych możliwościach), będzie stan
dardowo dołączony do pakietu.

Konferencji towarzyszyła niewielka 
wystawa, na której zaprezentowało się 
osiem firm dostarczających sprzęt
1 akcesoria powszechne w zastosowa
niach QNX: kable i karty sieciowe, 
komputery w pełnej gamie form i obu
dów, karty i moduły AD i DA, urzą
dzenia pomiarowe, oprogramowanie 
oraz pełne rozwiązania sprzętowo- 
programistyczne.

Konferencja miała charakter popu
laryzatorski. Organizatorzy, którzy 
jak  sami przyznają, wystąpili po raz 
pierwszy w roli gospodarzy, zapowie
dzieli, że konferencja QNX odbywać 
się będzie co roku i wchodzi na stale 
do kalendarium światowych imprez 
poświęconych temu systemowi opera
cyjnemu.

Przem ysław  Baszkiewicz

QNX
w księgarniach...

W ubiegłym roku ukazały się dwie 
książki dotyczące QNX. Obie zostały 
wydane przez firmy, które współzawo
dniczą na rynku sprzedaży systemu 
QNX i obie najprawdopodobniej 
znajdują się w księgarniach obok 
siebie.

„System operacyjny QNX 4.2” 
Wojciecha Lercha, wydany przez fir
mę Quantum  z Wrocławia można by, 
jak sądzę, określić mianem pozycji dla 
każdego: dla osób, które nigdy się 
z systemami typu UNIXa nie zetknęły 
i dla użytkowników zaawansowa
nych. „QNX -  system operacyjny” 
Krzysztofa Sachy, wydany przez war
szawską firmę X-Serwis jest adreso
wany raczej do czytelników średnio 
i bardziej zaawansowanych. Mocniej 
koncentruje się na cechach specyficz
nych systemu QNX i posługuje się 
językiem bardziej sformalizowanym. 
Obydwie książki są ciekawe i lektura 
jednej nie wyklucza przeczytania z ró
wnym zainteresowaniem drugiej.

Oprócz samej treści ważne jest tak
że opracowanie książek. Obydwie 
książki opatrzone są bibliografią, jed
nak w książce Sachy jest ona nieco 
bogatsza. Książka Sachy ma również 
bardzo wygodne w użyciu zestawienie 
poleceń systemowych według zastoso
wania. Książka Lercha zawiera z kolei 
indeks haseł, którego niestety brak jest 
u Sachy. Również u Lercha znalazł się 
obszerny spis firm światowych oferu
jących sprzęt i oprogramowanie dla 
QNX. Sporym natom iast potknię
ciem, jeśli można to tak delikatnie 
ująć, jest w tej pozycji spis firm zaj
mujących się QNX w Polsce: pominię
to milczeniem istnienie konkurencyj
nej firmy X-Serwis oraz wielu produ
centów oprogramowania.

Obie pozycje prezentują QNX 
odrobinę inaczej i sądzę, że jest kwes
tią indywidualnego gustu, którą z nich 
czytelnik wybierze. M ożna oczywiście 
kupić obie. (pb)

W ojciech Lerch, System  operacyjny 
Q N X  w ersja 4.2. W rocław : Q u an 
tum , 1995, 156 s.
K rzyszto f Sacha, Q N X  -  system  
operacyjny. W arszaw a: X-Serwis, 
1995, 142 s.
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QNX 
w Internecie

Zasoby Q N X  w Internecie są niewątpliwie 
skromne, w porównaniu z ogromem mate
riałów dla najpopularniejszych systemów  
klasy U N IX , z pewnością jednak użytkow
nicy Q NX nie mają powodu czuć się po
krzywdzeni. Już poniższy, bardzo pobieżny 
przegląd, obejmujący jedynie miejsca typo
wo Q NX-ow e, od których najłatwiej jest 
rozpocząć poszukiwania w sieci, daje pew
ne pojęcie, że zasobów tych nie jest wcale 
mało.

Dobrym  punktem startowym jest strona 
h ttp ://w w w .qnx.com  firmy QSSL, produ
centa systemu. Zebrano na niej najważniej
sze informacje o samym Q NX, jego produ
cencie, dotyczących go nowościach oraz 
wiele przykładów zastosowania systemu. 
Przydatna jest bibliografia aktualnych pu
blikacji na temat Q N X  (dokument 
/p r /qnxinp.htm l). Serwer QSSL oferuje 
również usługę ftp (ftp ://ftp .q n x .com ), 
można z niego ściągnąć rozmaite doku

jednak każda ze stron jest na swój sposób  
godna zainteresowania, dzięki różnemu 
ujęciu tematyki.

Poszukujący dodatkowych informacji 
z pewnością chętnie skorzystają 
z comp.os.qnx, usenet’owej grupy dysku
syjnej użytkowników Q NX z całego świata 
-  jest ona powszechnie dostępna w sieci 
(np. na new s.m im uw .edu.pl). M ożna tu 
uzyskać odpowiedź na niemal każde pyta
nie na temat QNX. Bardziej widocznym  
efektem dyskusji tej grupy jest Q NX 4.xx 
FAQ, czyli dokument podsumowujący naj
częściej pojawiające się w comp.os.qnx py
tania i odpowiedzi na nie. Dokum ent jest 
dostępny przez ftp ://w w w .q nx.com /usr/ 
/free/F A Q  lub na wspomnianym już wcze
śniej w 'ww .passageway.com  w formie hi
pertekstu.

Obraz zasobów sieciowych oczywiście 
byłby niepełny bez informacji, iż w sieci jest 
dostępna Q NX’owa kompilacja gry Doom  
(ftp ://ftp .q nx .com /usr/free/d oom /), bez 
czego żaden system operacyjny obejść się 
nie może.

W Polsce znalezienie się w WWW planu
je firma X-Serwis (qnx@ ikp .atm .w aw .p l), 
dystrybutor Q NX, co ma ułatwić technicz
ną obsługę klientów. Na początek, praw
dopodobnie w ciągu miesiąca lub dwóch 
ma powstać BBS, a dopiero w dalszej, 
niestety bliżej nieokreślonej, przyszłości 
własna strona firmy.

(Pb)

menty dotyczące systemu, darmowe i de
monstracyjne oprogramowanie, uzupełnie
nia do pakietów komercyjnych i inne mate
riały. Wsparcie techniczne można uzyskać 
przez e-mail (info@ qnx.com |ub wchodząc 
przez WWW do systemu konferencyjnego 
QUICS, i zadając pytania ekspertom. Tym, 
którzy wybiorą z dowolnej strony WWW  
odsyłacz (ang. link) „Info Request Form ” 
i wypełnią ankietę na temat swoich zainte
resowań Q N X ’owych, firma obiecuje prze
słać przewodnik „QNX System Architec
ture”.

Dalszą eksplorację Internetu można 
prowadzić korzystając z różnych spisów  
odsyłaczy o tematyce QNX. Jeden z nich 
znajduje się w om ówionym  już 
w w w .q nx.com  i zbiera adresy WWW firm 
zajmujących się oprogramowaniem i sprzę
tem dla Q N X ’a (odsyłacz „Third Party 
Products & Services”). Dobry spis odsyła
czy znaleźć można na http://w w w .pas- 
sagew ay .com /cam z/q n x / (C.A.M. Zim
merman). D o  spisu tego można zgłosić 
własne WWW wypełniając na ekranie od
powiedni formularz. Inne warte odwiedze
nia spisy odsyłaczy to: 
http ://w w w .h ook u p .n et/~ fcso ft/o th erp -  
layers.htm l (FC Software) i 
h ttp ://w w w .o w t.c o m /u se rs /ch u b b a rd /  
/h tm l/q nx.h tm l (C. Hubbard). Chociaż 
zawarte na wymienionych stronach zesta
wy odsyłaczy odwołują się w dużym stop
niu do tych samych adresów WWW, to

■
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"message-passing” 

zgodrvegc z POSIX-1P03 

wielod 

zintegrc 

przetwa 

WINDOW:

X-Window 

Photon

N L O O K )

QNX jestznakiem towarowym QNXSoftware System Ltd

DYSTRYBUTOR QNX-a w POLSCE

W  X -Serwis 5p. r  o.o.

02-011 Warszawa, Al. Jerozolimskie 101/7 
tel./fax (0-22) 622 52 01,622 52 01,622 52 04

50-224Wrocław, pi.Strzelecki20 tel.(0-71)721945, fax 721443

http://www.qnx.com
ftp://ftp.qnx.com
ftp://www.qnx.com/usr/
ftp://ftp.qnx.com/usr/free/doom/
mailto:qnx@ikp.atm.waw.pl
http://www.qnx.com
http://www.pas-
http://www.hookup.net/~fcsoft/otherp-
http://www.owt.com/users/chubbard/
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Integracja zarządzania sieciami IPX/SPX i T C P/IP  (2) -  Tomasz Lis, Artur Sobkowiak,
M aciej Stroiński
Programowanie w języku systemów eksperckich CLIPS (4). Integracja systemów eksperckich 
z programami opracowanymi w innym środowisku -  Tomasz P ytlak  
System y czasu rzeczyw istego
M etody analizy i specyfikacji wymagań. Strukturalno-graficzny język opisu i projektowania 
aplikacji czasu rzeczywistego -  Tomasz Szmuc, Piotr Szw ed  
III Konferencja „Systemy czasu rzeczywistego ’96”
I Konferencja „Q NX in Real W orld” -  Przem ysław Baszkiewicz

W najbliższych numerach:
W  m arcow ym  num erze IN F O R M A T Y K I zostaną opublikow ane m ateriały  z konferencji „Język  i Technologia 
’95” , a w śród nich:
■ Ja n  R oukens w artyku le program ow ym  odzw ierciedla dążenie ku  wielojęzycznem u społeczeństw u inform acji 

w E uropie.
■ A n to n io  Z am polli charak teryzu je  w spółpracę m iędzynarodow ą w dziedzinie zasobów  języka naturalnego.
■ W itold  A bram ow icz charak teryzu je  reto rykę  h ipertekstu .
■ L eo n ard  Bole i in. p rzedstaw iają b adan ia  zw iązane z opracow aniem  m etod  opisu  sk ładn i języków 

naturalnych .
■ Czesław B asztura przedstaw ia podstaw ow e zagadnien ia  głosowej kom unikacji człow iek-kom puter.
■ D afydd  G ib b o n  om aw ia technologie i zasoby języka m ów ionego i pisanego.
■ Bente M aegaard  i K arsten  S tro ru p  zajm ują się tłum aczeniem  m aszynow ym .
■ Z ygm unt Y etulani podaje  założenia m etodologiczne rozum ienia języka polskiego przez kom puter.

W arunki prenum eraty na 1996 r.

Zamówienia na prenum eratę czasopism wydawanych przez W ydawnictwo SIGM A -NO T można składać w dowolnym terminie. 
Mogą one obejmować dowolny okres czasu, tzn. dotyczyć dowolnej liczby kolejnych zeszytów każdego czasopisma.

Zamawiający może otrzymywać zaprenumerowany przez siebie tytuł począwszy od następnego miesiąca po dokonaniu wpłaty. 
Zamówienia na zeszyty sprzed daty otrzymania wpłaty będą realizowane w miarę możliwości -  z posiadanych zapasów 
magazynowych.

W arunkiem przyjęcia i realizacji zamówienia jest otrzymanie z banku potwierdzenia dokonania wpłaty przez prenumeratora. 
D okument wpłaty jest równoznaczny ze złożeniem zamówienia.

W płat na prenum eratę można dokonywać na ogólnie dostępnych blankietach w Urzędach Pocztowych (przekazy pieniężne) 
lub Bankach (polecenie przelewu), przekazując środki pod adres:
W ydaw nictw o S IG M A -N O T  Spółka z o .o .
Z ak ład  K o lpo rtażu
00-716 W arszaw a, skr. poczt. 1004 W płaty  na p renum eratę  p rzyjm ują także w szystkie urzędy
konto: pocztow e nadaw czo-odbiorcze o raz  doręczyciele na terenie
PB K  S.A . I I I  O /W arszawa n r  370015-1573-139-11 całego kraju

N a  blankiecie wpłaty należy czytelnie podać nazwę zamawianego czasopisma, liczbę zamawianych egzemplarzy, okres prenumeraty 
oraz własny adres.
N a życzenie prenum eratora, zgłoszone np. telefonicznie, Zakład Kolportażu ul. Bartycka 20. 00-950 Warszawa, (telefony: 40-30-86, 
40-35-89 oraz 40-00-21 wew. 249.293,299) wysyła specjalne blankiety zamówień wraz z aktualną listą tytułów i cennikiem czasopism.

Odbiorcy zagraniczni mogą otrzymywać czasopisma poprzez prenum eratę dewizową (wpłata dokonyw ana poza granicami Polski 
w dewizach, wg cennika dewizowego z cenami podanymi w dolarach amerykańskich) lub poprzez zamówioną w kraju prenumeratę ze 
zleceniem wysyłki za granicę (zamawiający podaje dokładny adres odbiorcy za granicą, dokonując równocześnie wpłaty w wysokości 
dwukrotnie wyższej niż cena normalnej prenum eraty krajowej).

Egzemplarze archiwalne (sprzedaż przelew owa lub za zaliczeniem pocztowym) można zamawiać pisemnie, kierując zamówienia pod 
adresem: W ydawnictwo SIGM A NOT, Spółka z o.o. Zakład K olportażu, 00-716 W arszawa, ul. Bartycka 20. paw. B, tel. 40-37-31, 
natomiast za gotówkę można je  nabyć w Klubie Prasy Technicznej w Warszawie ul. Mazowieckiej 12, teł. 26-80-17.

Istnieje możliwość zaprenumerowania 1 egz. czasopisma po cenie ulgow-ej przez indywidualnych członków stowarzyszeń 
naukowo-technicznych zrzeszonych w FSN T oraz przez uczniów zawodowych i studentów szkół wyższych. Blankiet wpłaty 
na prenum eratę ulgową musi być opatrzony na wszystkich odcinkach pieczęcią koła SNT lub szkoły.

W  przypadku  zm iany cen w  okresie obję tym  p renum eratą  W ydaw nictw o zastrzega sobie p raw o do  w ystąpienia o  dopłatę 
różnicy cen o raz p raw o do  realizow ania p renum eraty  tylko w pełni opłaconej.
C ena jednego egzem plarza: n o rm a lna  5,00 zl (50000 zl), ulgow a 3,75 zł (37500 zl)
W artość p renum eraty  w zł:
N orm alna : kw arta lna  15,00 zl (150000 zl), p ó łroczna 30,00 zł (300000 zl), roczna 60,00 zl (600000 zl)
U lgow a: kw artalna 11,25 zl (112 500 zł), p ó łroczna 22,50 zl (225 000 zł), roczna 45,00 zł (450000 zl)

Skład  i d ruk : D ru k arn ia  S IG M A  N O T  Sp. z o .o . z. 5,96
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Rodan-System Sp. z o .o . 

IBM Polska

zapraszają wszystkich chętnych do udziału w

III 

MIĘDZYNARODOWYCH 

ZAWODACH NARCIARSKICH 

O PUCHAR Rodan-System

Zawody odbędą się 16  marca 1996r. na stoku Nosal w Zakopanem. 

PROGRAM IMPREZY

10°° - 1030 - Rejestracja uczestników seminarium, połączona z rejestracją startujących o Puchar 
Rodan System zawodników, Hotel Kasprowy;

SEMINARIUM - „Biuro przyszłości” sala konferencyjna Hotelu Kasprowy:

1030 - 1115 - Wykorzystanie nowoczesnych środowisk automatyzacji prac biurowych w dziedzinie
reinżynierii procesów działalności, 
prowadzący: Witold Staniszkis Rodan System;

1 1 1 . 2.200 - Architektura systemu zarządzania dokumentami i przepływem prac, 
prowadzący: Bartosz Kiepuszewski Rodan System;

12  ̂- 1230 - przerwa /  zimny bufet /  w kuluarach - pokaz systemu zarządzania dokumentami 
i przepływem prac, zrealizowanego w firmie Rodan System;

12 - 1315 - System IBM FlowMark - architektura i zastosowania, 
prowadzący: Tomislav Begovac, IBM;

131 - 1400- Zarządzanie hierarchiczną pamięcią dokumentów
prowadzący: Marcelo Nahum-Feber - Rodan System;

ZAWODY O PUCHAR Rodan-System - stok Nosal

rejestracja zawodników
2 przejazdy (slalom gigant) w dwóch grupach wiekowych: - powyżej 22 lat (juniorzy),

- do 22 lat (super-juniorzy),
zakończenie zawodów na stoku Nosal
uroczyste rozdanie nagród i bankiet w szałasie przy końcu ul. Piłsudskiego na przeciwko TOPR. 

Opłata startowa wynosi 40 zł od osoby.
Koszty dojazdu i zakwaterowania uczestnicy pokrywają we własnym zakresie.
Zgłoszenia wraz z kopią przelewu prosimy nadsyłać do dnia 13 marca 1996r.

R odan-System  sp .z  o .o . ul. Jagielska 5 0 c , 0 2 -8 8 6  W arszawa, T el. 6 4 3  9 2  0 8  Fax 6 4 3  9 2  10
numer konta: PKO SA VII O/Warszawa, nr 501190-10003978-2511-3-1110.

informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje pani Agnieszka Rowicka.

1530 - 16 00 - 
1600 - 1 8 00 -

1800 
2  O00



dla Windows8 95

Wszystko co potrzebne w Twoim biurze

Microsoft Office dla Windows 95 to pakiet zintegrowany najnowszej generacji, 
teraz dostępny także w polskiej wersji.
Microsoft Office dla Windows 95 wersja Standard zawiera: arkusz kalkulacyjny 
Microsoft Excel, edytor tekstów Microsoft Word, program do tworzenia 
prezentacji Microsoft PowerPoint i elektroniczny kalendarz/organizator 
Microsoft Schedule+. Microsoft Office wykorzystuje w pełni mechanizmy 
systemu operacyjnego Microsoft Windows 95, wszystkie aplikacje obsługują 
długie nazwy plików, skróty i są wielozadaniowe. Użytkownik może bezpiecznie 
przełączać się pomiędzy aplikacjami w 32-bitowym środowisku. Za pomocą 
Microsoft Exchange można z jednego miejsca wysyłać faksy i pocztę 
elektroniczną. Dzięki technologii OfficeLinks można łączyć różnego rodzaju 
pliki: listy, raporty, arkusze czy bazy danych w wygodną formę Spinacza i 
przechowywać je jako jeden obiekt.
Krótko mówiąc: Microsoft Office pozwala Ci skoncentrować się na 
najważniejszym zadaniu - Twojej pracy.

Microsoft
Microsoft, Windows są  zastrzeżonymi znakami towarowymi firmy Microsoft Corporation

Standard


